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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.____________

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i  miesięczni* za dopłatą, pierws5 75 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agensye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Hue des St. Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w  miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
l i p e a  do końca g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ówierórocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Po ukończeniu „Błędnego Kola" 
rozpoczniemy w odcinku druk powie- 
śei historycznej Zygm unta Ka­
czkowskiego , p. t. „O lbrach­
to w i Rycerze",

Na ' podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połową znikonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e ;

W p  Lurnu/iP • miesieC!!nie ct-’W e  LWOWie . kwartalnie 1 zł. 50  ct.
. miesięcznie 80 c t ,

Na prowincyi: kwartaime 2 zł. 40 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z d. 27go 
czerwca b. r. uwolnić od obowiązku arty­
stycznego kierownictwa Burgteatru dr. Adol­
fa W i 1 b r a n  d t a  i nadać mu najmiłośei- 
wiej przy tej sposobności, w uznaniu jego 
pełnej zasług działalności, order żelaznej 
korony trzeciej klasy.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu zamia­
nowała kontrolora c. k. urzędów sprzedaży 
soli, Stanisława P r z y b y ł o w i c z a ,  zarząd­
cą, zaś c. k. adjunkta podatkowego, Włady­
sława M i z e r s k i e g o ,  i asystenta kasy pro­
wentowej, Józefa B r o d o w i c z a ,  kontrolo- 
rami c. k. urzędów sprzedaży soli.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela szkoły eta­
towej w Toustoługu, Bartłomieja F u r t a k a ,  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
tymczasowego nauczyciela szkoły filialnej 
w Zubkowie, Maksyma S t a s i u k a ,  stałym 
nauczycielem, zawiadującym szkołą filialną 
w Zubkowie; młodszą nauczycielkę tymcza­
sową szkoły etatowej w Pomorzanach, Wan­
dę O ł o n k o w s k ą ,  stałą młodszą nauczy­
cielką tejże szkoły.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

lajd. Cesarzewiczowstwo
■ w  ^ r a ł s o T s r i e -

K raków , 80 czerwca.
Na dzisiejszy obiad dworski u Najd. 

Cesarzewiczowstwa, który się odbył o godz. 6 
wiecz., po powrocie z Wieliczki do Krakowa, 
otrzymali zaproszenie : Pułkownik Arthold, 
Teodor Baranowski, hr. Lydia Borkowska, 
hr. Bombelles, hr. Kazimierz Borkowski, hr. 
Jerzy Borkowski, pułkownik Broschek, Adolf 
br.1 Brunicki, Marya br. Brunicka, prof. uni­
wersytetu dr. Bobrzyński, ks. Konstanty Czar­
toryski, hrabianka Chotek, kapitan br. Giesl, 
kapitan Graulik, hrabina Geldern-Egmond, 
Adam Gorayski, podpułkownik br. Geldern- 
Egmond, pułkownik Holleczek, radca dwo­
ru Hailling-Degenfeld, rotmistrz hr. Hom- 
pescb, hr. Jadwiga Hussarzewska, Homo- 
lacs, hr. Józef Hoyos, prezydent sądu kra­
jowego Jasiński, Henryk Kieszkowski, puł­
kownik Kirsch, radca dworu Claudy, ks. 
Adam Lubomirski, Marya ks. Luboinirska, 
br. Stanisław Michałowski, prof. uniwersy­
tetu Madeyski, dyrektor Jan  Matejko, pre­
zydent Akademii umiejętności, dr. Majer, 
podpułkownik Niklas, pani Neuwirth-Neufeld, 
pułkownik Neuwirth-Neufeld, hr. Artur Po­
tocki, dyrOkfor koiei Ronspergdt, maju. h t. 
Rosenberg, podpułkownik-audytor Swiete- 
czky, generał - major Suchodolski, starszy 
intendant Themayr, hrabina Tarouca, star­
szy lekarz sztabowy dr. Trzebitzky, dr. F er­
dynand Weigel, hr. Roman Wodzicki, ks. 
Windisch-Graetz, księżna W indisch-Graetz, 
hrabina Teresa Wodzicka, prof. uniwersy­
tetu Wróblewski, Namiestnik p. F. Zaleski, 
pani Namiestnikowa Zaleska, prof. uniwer­
sytetu dr. Zoll.

* **

Telegram, przesłany wam o wspania- 
łem przyjęciu w Krzeszowicach, nie mógł 
być oczywiście dokładny. L ista osób za­
proszonych potrzebowałaby koniecznie uzu­
pełnienia. gdyż sprawozdawca wasz, notując 
z pamięci, musiał niestety wiele osób pomi­
nąć. Obecnie mam listę przed sobą i podaję 
ją  w całej osnowie: hr. Bombelles, hr. Bor­
kowski Kazimierz, dr. Bobrzyński Michał, 
br. Badeni Stanisław, Bereźnicki Teofil, 
fmp. Bechtlosheim, Claudy, ks. Czartory­
ski W ładysław, książę Czartoryski Mar­
celi, Czecz Karol, Czecz Herman, Chrza­
nowski Leon, JE . hr. Dzieduszycki Włodzi­
mierz, Dembowski Zygmunt, JE . ks. biskup 
Dunajewski Albin, br. Giesl, br. Gostkowski 
Aleksander, Gorayski A ugust, Gniewosz 
Włodzimierz, Haller Władysław, Homolacs 
Stanisław, hr. Hoyos, Jędrzejowicz Stani­
sław, Jędrzejowicz Edward, Jędrzejowicz 
Adam, Konopka Henryk, Klucki Stanisław, 
Kotarski Stanisław, Kieszkowski Henryk, 
ks. Lubomirski Andrzej, Łępkowski Maksy­
milian, Michałowski Józef, hr. Mieroszowski 
Sobiesław, dr. Morawski Zdzisław, Niedziel­
ski Stanisław, JE . Popiel Paweł, hr. Potu- 
licki Ignacy, hr. Potocki Roman, hr. Poto­
cki Józef, hr. Potocki Antoni, hr. Potocki 
Andrzej, hr. Raczyński Edw ard, major 
Rosenberg, Struszkiewicz Władysław, Sie- 
gler Juliusz, Skrzyński Adam, Starowiey­
ski Stanisław, ks. Sanguszko Eustachy, ks. 
Sapieha Adam, JE . hr. Siemieński Wilhelm, 
dr. Szlachtowski Feliks, hr. Stadnicki Jan, 
Słonecki Zenon, hr. Tarnowski Stanisław, 
hr. Tarnowski Jan, JE . ks. W indiseh-Gratz

Ludwik, Wrotnowski Antoni, JE. hr. Wo­
dzicki Ludwik, hr. Wodzicki Roman, hr. 
Wodzicki Antoni, J, E . Zaleski Filip, hr. 
Zamoyski S tefan, hrabia Potocki A rtur; 
hr. Chotek, ks. Czartoryska Marcelowa, JE. 
hr. Dzieduszycka W łodzim ierzowa, hr. Po­
tocka Romanowa, JE . hr. Potocka Alfredo- 
wa, hr. Potocka Antoniowa, hr. Raczyńska 
Edw ardow a, JE . ks. Sapieżyna Adamowa, 
JE . hr. Siemieńska Wilhelmowa, hr. Sylva- 
Tarouca, hr. Tarnowska Stanisław ow a, hr. 
Tarnowska Janow a, JE . księżna Win- 
disch-Gratz Ludwikowa, JE . hr. Wodzicka 
Ludwikowa, hr. Wodzicka Romanowa, hr. 
Wodzicka Antoniowa, JE . Zaleska Filipowa, 
hr. Zamoyska Stefanowa, hr. Potocka Ada­
mowa, ks. Sanguszkówna H elena; ogółem 
osób około 90. M enu  tego wspaniałego przy­
jęcia było następujące : Potage printanier. — 
Barszcz. — Saumon de la Vistule —- Truite. 
Sce Cresson. — Roastbeef. — Filets de boeuf. 
Jambon aux epinards. Rockers de foies gras. 
Poulets a, la Polonaise. — Canetons. Salade 
Romaine. — Asperges en branches. — Choux- 
fleurs. Sce blanche. Petits pois a  1’anglaise. 
Gelee d la Moscovite. — Creme de thee 
glacee. Fruits. — Dessert.

W ina: Madeira 1828. — Leovi!le 1870. 
Champagne: Roederer cristal. Jockey-Club 
sec. Richebourg. Berncastler Doctor. Tokay 
1822.

* **

W uzupełnieniu wczorajszych s-Lzą- 
sółów i(!legr.i.ficznyeh o zwiecl-luiu przn*. 
Najdost. Gości krakowskiego Muzeum N aro -: 
dowego. zapisać się godzi, że Najdostojniej­
sza Para szczegółowo rozpatrywała się tam 
w pracach polskich artystów, interesując 
się przedewszystkiem scenami polskiemi o- 
brazów. Przy obrazie hołdu pruskiego Najd. 
Cesarzewicz zażądał widzenia mistrza Ma­
tejki, a podaniem ręki wyraził mu uznanie 
za to znakomite dzieło. Następnie zwiedzał 
zbiory pamiątek Mickiewiczowskich, salkę 
akwarel, a w sali kamei uderzył Najdostoj­
niejszą Parę obraz oblężenia W iednia przez 
Turków 1683 r. Najdostojniejszy Następca 
Tronu tłómaczył Swej Najd. Małżonce położe­
nie wzgórz, otaczających Wiedeń, z prawdziwą 
przyjemnością. W racając przez salę wielką, 
zwrócili Najdost. Goście uwagę na obrazy 
Brandta, Kossaka i Rosena, poczem opuścili 
sale muzealne, przechodząc do Towarzystwa 
Sztuk Pięknych, gdzie Ich powitał prezes 
ks. Czartoryski i obecni członkowie dyrek- 
cyi. Oprowadzali Najd. Gości ks. Czartory­
ski i p. Sokołowski Maryan, a Ich uwagę 
zwróciły rysunki S tachiew icza, Grottgera, 
nowy obraz Kossaka „Bitwa w Olszynce 
pod Grochowem", oraz jeden z obrizów p. 
Piotrowskiego, na tle wypadków ostat­
nich lat osnuty. Pp. Kossak Wojciech i 
Piotrowski przedstawieni zostali Najd. Go­
ściom na Ich żądan ie; również przedsta­
wionym był w sali Muzeum Najdostojniej­
szym Cesarzewiczowstwu architekt Su­
kiennic, p. Tomasz Pryliński.

W Akademii Umiejętności przy zwie­
dzaniu muzeum antropologiczno-archeologi- 
cznego, oglądali Najd. Goście z najwyższem 
zajęciem obfity zbiór wykopalisk. Najd. Ar- 
cyksiężna wypytywała sie szczegółowo, czy 
corocznie uskuteczniają się badania jaskiń i 
grobów, i w jakich okolicach znajduje się 
najwięcej przedmiotów wykopaliskowych.

W samo południe zwiedzili Najd. Ar- 
cyksięstwo starożytną synagogę na Kazimie­
rzu, wspaniale na ten dzień uroczysty przy­
braną odwieeznemi makatami, zielenią i her­
bami. U progu synagogi przyjął Ich zebrany 
zbór, którego imieniem przełożony p. Men- 
delsburg wyraził podziękowanie za odwie­

dziny najstarszej krakowskiej, a może i pol­
skiej synagogi. Najd. Arcyksiążę podzięko­
wał łaskawie za przyjęcie i wśród odgłosu 
hymnu ludowego, odśpiewanego przez chór 
synagogi, postąpił z Najdostojniejszą Swą Mał­
żonką naprzód. Najd. Arcyksięstwo nie usie­
dli na przygotowanym tronie, lecz z cieka­
wością przyglądali się oryginalnym i boga­
tym aparatom. Bo też na niezwykłe odwie­
dziny dobył zbór z przechowania najpię­
kniejsze przedmioty, zwykle do służby Bo­
żej dla uchronienia przed zniszczeniem prze­
chowywane. Niektóre z nich pochodzą z 
odległych wieków. Kantor synagogi p. F i­
scher, odśpiewał po hebrajsku modlitwę za 
Najj. Dom Cesarski.

Tarnów G u m n tsk a  d. 80 czerwca.
(K .) Gród Tarnowskich i Ostrogskich

zajmuje w szeregu drugorzędnych miast Ga­
licy i jedno z najprzedniejszych miejsc, liczy 
bowiem około 25.000 ludności (w połowie 
izraelickiej), jest w części dobrze zabudo- 
wany, posiada wiele okazałych gmachów, 
kawiarnie i cukiernie na sposób lwowski, 
obszerny i starannie utrzymany ogród miej­
ski, odznacza się ożywionym ruchem han­
dlowym , oświetlony jes t gazem , słowem 
czyni wrażenie miasta, zdążającego krokiem 
miarowym za cywilizacją i przysw ajając go 
sobie chętnie jej zdobycze. Byó może, iż do 
dodatniego wrażenia, jalrfe uczynił na mnie 

rjów, przyczyaiiaAśię w znacznej mierze 
v i  '^ .  ( WtEnie, jakiem  wrą w tej chwili jego 
uhee. Ludność cała idzie z sobą w zawody 
w przygotowaniach na dzień jutrzejszy, który 
pozostanie na zawsze pamiętnym jako dzień 
przyjazdu Najd. Cesarzewicza. Znaczna część 
domów przy ulicach i placach, któremi prze- 
jedzie jutro Najd. Następca Tronu wraz z 
swym orszakiem do Gumnisk, przyozdobioną 
jest w zieleń, festony, różnobarwne chorą­
gwie i dywany. Od dworca kolejowego, któ­
rego dekoracja jes t bardzo gustowną, aż do 
łuku tryumfalnego przy ulicy Krakowskiej, 
na przestrzeni mniej wdęcej jednokilometro- 
wej, ciągną się dwa rzędy masztów z powie- 
wająeemi chorągiewkami. Łuk ten, zbudo­
wany kosztem m iasta , prezentuje się ze 
wszech miar okazale i nie ustępuje co do 
rozmiarów bramie Lwowskiej. Przystrojono 
ją  w 96 chorągwi i chorągiewek o barwach 
państwowych, krajowych, miejskich i powia­
towych, w zieleń i bukiety makartowskie, 
godła i em blem aty, wreszcie w inieyały 
Najd. Cesarzewicza. Tutaj powita burmistrz 
p. Rogoyski Najd. Gościa krótką przemową, 
wręczy mu na zakopańskiego wyrobu tacy 
chleb i sól, a dwanaście panienek w bieli, 
uczenie szkoły wydziałowej, sypać będzie pod 
nogi Jego Ces. Wysokości niezapominajki, 
jedna z nich zaś wręczy Mu piękny bukiet.

Od tej bramy tryumfalnej pojadą po­
wozy ulicą Krakowską, wzdłuż której bę­
dą ustawione cechy i bractwa, ulicami W a­
łową, Szeroką, Bernardyńską, wreszcie ulicą 
św. Marcina ku alei, wiodącej do pałacu 
ks. Eustachego Sanguszki w Gumniskaeh.

Przed wjazdem do alei, przy moście 
na rzeczułce Wontoku znajduje się druga 
brama m iejska, mniej może okazała niż 
pierwsza, lecz równie gustowna. Wzdłuż 
ulicy św. Marcina, począwszy od rogatek 
miejskich aż do bramy pałacowej w Gu- 
mniskaeh ustawią się włościanie z okolicznych 
wsi, z duchowieństwem parafialnem i wój­
tami na czele. Tuż przy rampie kolejowej, 
a więc w miejscu, gdzie się rozpoczyna te- 
rytoryum obszaru gumnickiego, ustawiono 
kosztem ks. E. Sanguszki bramę tryumfalną, 
strojną w zieleń i kwiaty. Cała droga, pro­
wadząca od tej bramy aż do wjazdu do
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parku książęcego, udekorowaną jes t tarczami 
z herbami państwowemi, Najw. Domu i Do­
mu belgijskiego, Galicyi, książąt Sangusz­
ków, wreszcie miasta Tarnowa. Wzdłuż tej 
drogi ustawią się w łościanie, wyłącznie 
z dóbr księcia Sanguszki. Bramę wjazdową, 
prowadzącą do parku, zamieniono w wspa­
niały łuk tryumfalny i przyozdobiono ją  go­
dłami rozlicznemi i trofeami myśliwskiemi. 
Z  przedmiotów, stanowiących dekoracyę tej 
bramy, podnosimy tylko dwa olbrzymie łby 
dzików, zabitych w dobrach tarnowskich, 
łeb rogacza niezwykłej wielkości, kilka wy­
pchanych sępów i orłów, a między temi 
orła zwanego cesarskim (aquila imperia- 
lis). Po nad tern wszystkiem błyszczy 
w czerwonem polu złota cyfra R . W chwili 
wjazdu Najd. Cesarzewicza do tej bramy, 
przy której zajmą miejsca uczniowie szkoły 
ogrodniczo-sadowniczej w uniformach, ode­
gra umieszczony w głębi parku kw artet 
waltomistów fanfarę Najdostojniejszego Ce­
sarzewicza Rudolfa. Oranżerya, przytykająca 
do pałacu, będzie ubraną festonam i, chorą­
gwiami , tarczami herbowemi i cyframi 
£>. 8.

Na terasie pałacowej powitają JCW y- 
sokość księżna W ładysławowa Izabella Sangu- 
szkówna (wdowa), księżniczka Helena Sangu- 
szkowa i księżna Teresa Sapieżyna. Służba 
w galowych mundurach tworzyó będzie szpa­
ler. Po ceremonii powitalnej odprowadzi ks. 
Eustachy Sanguszko Najd. Gościa do przy­
gotowanych dlań apartamentów w tylnym 
trakcie lewego pawilonu pałacowego, skła­
dającym się z dwóch komnat, umeblowa­
nych prześlicznie, gustownie i z możliwym 
komfortem. Śniadanie odbędzie się w wiel­
kiej sali jadalnej, do której wchodzi się 
przedsionkiem, gdzie wiszą na ścianach por­
trety  familijne i gdzie zwróciły szczegól­
niejszą naszą uwagę trzy szafy, m ister­
nie rzeźbione w stylu renesansowym. W sali 
jadalnej, ze sklepieniem w gotyckie ostro- 
■£'.:5nJzwraca szczególniejszą uwagę zbiór 
rźaukiej porcelany saskiej i kolekcya 
porcelany sewrskiej. Całe umeblowanie 
dębowe. Na środku więlki stół podłużny] ”*

W środku boku podłużnego za jm iec ie  
sce Najd. Cesarzewicz, obok po prawej stro ­
nie ks. Władysławowa Sanguszkowa, po lewej 
księżniczka Helena Sanguszkówna.Na prawem 
skrzydle za ks. W ładysławową zajmą miej­
sca : p. Namiestnik Zaleski, hr. Bombelles, 
generał Gemingen, komendant w Tarnowie, 
h r. Rosenberg-Orsini, wreszcie Józef hr. Po­
tocki; na lewem skrzydle za księżniczką 
Heleną: gen. ks. W indisch-Gratz, ks. Teresa 
Sapieżyna, pułkownik Kielmannsegg, szef

sztabu generała W indiseh-Gratza i hr. Ignacy 
Potulicki z Bobrownik. Naprzeciw Najd. Arcy- 
księcia zajmie miejsce gospodarz, ks. Eustachy 
Sanguszko, a na prawem Jego skrzydle Mar­
szałek hr. Tarnowski, prezes rady powiato­
wej jasielskiej Kotarski, wiceprezes Rady po­
wiatowej dąbrowskiej baron Konopka, radca 
dworu Klaudy, burmistrz Tarnowa Rogoyski 
i prezes Rady powiatowej gorlickiej P ło­
cki; po lewej stronie ks. biskup Łobos, sta­
rosta tarnowski ks. Poniński, pułk. Giesl, 
radca dworu Sochor, prezes Rady powiatowej 
nowosądeckiej Gustaw Romer i prezes gry- 
bowskiej Rady powiatowej bar. Brunicki. Po 
stronach krótszych s to łu : redaktor naczelny 
Gazety Lwowskiej Adam Krechowiecki i ks. 
Roman Sanguszko ze Sławuty (lub hr. Jan  
Stadnicki z Wielkiej Wsi), wreszcie wice­
prezes tarnowskiej Rady powiatowej dr. Mi- 
kuciński i ks. Leon Sapieha.

Powrót z Gumnisk na peron kolejowy 
nastąpi około godziny 12 w połud. temi sa- 
memi ulicami i przy zachowaniu tego sa­
mego porządku, co przy przyjeździe.

W edług polecenia ks. biskupa tarnow ­
skiego, ludnośó cała wspólnie z ducho­
wieństwem parafialnem witać ma wszędzie 
Najd. Cesarzewicza nie o m y k am i vivat, 
lecz kościelnemi pieśniam i: „Kto się w opie- 
kę“ i „Matko niebieskiego P ana“.

J u l in ,  30 czerwca.
Wśród piętrzących się do koła lasów, 

niby na wyspie, zajmującej mniej więcej 
siedmiomorgowy obszar, wystrzela smukły, 
uroczy, jednopiętrowy pałacyk w stylu szwaj­
carskim, którego podwoje otwierają się dzi­
siaj na przyjęcie Najdostojniejszego Cesa­
rzewicza Rudolfa. Pałacyk ten zbudowany 
wyłącznie z drzewa przed ośmiu laty i na­
zwany Julinem, a to od imienia jednej z 
córek h r. Alfredowstwa Potockich, ma wszel­
kie warunki na letnią rezydencyę i wabi 
też rozkosznie do szukania w nim w mie­
siącach skwarnych chłodu, -wyczasu i odo­
sobnienia. Spełnia on jednak inne jeszcze 

lian ie ; służy bowiem często za punkt 
-fiiwny-d!a myśliwych, spieszących ztąd w~ 
głębokie bory dla ścigania różnego rodzaju 
zwierzyny, nie wyłączając i grubszej, w któ­
rą tak obfitują lasy, należące do klucza łań ­
cuckiego. Dokoła pałacyku ścielą się gu­
stowne gazony, bujne trawniki, poprzerzy- 
nane ścieżkami, a całość ujęta jest d ru­
cianą siatką w kwadrat, którego trzy boki 
posiadają bramy wjazdowe. Front główny 
tej miniaturowej rezydencyi zwrócony jest 
ku południowi i tą stroną wprowadzamy
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B Ł Ę DN E  KOŁO
P O W I E Ś Ć

przez

X X  X O  T

X I.
(Ciąg dalszy.)

— D ziw ne! — m ru k n ą ł K o n ra d  — 
czyżby w szystk ie  n au czy cie lk i m iały  p a ­
te n t n a  o ry g in a ln o ść !

— Co m ów isz?
— Nic.... n ie  p rzeryw aj sobie.
— N a tak ie  d ic tum  in n y  b y łb y  się 

m oże p iękn ie  uk łon ił, i koniec. ., ale mój 
p rzy jac ie l n ie d a ł za w y g ran ą . P o p rzed n ie  
jej p o stęp o w an ie  przem aw iało  za tem , że 
w s trę tn y m  jej b y ć  n ie  może. Z ap y ta ł ją  
w ię c : „M am  p an i d la m nie sy m p aty ę  ?“ 
„„M asz, ale to  n ie  d o sy ć“ “ ... „W iem  o 
tem . P ozw ól mi p an i p rze to  sp róbow ać, 
czy z czasem  nie zdołam  obudzić w to ­
b ie  żyw szego uczucia".... „„Pozw olę, pod  
w arunk iem , źe g d y  p ró b a  okaże się  bez­
skuteczną, n ie będzie p an  m iał do m nie 
żalu „To się  sam o przez się  ro ­
zumie".... „„W  tak im  razie  d o b rz e "“. 
W ró c ił w ięc b ied n y  R o m a n  n a  stu- 
dya, bardzo  zgnębiony, a le  nie ro z p a ­
czający. W y m ó g ł n a  niej pozw olenie ko- 
re sp o n d en cy i i p isyw ali do siebie... Czy­
ta łem  k ilk a  jej listów .... b y ły  zadziw iają­
ce.... z tak ą  o ryg inalnością  sty lu  i m yśli 
n ie sp o tk a łem  się n igdy  u kob iety .... Ja- 
bym  się  w niej jed n ak  nie b y ł zak o ch ał 
z ty c h  listów .... Za m ało b y ło  w n ich  
k o b ieco śc i dla m nie.

— A  czy ona  b y ła  ład n a  ta  p an ien ­
k a ?  — z a p y ta ła  A nia.

— P o d o b n o .
— J a k to ?  N ie w idziałeś pan  jej? ... 

P rzy jaciel n ie p o k azy w ał p an u  n aw e t jej 
fo tografii ?

— N ie pokazyw ał, bo  je j n ie  m iał. 
P rzez  jed n o  z ty sięczn y ch  sw oich dzi­
w actw  nie fo to g ra fo w ała  się n ig d y . N a­
w et już jak o  narzeczona nie chc ia ła  zro ­
b ić  n a  rzecz je g o  teg o  m ałego  u s tę p ­
stw a.

— A c h ! w ięc zostali n a rzeczo n y ­
mi ! — zaw ołała  A nia. — B ardzo się cie­
szę. — A  przypom niaw szy  sobie, że je ­
dno z n ich  już  n ie  żyje, do rzuciła  p rę d ­
k o : — Jak aż  ja  n ie m ądra!

— W ięc  n am y śliła  się ? — zau w a­
żył K o n ra d  z lek k ą  iron ią. — Szczęśli­
w y b y ć  m usiał tw ój przy jaciel.

— O ty le  szczęśliw y, o ile  n ieszczę­
śliw y — odpow iedzia ł L eon , puszczając 
m imo lek k ą  sark asty czn o ść  tej uw agi. — 
Co do m nie, od sam ego początku  za nic ■ 
bym  n ie  chcia ł b y ć  n a  jeg o  m iejscu.... 
B y ł to  s to su n ek  ta k  dziw ny, ta k  w y ją t­
kowy, że nie w iem , czy go po trafię  jako  
tak o  u jąć w  słow a.... Czy ta  k o b ie ta  go  
kocha ła ... a  jeże li g o  k ochała , to  do ja ­
kiej k a te g o ry i uczuć zaliczyć teg o  ro ­
dzaju m iłość.... B ó g  raczy  w iedzieć. To 
pew na, że go n a jo k ru tn ie j d ręczy ła . N a­
przód, co zresztą  b y ło  najlepszem  w tem  
w szystk iem , zażądała od n iego , żeby  na 
trzy  la ta  jeszcze p o jech a ł do A n g lii d la 
szerok iego  w y k szta łcen ia  się w n aukach  
filozoficznych i spo łecznych . W y m ag an ie  
sw oje tłóm aczy ła  tem , że człow iek, tak  
b o g a ty  jak  on, m usi sk arło w acieć  m o­
ra ln ie , jeże li p rzeciw  zgu b n y m  w p ły ­
w om  sw y ch  olbrzym ich  k ap ita łó w  n ie 
zabezp ieczy  się g ru n to w n em  poznaniem  
i p rzejęciem  się ideam i w ielk ich  hum a­
n istów .... B odaj, że już nie sk le ję  teg o  
szum nego frazesu .

[ czytelników do ślicznej werandy, a ztąd do 
I wnętrza. Jesteśm y w sali bilardowej. Ściany 
tego saloniku politurowane na jasion. Sufit 
m isternie wykonany i zastosowany do stylu 
zasługuje na uwagę, jako dzieło leżajskich 
stolarzy. Na lewo znajduje się salon re­
cepcyjny, na prawo jadalnia, cały zaś kor­
pus pałacowy zajmują pokoje gościnne, 
kuchnie, kredensy i t. d. Ściany salonu re­
cepcyjnego obite są materyą w bukiety i 
kwiaty. Sufit dębowy. Jeden garnitur mebli 
pokryty jest taką samą materyą jak ściany, 
drugi pąsowym wyciskanym aksamitem. Me­
ble obrzucone gustownie pysznemi m akata­
mi, materyami chińskiemi, a jed n a  z kanap 
zasłana prześlicznym dywanem, przywiezio­
nym z Egiptu przez hr. Romana Potockie­
go. Na stołach i stolikach albumy, książki, 
porozstawiane z wdziękiem wytworne cacka, 
na których opis siliłby się napróżno wasz 
sprawozdawca. Na ścianach wisi mnóstwo 
pięknych sztychów, między temi tak rzad­
kie dzisiaj Franciszka Smuglewicza, przed­
stawiające różne fazy historyi polskiej; da­
lej sztychy z zeszłego wieku, wyobrażające 
portrety panujących. Drzwiami na prawo 
sali bilardowej wchodzimy do salonu jadal­
nego, obitego ciemnym, koloru hawanna, w 
desenie aksamitem. Ściany okryte są tro­
feami myśliwskiemi, oraz skrzydłami i pió­
rami głuszczów w f ormie wachlarzy, co spra­
wia istotnie oryginalne wrażenie. Dodać tu 
należy, iż wszystka ta zwierzyna, która zło­
żyła się na przystrojenie sali bilardowej, 
padła wyłącznie od strzałów pojedynczych 
członków rodziny Potockich, jak wskazują 
umieszczone pod każdym egzemplarzem na­
pisy. Meble i przybory kredensowe z dębi­
ny w stylu roccoco, wykonane wyłącznie 
przez stolarzy z Leżajska. Na środku wielki 
stół owalny. W jednym  rogu stoi wypchany 
niedźwiedź z tacą w łapach. Padł on z rę­
ki hr. Romana Potockiego podczas polowa­
nia na Litwie, w dobrach hr. Augusta Po­
tockiego. Z sali jadalnej prowadzą drzwi 
na werandę, przed którą na gazonie wznie­
siono gustowny pawilon, gdzie zostanie po­
mieszczoną orkiestra wojskowa, mająca przy­
grywać p od czas obiadu. f  \

Z  sali jadalnej prowadzą podwójne ob­
szerne schody, zasłane dywanem, na pierw­
sze piętro Klatka schodowa przybrana w 
emblemata i trofea myśliwskie, między któ- 
remi zwraca na się szczególniejszą uwagę 
skóra baw ola, przywieziona przez hr. Ro­
mana Potockiego z A m eryki; łby łosia i 
d zika ,, wypchane różnego rodzaju zwierzęta. 
Tu znajduje się także szafa oszklona z bro­
nią i przyborami myśliwskiemi. Z klatki

schodowej, którejś podłogę wysłano pąso­
wym dywanem aksamitnym , prowadzi sze­
reg drzwi do różnych apartamentów. Prze- 
dewszystkiem budzi tu naszą ciekawość 
apartam ent, przeznaczony na sypialnię Najd. 
Cesarzewicza. Drzwi przysłoiięte portyera- 
mi z kosztownych m akat, ze złotym orłem 
w górze rozpiętym n a ł pąsowym aksami­
cie. Sypialnia obita szamowym kretonem, 
cała posadzka zasłana szkarłatnym aksamit­
nym dywanem. U wezgłowia szerokiego zło­
conego łoża rozpięta starożytna makata z 
XVI wieku, przedstawiająca Świętą Rodzinę 
z postaciami złotemi en relief, a po bokach 
makaty z herbami Lubomirskich. Nad klęcz- 
nikiem, ustawionym obok łoża i przysłonię­
tym makatą ze złotym monogramem, wisi 
nadzwyczaj pięknej roboty srebrna Madonna, 
ofiarowana hrabiemu Alfredowi Potockiemu 
i jego Małżonce przez ich dzieci na pam iąt­
kę srebrnego wesela. Na stoliku z przybo­
rami do pisania znajduje się w pięknych 
ramach fotografia Najd. Następcy Tronu i 
Najd. Arcyks ężnej btefanii. Całość komna­
ty sypialnej Najd. Gościa świadczy o wy­
twornym guście tych , którzy ją  urządzali; 
wszystko tu w pięknej ułożone harmonii, 
każdy szczegół należycie obmyślany i wy­
konany. Pomimo całego bogactwa i przepy­
chu dekoracyi, nigdzie nie razi przeładowa 
nie, w które popaść było tem łatwiej, i i  
nie rozporządzano zbytkiem przestrzeni.

Z klatki schodowej pierwsze drzwi na 
prawo prowadzą do pokoju (zielonego), prze­
znaczonego na pomieszczenie p. Namiest­
nika i Marszałka krajowego; obok znajduje 
się pokój (popielaty) w którym zamieszka 
generał książę Windischgratz; pokój środko­
wy zajmie ochmistrz nadworny hr. Bom­
belles, a do tego właśnie pokoju przytyka 
komnata Najd. Cesarzewicza, szereg zaś 
komnat pierwszego piętra zamyka pokój ka­
m erdynera Jego Ces. Wysokości. W poko­
jach gościnnych na dole zostaną umieszczone 
osoby świty: hr. Rosenberg, baron Giesl, 
pułkownik Hofmeister i kasyer dworu Najd. 
Następcy Tronu, p. Fischer. Hr. Alfredowa, 
hr. Romanowa, hr. Alfred Potocki i kilku z 
cz łon k ów  dom u hr. Potockich zajmą m ie­
szkania w jednopiętrowej oficynie, reszta zaś 
gości i domowników na przyległych folwar­
kach i rewirach lasowych. Tuż za oficyna­
mi zbudowano na prędee halę dla służby, 
obok zaś szałas i dwa namioty na skład 
kufrów i rzeczy tak dworskich, jak należą­
cych do gości, którzy przybędą w orszaku 
Arcyksiążęcym. Straż pożarna, która będzie 
czuwać bez przerwy nad bezpieczeństwem 
budynków, zajmie trzeci namiot. Straż ta

— A leż to  is to tn ie  n iepospo lita  ko- 
i e t a ! — w y k rzy k n ą ł K o n rad , k tó ry  słu- 
hał z ro sn ącą  uw agą.

— S zkoda ty lko , że tak a  w y m ag a­
n a  — w trąc iła  n ieśm iało  A nia. — I.... 
laczegoż nie poszła  za n iego  od razu.... 
lo g ła  b y ła  przynajm niej z nim  poje- 
hać.

— T o by ło  także jedno  z jej dzi- 
ractw. U p a rła  się, że dokończy eduka- 
yi s ió s tr  jego . D alej, zapow iedziała mu, 
e poszedłszy  za niego, nie p rzestan ie  
ig d y  p raco w ać  na siebie... on może jej 
ać pa łace  i k a re ty , ale ona chce mieć 
ę pew ność, że ją  sam ą stać  zawsze na 
rłasny  k ą t i dorożkę.

— D ziw ne! — szepnął znow u K on- 
ad. C hciał już zapytać, ja k  się nazyw a- 
i ta  szczególna k o b ie ta  i coś go wstrzy- 
lało . Czuł, że w ten  lub  ów  sposób  roz- 
dązana w ątp liw ość odb ierze  mu to sub- 
alne w rażenie, z jak iem  słuchał teraz o- 
ow iadan ia  L eona i końca jego  w yglą- 
ał.... T en  k o n iec  m iał już żałobną o b ­
wódkę; pozostaw ało  w iedzieć, k to  i jak  
% nakreślił.

Zm icki o p a rł g łow ę o fo te l, na  któ- 
ym  w p ro s t koze tk i siedział i w p a trzy ł 
ię  w  n ieb ie sk aw y  k w a d ra t o k n a  z zim o­
wym po za nim  am fitea trem  dachów  
>rzebitej w tem  m iejscu ulicy.

— P am ię tam  dobrze ten  w ieczór — 
ló w ił dalej — k ied y  na w yjezdnem  do 
)ksfo rdu  przyszed ł pożegnać się ze m ną. 
łie  w iedziałem  i nie zobaczę pew no męż- 
zyzny, k tó ry b y  z tak im  zapałem  m ów ił 
i kobiecie . T o  już nie b y ła  m iłość, to  
ryło jak ie ś  przekochanie , p rzebóstw ie- 
de.... coś, czego się nie spotyka.... A  je- 
Lnak w śró d  ty ch  uniesień  skarży ł mi się 
la nią, a raczej na rozd źw ięk , jak i po- 
niędzy nim i panow ał. T ru d n o  sobie wy- 
ibrazić bardziej sprzeczne c h a rak te ry  i

j ą  rzew ną, uczuciow ą w y o b raźn ią  poety- 
zow ał, ona lek cew aży ła ; to, znowu co 
ona  za sw oje id ea ły  uw ażała, napełn iał 0 
go trw o g ą  o ich  p rzysz łe  szczęście.... N aj- 
w iększa sw oboda, najw iększa niezależność 
b y ły  jej hasłem .... W  niczem  nie chciała 
nag iąć  się do  niego.... T o  też, ilek ro ć  byli 
razem , przychodziło  pom iędzy  nimi do 
gw ałtow nych  p raw ie  starć . A  dodać m u­
szę, że w śród  teg o  w szystk iego  okazy­
w ała  m u chw ilam i najczulszą, najbardziej 
nam ię tn ą  m iłość.... T o  sam o w listach 
k tó re  mi pokazyw ał.... B y w ały  ustępy  t a ­
kie, że n a  m nie aż n iem iłe  ro b iły  w ra ­
żenie jask raw o śc ią  swojej eg za ltacy i; zd a­
w ało  się, Że k o b ie ta , co je  p isała , om dle­
w ać m usi z tę sk n o ty , z p rag n ień , ze szczę­
ścia  ; a tuż zaraz tra fia  się słowo tak ie  
chłodne, tak ie  bezw zględne, tak ie  s ta ­
now cze, aż m róz p rzechodził po  kościach. 
K ie d y  mój p rzy jacie l m iał do czynienia 
z praw dziw ym , pow iedziałbym , sfinksem  
g d y b y  już i tak  n ie naduży to  tego  p o ­
ró w n an ia , stosu jąc je  do lada jako tak o  
sp ry tn e j kok ietk i. A  to  n ie b y ła  żadna 
k o k ie te ry a , żadne w yrachow anie , żad­
na poza; to  b y ła  naw sk ró ś n a tu ra  za ­
g ad k o w a , straszna, o k ru tn a  w swej 
rozpierającej w szystko  żyw otności.... D la­
teg o  też bez w zględu na to, co sję 
s tało , n ie  po tęp iam  jej ta k  zupełnie 
jak b y m  in n ą  p o tęp ił. W  d ru g im ro - 
ku p o b y tu  R o m an a w A n g lii , m ia­
łem  sposobność poznać jeg o  ojca. P rz y ­
jecha ł do W arszaw y  za in teresam i i o d ­
w iedził m nie. P raco w ałem  już w ted y  
w „D n iu “, i by ło  to  w ty ch  cz a sac h , 
k ied y  z tobą, K onradzie , w  serdeczniej­
szą w szedłem  zażyłość, czyli przed dw o ­
m a laty .

(Ciąg dalszy nastąpi).



Została zaopatrzoną we wszystkie potrzebne 
przybory. Dla dopełnienia powyższego po­
bieżnego opisu dodać należy, iż Julin, który 
był dotąd połączony telefonem z zamkiem 
łańcuckim, połączony obecnie został także 
drutem elektrycznym z najbliższą stacyą te­
legraficzną w Żołyni. Na czas pobytu Najd, 
Cesarzewicza sprowadzono muzykę wojskową 
pułku piechoty nr. 40 pod kierunkiem ka­
pelmistrza Packa.

Po przyjeździe do Julina Najd. Cesa­
rzewicza i Jego orszaku odbędzie się obiad 1. 
W tym celu zostaną ustawione dwa stoły; 
jeden dworski w sali jadalnej, drugi, t. z. 
marszałkowski, w sali bilardowej. Przy pier­
wszym zasiędą.-

N a j d .  C e s a r z e w i e z ,  hrabina Ma- 
rya Potocka, hr. Romanowa Potocka, pan 
Namiestnik, generał ks. Windisch-Gratz, hr. 
Emil Potocki, hr. A rtur Potocki z Krzeszo­
wic, M arszałek hr. Tarnowski, hr. Bombelles, 
hr. Alfred Potocki.

Przy stole marszałkowskim:
Hr. Roman i hr. Józef Potoccy, jako 

gospodarze przy tym stole; hr. Rosenberg, 
baron Giesl; pułkownik ułanów, baron Mer- 
tens; baron Hofmeister; hr. Oskar Potocki; 
radcy dworu, Claudy i Soehor, prowadzący 
pociąg dworski; starosta rzeszowski, Klee­
berg; Fischer, kasyer dworu Jego Cesarskiej 
Wysokości; prezes Rady powiatowej łańcu ­
ckiej, Kellerman; wioeprezes tejże Rady, 
ks. Ziemiański; Adam Krechowiecki; supe­
rior 0 0 .  Jezuitów w Łańcucie, ks. Głowa­
cki; dr. Bielański, fizyk miejski; Szczerbicki, 
generalny pełnomocnik dóbr hrabiów Po­
tockich.

Po obiedzie o godzinie 7 wieczorem 
wyjedzie Jego Ces. Wysokość ńa podjazd 
na rogacze do rew iru  Wydrze. Jego Ces. 
Wysokości będzie towarzyszył tylko hr. 
Roman Potocki. Inni goście udadzą się do 
innych rewirów. Polowania zbiorowego, we­
dług z góry ułożonego programu, nie b ę ­
dzie w pierwszym dniu pobytu w Julinie 
Najd. Następcy Tronu. Co się tyczy dnia 
następnego, to Najd. Gość nie objawił je ­
szcze swej woli. Lasy okoliczne skarbu łań ­
cuckiego obfitują w zwierzynę, przedewszyst- 
kiem w rogacze, lisy a nawet dziki.

Po powrocie z polowania nastąpi illu- 
minacya parku.

Do Julina, oddal onego o 22 kilome­
trów od Łańcuta prowadzi w części powiato­
wa i w części dworska droga, obie w bardzo 
dobrym stanie; co tern bardziej podnieść 
należy, H przyprowadzenie do porządku o- 
bu tych traktów było połączone z powodu 
formacyi gruntów, niemniej ciągłych de­
szczów, z wielkiemi rzeczywiście trudnościa­
mi- Na przebycie tych 22 kilometrów będzie 
potrzebował, wedle programu, orszak dwor­
ski niespełna godzinę i 30 m. Czterokonny 
powóz, w którym Najd. Cesarzewicz zajmie 
miejsce w towarzystwie hr. Romana Potoc­
kiego, wyprzedzi ekwipaż ze starostą łań­
cuckim, p. Kleebergiem i marszałkiem Ra­
dy powiatowej, p. Kellermanem. Cały or­
szak ma się składać z 18 czterokonnych 
ekwipaży. Wzdłuż drogi, w różnych odstę­
pach b ęd zie  zgrom ad zon a  na powitanie 
Najd. Cesarzewicza lu d n ość  w ie jsk a  z du­
chowieństwem na czele i bractwami. Po 
drugiej stronie mostu na Wisłoku wznie­
siono gustowną bramę powitalną z odpo- 
wiedniemi nap isam i, herbami Monarchii, 
Najd. Domu cesarskiego, dalej herbami ba- 
warskiemi, Domu belgijskiego, kraju i pań­
stwa.

W chwili wjazdu Najdostojniejszych 
Cesarzewicza na most, pojawiają się promy 
i łodzie, napełnione świątecznie przystrojo­
nym ludem, a muzyka, umieszczona na je ­
dnej z tratw , zaintonuje hymn ludowy. 
Drugi łuk tryumfalny w stylu gotyckim 
wzniesiono przy wjeździe do lasów dwor­
skich, trzeci wreszcie w miasteczku Żołyni. 
Przy bramie leśnej czekać będzie przyby­
cia Najd. Cesarzewicza cała służba leśna 
dóbr łańcuckich w pełnych mundurach, w 
liczbie kilkunastu leśniczych i 60 leśnych. 
Przy nowozbudowanym, bardzo pięknym ko­
ściele w Żołyni, złoży hołd Najd. Następcy 
Tronu duchowieństwo miejscowe. W Julinie 
powitają Najd. Gościa, staropolskim zwycza­
jem, chlebem i solą hr. Alfredowie Potoc­
cy i hrabina Romanowa Potocka.

Celem upamiętnienia dn ia, w którym
Najdostojniejszy Cesarzewicz raczył przy­
być do powiatu łańcuckiego, odbędzie się 
na łąkach w pobliżu dworca kolejowego 
w Łańcucie, oraz w lokalnościaeh gorzelni, 
wielki festyn ludowy, połączony z rozmai- 
temi zabawami i loteryą fantow ą, z której 
dochód zostanie przeznaczony na zasilenie 
funduszów Stowarzyszenia „Czerwonego 
krzyża". Festyn i zabawa, skoro tylko po­
goda nie zawiedzie , udadzą się bezwątpie- 
nia wybornie, czego rękojmię daje odnośny 
komitet, pod przewodnictwem marszałka 
powiatowego, pana Kellermana, pracującego 
od dłuższego czasu niestrudzenie nad urze­
czywistnieniem w najszerszych rozmiarach 
myśli dania ludowi sposobności do weso­
łego przepędzenia dnia, tak radosnego dla 
całego w ogóle kraju , a w szczególności 
dla powiatu łańcuckiego.

Wieliczka, 30 czerwca, w ie­
czór. (Tel. O. L .)  Niepodobna w te­
legramie oddaó wrażeń chwili, jaką 
przebyliśmy; niepodobna opisać efek­
tu oświetlonych kopalń wielickich. Kto 
na własne oczy nie widział, nie u- 
wierzy i łacno o przesadę pomówi. 
A wszakże najsilniejsze słowo nie zdo­
ła tu odpowiedzieć potężnemu wra­
żeniu.

Najdost. Cesarzewiczowstwo przy­
byli do salin wielickich zaraz po go­
dzinie 1 w południe. U wejścia do 
kopalń, zgromadzeni byli górnicy  
w  strojach świątecznych i w szyscy  
urzędnicy salinarn i, z panem prezy­
dentem krajowej Dyrekcyi Skarbu, 
baronem Jorkaschem - Kochem na 
czele, który powitał u wstępu Najdo­
stojniejszych Gości. Pełne zapału okrzy- 
d zwiastowały to przybycie, a okrzyki 

te spotęgowały się jeszcze, gdy u wej­
ścia do kopalni, za wskazówką J. E. 
fA"~Namiestnika, Prezydent krajowej 
Dyrekcyi Skarbu, br. Jorkasch, prze­
m ówił słów kilka i na dany znak spa­
dła zasłona, okrywająca szyb, który 
dotychczas nosił nazwę administrato­
ra salin, W ładysława Daniłowieza, a, 
w miejsce tego napisu ukazało się 
Imię Najdost. Następcy Tronu, wypi­
sane złotemi literami. Po tej ceremonii 
Najd. Cesarzewicz z Najd. Swą Mał­
żonką przedsięwziął dalszą podróż do 
mdziemi, które zajaśniały tysiącami 
świateł. Z szybu do szybu, z komory 
do komory przechodzili Najdostojniej­
si Goście, wśród dźwięków muzyki, 
aż do sali balowej, gdzie na sto­
gach ustawione były rozmaite przed­
m ioty, wyrobione z soli. Najdo­
stojniejsza Areyksiężna, nie szczędząc 
słów uznania dla pracy górników, ra­
czyła wybrać sobie kilka z tych 
przedmiotów, poczem , nie używając 
p rz y g o to w an e j lektyki, p rz e d s ię w z ię ła  
pieszo dalszą podróż wraz ze Swym  
Najdost. M ałżonkiem , urozmaiconą 
coraz to nową niespodzianką. Tu w i­
działeś górników, zajętych zwykłą swą 
robotą przy blasku la tarn i, niepewne 
rzucającej św ia tło ; słyszałeś mono­
tonny odgłos młotów —  gdy nagle o- 
lśniewały cię blaski illuminowanych 
piramid i s k a ł, lub wulkanów zieją­
cych ogniem. Dalej wchodziłeś zno­
wu w ciemne nieskończone korytarze, 
aż naraz zdziwił cię odgłos szybkim  
krokiem pędzącej kolei konnej, która 
całe ćwierć mili przewiozła cię aż do 
takzwanego dworca Gołuchowskiego. 
Tam zastawiono sute śniadanie, w  
czasie którego Marszałek krajowy, hr. 
Tarnow ski, w zniósł znany wam już 
z wczorajszej depeszy toast, przyjęty 
pełnemi zapału okrzykami, na cześć

Najdostojniejszych Gości. Ale zapał 
wzmógł się do najwyższych granic, 
gdy po przemówieniu Marszałka kra­
jowego sam Najdost. Następca Tronu 
powstał i przemówił jak następuje : 

„Dziękuję p. Marszałkowi za przy­
jazne wyrazy Korzystam ze sposo­
bności, aby wznieść ten kielich na 
pomyślność tego kraju i obu bratnich 
szczepów, które go zamieszkują. O b y  
B ó g  W s z e c h m o g ą c y  o c h r a n i a ł  
Ga , l i c y ę ,  i o b y  u d z i e l i ł  k r a j o ­
wi  t e mu ,  o r a z  c a ł e j  M o n a r ­
c h i i  w i e l k i e j  i ś w i e t n e j  p r z y ­
s z ł o  ś ci ,  j a k  s o b i e  t e g  o w s z y ­
s c y  ż y c z y m y .  W z y w a m  t e ­
d y  p a n ó w  d o  w z n i e s i e n i a  
j e d n o g ł o ś n e g o ,  n a s  w s z y s t ­
k i c h  o ż y w i a j ą c e g o  i u s z c z ę ­
ś l i w i a j ą c e g o  o k r z y k u :  N a s z
C e s a r z  i K r ó l  n i e c h  ż y j e ! “ 

Okrzyk ten w zniósł N. Cesarzewicz 
p o d n i e s i o n y m  g ł o s e m  w z u p e ł -  
n i e  p o p r a w n e j  p o i s z c z y z n i e .  
Nie żądajcie odemnie , abym od­
dał wrażenia tej chwili. Były one 
tak potężne i tak porywające, jak ów 
olbrzymi okrzyk wszystkich obecnych, 
który nieskończonem echem odbił się 
o sklepienia podziemi wielickich. 
Zapał ten spotęgował się jeszcze, gdy 
Najdost. Arcyksięstwo po śniadaniu 
udali się koleją konną do szybu 
Steinhausera. gdzie odbyła się tak 
zwana „piekielna jazda". Kilku gór­
ników, z pochodniami w  ręku i śpie­
wem na ustach, na niewidzialnym  
przyrządzie wzniosło się w nieskoń­
czony, zda się, przestwór, zaś w miarę, 
jak śpiew ich niknął w  oddali, poja­
w iły się u dołu jaskrawe światła ró 
żnokolorowe, iysiąue rakiet s t r z e l i ł o ! 
w  górę, a wśród tych świateł ukazała 
się najprzód olbrzymia gwiazda pro­
mienna, jak tarcza słoneczna, za chwilę 
zaś pośrodku tej tarczy ukazały się 
pierwsze litery drogich nam Imion, 
uwieńczone koroną cesarską: litery
R. 8., jeszcze promienniej i silniej 
niż tym ogniem zapisane w seroach 
całego kraju , zapisane uczuciem  
wdzięczności i wiernej miłości. Istny 
huragan okrzyków podniósł się w tej 
chwili. Najdostojniejsi Goście zeszli z 
przygotowanej dla nich trybuny i 
wśród nieustających okrzyków opu­
ścili podziemia wielickie.

Była to niewątpliwie najpiękniej­
sza chwila z pobytu Najd. Cesarze- 
wiczowstwa w Krakowie, chwila, która 
nigdy nie wyjdzie z pamięci szczę­
śliwych jej uczestników, którą kraj 
cały w pełni odczuje.

P o d cza s  c a łe g o  p o b y tu  w kopal­
niach, N ajd . Arcyksięstwo z niezwy­
kłą uprzejmością zaszczycali rozmową 
wiele osób. Po toaście p. Marszałka 
kraj., Najd. Cesarzewicz z uśmiechem  
pełnym uprzejmości zbliżył Swój kie­
liszek do kieliszka p. Namiestnika, 
p. Marszałka i ks. Adama Sapiehy. 
Najd. Cesarzewiczowa nieopisanym  
Swym wdziękiem i łaskawością rów­
nież zdobyła sobie serca w szyst­
kich. Dziś odbywa się obiad dworski, 
a po nim następuje raut u Rektora, 
hr. Stanisława Tarnowskiego, który 
kończy szereg uroczystości krakow­
skich.

K r a k ó w , 1 lipca, rano. {Tel. 
G. L .) Świetny raut wczorajszy u 
hrabstwa Stanisławów Tarnowskich 
był godnym epilogiem niezapomnia­

nych uroczystości krakowskich. Już 
przed godziną dziewiątą wieczorem  
salony pałacu „na Szlaku“ zaczęły 
się zapełniać gośćm i Co tylko Kra­
ków i kraj cały ma znakomitego pod 
względem rodu, nauki i znaczenia, to 
wszystko było reprezentowane na tym  
świetnym wieczorze. Kilka minut yo 
9tej przybyli Najdostojniejsi Goście. 
Czcigodny gospodarz wprowadził Najd. 
Cesarzewiczową, a Najd. Następca 
Tronu podał ramię gospodyni. U wej­
ścia dwie małe córeczki gospodar­
stwa złożyły Najd. Arcyksiężnej wspa­
niałe bukiety. Najdostojniejsi Goście^ 
przeszedłszy przez dolną salę, udali 
się do salonów pierwszego piętra, 
schodami, przystrojonemi wspaniale. 
Z niezwykłą łaskawością zbliżali się 
Najd. Arcyksięstwo do wielu osób i 
rozmawiali z niemi najuprzejmiej, po­
czem Najd. Cesarzewicz, przeszedłszy 
do jednej z sal bocznych, kazał sobie 
przedstawić wszystkich obecnych pro­
fesorów uniwersytetu, zaszczycając 
każdego niemal najłaskawszą rozmo­
wą. W czasie całego autu przygry­
wała muzyka, umieszczona w ogro­
dzie, prześlicznie illuminowanym róż- 
nokolorowemi lampionami Z terasy  
pałacowej widok był prawdziwie cza­
rujący. Po godzinie lOtej Najdostoj­
niejsi Cesarzewiczowstwo powrócili do 
Rezydencyi wśród pełnych zapału o- 
crzyków zgro r adzonej licznie na uli­
cach publiczności. Illuminacya mia­
sta prawdziwie wspaniała. Najd. Ar­
cyksięstwo kilkakrotnie ukazywali się 
na balkonie, witani zawsze en-' u 
stycznemi okrzykami, za które najła- 
skawiej dziękowali ukłonem.

K rak ów , 1. lip c a , rano. {Trt. 
Gaz. Lw.) Dzisiaj już o godzinie 6tej 
rano, place i ulice, któremi Najdost. 
Cesarzewiczowstwo mieli się udać na 
dworzec kolejowy, były formalnie ob­
lężone przez publiczność, która pod­
czas przejazdu Najd. Arcyksiążąt że­
gnała Ich entuzyastyczuie na placu 
przed dworcem. U wejścia do sali po­
czekalń ej zebrali się bardzo licznie re­
prezentanci władz cywilnych i woj­
skowych, duchowieństwa, grono dam 
i szlachta, która wystąpiła w  strojach 
narodowych. Między innymi byli obe­
cni : Marszałek hr. Jan Tarnowski, 
hr. Lasocki, Włodzimierz Gniewosz, 
Stanisław Polanowski, hr. Antoni Wo- 
dzicki, H om olacs, Stojow ski, Chrza­
nowski, W eig e l, Adam Jędrzejowicz, 
hr. Kazimierz i Jerz., Borkowscy, 
Adam Skrzyński, generał Bechtols- 
heim , generał ks. W indisch - Graetz, 
dalej prezydent rządu krajowego mo­
rawskiego, który pojechał pociągiem, 
odwożącym Najdostojniejszą Arcy- 
księżnę do W iednia, wreszcie hr. 
Artur Potocki, hrabia Romer i wiele 
innych wybitnych osobistości. Pomię­
dzy damami były panie Namiestniko- 
wa Zaleska, Marszałkowa hr. Tarnow­
ska, hr. Wodzickie, ks. Jerzowa Lu- 
bom rska, hr. Potulicka i hr. Hussa- 
rzewska. Około godziny 7 przybyli
Najdostojniejsi Cesarzewiczowstwo na 
dworzec, żegnani z zapałem przez pu­
bliczność. Przed Ich powozem jechał 
powóz z prezydentem Szlachtowskim, 
zaś za powozem Arcyksiążęcym je ­
chał p. Namiestnik Zaleski oraz
członkowie świty Najdost. Gości. Gdy 
Najd. Cesarzewiczowstwo wchodzili 
do sali poczekalnej, powitała Ich
szlachta z nieopisanym zapałem. Pani

„Gaieta Lwowska" i  dnia 1 lipca 1887.



Namiestnikowa wręczyła Najd. Arcy- 
księżnej wspaniały bukiet. Na pero­
nie zgromadzeni byli dostojnicy pań­
stwowi, deputacye, między któremi z 
miast Trzebini i Oświęcima, korpus 
oficerski pierwszego pułku ułanów, 
kompania honorowa. Najd. Arcyksięż- 
na, bawiąc w sali poczekalnej, zaszczy­
ciła najłaskawiej rozmową panie Na- 
miestnikową, Marszałkową, ks. Czar­
toryską i inne. Dla każdej z obecnych 
pań miała najłaskawsze słówko po­
żegnania. JE. p. Namiestnik przed­
staw ił najpierw Najd. Arcyksiężnej, a 
następnie Najd. Arcyksięciu burmi­
strza miasta Podgórza, przyczem Najd. 
Cesarzewiczowstwo wyrazili żal, że 
wczoraj, jadąc do Wieliczki, musieli 
użyć pociągu kolejowego i nie prze­
jechali przez Podgórze. Najd. Arcy- 
książę Rudolf polecił burmistrzowi, 
ażeby podziękował mieszkańcom Pod­
górza za przygotowania, poczynione w 
celu przyjęcia Najdostojniejszych Go­
ści.

Tymczasem zbliżała się chwila 
odjazdu. Najd. Arcyksiążę, po prze­
glądzie kompanii honorowej, wśród 
odgłosu hymnu ludowego wszedł do 
sali poczekalnej. Najd. Arcyksiężna 
pożegnała najłaskawiej wszystkich tam 
zebranych, poczem Najd. Cesarzewicz 
odprowadził Najdostojniejszą Swą Mał­
żonkę do wagonu dworskiego i po­
żegnał Ją najczulej. Wśród odgłosu 
hymnu ludowego i pełnych zapału o- 
krzyków, ruszył pociąg, odwożący 
Najd. Arcyksiężnę do Wiednia, o go ­
dzinie 7 min. 15.

Po chwili później wszedł Najdost. 
Arcyksiążę Rudolf do przygotowane­
go już dlań wagonu dworskiego. Człon­
kowie świty, a między innymi pano­
w ie Namiestnik i Marszałek krajowy, 
zajęli miejsca w innych wagonach i 
pociąg dworski wśród nieskończo­
nych okrzyków ludności, zgromadzonej 
na ulicy Lubicz , ruszył w kierunku 
Tarnowa i Łańcuta.

W pociągu tym znajdowali się 
ta k że: generalny dyrektor, radca

dworu br. Sochor i dyrektor ruchu 
radca rządowy p. Sladkowski, którzy 
tow arzyszyć będą Najd. Arcyksięciu  
nie tylko do Lwowa, lecz także i w 
dalszej podróży do Tarnopola. Od Ko- 
pyczyniec począwszy, obejmuje kie­
rownictwo pociągu dworskiego na 
nowo radca dworu p. Claudy.

Trzebinia, 1 lipca. (Tel. G. L )  
Arcyksiężną Stefanię w powrocie z 
Krakowa do Wiednia, żegnały tu z 
nieopisanym zapałem zgromadzone na 
dworcu rzesze ludności, oraz człon­
kowie Rady powiatowej.

Oświęcim, 1 lipca. (Tel. G. L .) 
Najd. Arcyksiężną Stefanię żegnała 
Reprezentacya powiatowa i bardzo 
licznie na dworcu zgromadzona pu­
bliczność.

Tarnów, .1 lipca. ( Tel.pryw. Gaz. 
Lw.) Wśród entuzyastyeznych okrzy­
ków opuścił pociąg dworski, wiozący 
Najd. Cesarzewicza, dworzec Krakow­
ski. Wzdłuż toru kolejowego ustawione 
rzesze ludności w itały Najdostojniej­
szego Gościa. W B i e r z a n o w i e  u- 
stawiona była na dworcu deputacya 
górników wielickich, z muzyką na 
czele. Na stacyaoh P o d ł ę ż e ,  K ł a j  
i B o c h n i a  zgromadziła się tłumnie 
ludność powiatu.

W Bochni dworzec pięknie deko­
rowany, staraniem Rady powiatowej.

I Tu zgromadzili się członkowie tej , dowania kolejowego, aż do powozów, mieszkańców miasteczka od strony Clorost.  
Rady, reprezentanci urzędów, szkół, Najdost. Cesarzewicz, przeszedłszyj ors^o^fTopyTzynier^P^mTędzy s°*e°h™

przed frontem kompanii honorowej,i gmin. Najdostojniejszy Cesarzewicz 
w ysiadłszy z wagonu, rozmawiał naj 
łaskawiej z wielu osobami, przedsta- 
wianemi Mu przez p. Namiestnika 
Zatrzymał się także dłuższą chwilę z 
kilku włościanam i i zaszczycił ich 
kilkoma łaskawemi słow y rozmowy. 
Następnie, przeszedłszy przed frontem 
kompanii honorowej i zamieniwszy 
kilka słów  najłaskawszych z oficera­
mi pułku ułanów, konstytującego w  
Bochni, w siadł Najd. Arcyksiążę do 
wagonu, żegnany z zapałem. Jedna z 
pań, obecnych na dworcu, ofiarowała 
Najdostojniejszemu Gościowi piękny 
bukiet. Był tu ustawiony także od­
dział górników z muzyką i sztanda­
rami.

W S ł  o t w i n i e niemniej św ie­
tne przyjęcie. Najdostojniejszy Cesa­
rzewicz rozmawiał i tu z wielu oso­
bami najłaskawiej, a zbliżywszy się 
d o d e p u t a c y i  w ł o ś c i a n ,  m ó w i ł  
z nimi c z a s  d ł u ż s z y  p ł y n n i e  
po p o l s k u .  Zapał ludności, obja­
wiający się na każdym kroku, nie da 
się opisać. Często przy szlaku kole­
jowym ukazują się konne banderye 
dzielnych Krakusów, pędząc na wy 
ścigi z pociągiem.

T a rn ó w , 1 lipca. {Tel. G. L .) 
Najdostojniejszy Cesarzewicz, powita­
ny z zapałem na tutejszym dworcu 
kolei przez władze i reprezentacye 
powiatowe gmin, r o z m a w i a ł  ze  
w s z y s t k i m i  p r z e d s t a w i c i e l a ­
mi  i w i e ś n i a k a m i  po  p o l s k u .
U bramy tryumfalnej powitał Najd. 
Gościa burmistrz ze staropolską szcze­
rością. Wśród s z p a le ru  m ło d z ieży  
szkolnej i nieprzejrzanych rzesz lu­
dności, Najd. Cesarzewicz ze świtą 
Swą pojechał przez miasto, jak naj­
wspanialej przystrojone, do Gumnisk.

Tarnów, 1 lipca. O naznaczo­
nym czasie, to jest godzinie 9 m. 15 
według zegara peszteńskiego, wjechał 
pociąg dworski na tutejszy peron 
kolejowy, a zbliżenie się jego sygna­
lizowały już z dala entuzyastyczne 
okrzyki ludności, zgromadzonej na 
różnych punktach wzdłuż toru kole­
jowego i na ulicy Strusińskiej. W chwili 
ukazania się pociągu bardzo liczna 
publiczność doborowa, zebrana na 
peronie wydała z pełnej piersi trzy­
krotny okrzyk: „Najdost. Cesarzewicz 
Rudolf niech żyje!“ a muzyka 57 puł­
ku piechoty zaintonowała hymn ludo­
wy. Jego Ces. W ysokość, stojąc 
w oknie swego wagonu, dziękował 
uprzejmie. Na peronie zebrały się:  
kapituła i miejscowe duchowieństwo 
z ks. biskupem Łobosem na czele, 
rada miejska pod przewodnictwem  
burmistrza R ogoyskiego, urzędnicy 
starostwa z ks. Ponińskim na czele, 
urzędnicy sądu obw odow ego, proku- 
ratoryi państwowej i wszystkich in­
nych dykasteryj, wojskowość , ciało 
nauczycielskie , adwokaci , izba nota 
ryalna, przełożony gminy izraelickiej 
z dwoma członkami przełożenstwa, 
delegaci gmin miejskich duchowa i 
Ryglic, reprezentacye Rad powiato­
wych : Tarnowa, Dębicy, Gorlic, Gry­
bowa, Jasła i Nowego Sącza, kilka 
delegacyj gmin miejskich powiatów  
ościennych. Naczelnicy gmin wiej­
skich powiatu tarnowskiego, tudzież 
przybyli z innych powiatów tworzyli

udał się do przygotowanego powozu, 
gdzie obok Jego Ces. Wysokości za­
jął miejsce ks. Eustachy Sanguszko. 
Orszak, składający się z kilkunastu 
pow ozów , poprzedzony ekwipażem  
burmistrza, ruszył u licam i: Kolejową 
i Krakowską, na których, po za szpa­
lerem straży obywatelskiej i młodzie­
ży szkolnej zebrały się nieprzejrzane 
tłumy ludu, ku bramie tryumfalnej 
Tutaj burmistrz powitał Najd. Gościa 
krótką przemową w polskim  
mieckim języku, na którą Najd. Ce­
sarzewicz odpowiedział kilkoma ła  
skawemi słowy, poczem przyjął wrę 
czony Mu bukiet. Trzykilometrowa 
niemal przestrzeń od tej bramy aż 
do pałacu w  Gumniskach roiła się 
tłumami, których zapał nie miał gra­
nic. Bez przesady można powiedzieć, 
iż całe miasto wyruszyło na powita­
nie Najdost. Gościa. Lud wiejski, 
z duchowieństwem parafialnem, zgro­
madził się bardzo licznie w świątecz­
nych strojach. Panie, oczekujące na 
werandzie pałacu gumniskiego, powi­
jał Cesarzewicz podaniem im ręki.

Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa.

Podczas wjazdu Najd. Arcyksięcia Ru­
dolfa, danych będzie z cytadeli 72 strzałów 
armatnich. Przez cały czas pobytu Najdost. 
Arcyksięcia Rudolfa, począwszy od soboty 
2 bm., warta na głównym odwachu zacią­
ganą będzie ze sztandarem i kapelą. Przez 
czas luzowania warty, kapela odegra kilka
utw orów  m u zyczn ych . W p on ied z ia łek  d. 4  o 
godz. 7 rano N ajd . A rcyk siążę R u d o lf od­
będzie przegląd załogi lwowskiej na bło­
niach Janowskich. Załoga wystąpi w sile 
następującej: 11 batalionów piechoty, 2 
szwadrony ułanów, cztery dywizye artyleryi, 
jedna dywizya furgonów, oddział sanitarny 
i korpus weteranów. Nad wszystkiemi temi 
oddziałami komendę objął generał porucz­
nik br. Lenk.

Z H u s i a t y n a  donoszą narn o na­
stępujących przygotowaniach na przyjęcie 
Najd. Następcy Tronu: Przy bramie tryum ­
falnej, zbudowanej staraniem  husiatyńskiego 
wydziału powiatowego i powołanego w tym 
celu komitetu na kresach powiatu we wsi 
Mszańcu, oczekiwać będą Najdostojniejsze­
go Gościa: Reprezentacya powiatowa z pre­
zesem na czele, duchowieństwo, obywatel­
stwo ziemskie, reprezentacya gminy Mszań- 
ca, miejscowe bractwo cerkiewne z proce- 
syą, młodzież szkolna, tudzież c. k. staro­
stwo i naczelnik c. k. sądu pow. z Kopy- 
czyniec. Ludność Mszańea uszykuje się 
wzdłuż wsi, a banderya konna w liczbie 
200 po obu stronach Dramy. Przy drodze z 
Mszańea do Howiłowa wielkiego ustawią 
się szeregiem procesye z duchowieństwem i 
ludność 5ciu gmin tutejszego powiatu, jak 
niemniej pobliższych gmin powiatu Skała- 
ckiego. W Howiłowie wielkiem brama tryum ­
falna, staraniem gminy zbudowana, a przy
niej rep rezen ta cy a  tej gminy, duchowień­
stwo z procesyą miejscową i młodzież szkol 
na. L udność w szeregach wzdłuż wsi i przed 
nią. Koło cerkwi w Howiłowie, jak niemniej 
tu "i owdzie przy drodze Mszaniec-Howiłów 
pomniejsze oddziały banderyi konnej. Wzdłuż
drogi z Howiłowa do Chorostkowa ustawione
będą procesye i szeregi ludności 4 gmin. 
Na błoniu przed Chorostkowem banderya 
konna w liczbie 300, a w Chorostkowie o- 
bok cmentarza w liczbie 200. Chorostków 
przy pomocy Wydziału i Komitetu zbuduje 
bramę tryumfalną, a przy niej ustawia się: 
reprezentacya gminna z burmistrzem na 
czele, duchowieństwo łacińskie i ruskie, 
procesye z cerkwi i kościoła, młodzież szkol­
na i deputacya gminy izraelickiej z insy­
gniami swego wyznania. Szeregi ludności 
ustawią się wzdłuż miasta i przed niem. 
Pomiędzy Chorostkowem a Suchostawem 
znajdywać się będą procesye i ludność 12 
gmin;  a w samym Suchostawie przy bra­
mie, staraniem tej gminy zbudowanej, re­
prezentacye gmin Suchostawu i Jabłonowa, 

. , , | duchowieństwo z procesyą, młodzież szkol-
szpaler od peronu , przez sien zabu- na, deputacya gminy izraelickiej i szereg

  .j — —  . , j hicho-
stawem a Kopyezyńcami ”sWione
procesye i ludnoś sześciu gmin. Pr^(j 
pyezyńcami pod lasem us^ uje cała 
banderya konna w liczbie 9dt osób, Koni 
i młodzieży do banderyi dostarczają V8Zygt_ 
kie gminy w powiecie, a cd o ^ g i^ e k  o 
barwach narodowych komit. „ P o w i^ ^ y  
zasilany funduszami Wydzia*u pow. \  
pyezyńeach, przy bramie tryumtainej, 8ta. 
raniem komitetu zbudowanej) ustawy gję 
reprezentacye i deputacye tak i w taki^ po­
rządku, jak  w Chorostkowie. Miasteczko bę­
dzie illuminowane a ludność w szere ^
wzdłuż całego m iasteczk a  i przed mem.
Chór, złożony z kilkudziesiąt głosów, a 8pro. 
wadzony staraniem Wydziału i konUt,etu z 
Howiłowa i ze Skały, odśpiewa hymn i kil­
kanaście pieśni ludowych w parku prze(i 
zamkiem w Kopyezyńcach o godzinie lgtej 
wieczór.

Dnia 7 lipca będzie droga od zamku 
aż do dworca w Kopyezyńcach flagami i 
zielenią udekorowana, Na dworcu przy bra­
mie tryumfalnej, staraniem  dyrekcyi kole­
jowej i komitetu powiatowego zbudowanej, 
zgromadzą s ię : reprezentacya powiatowa, 
deputacye gmin m iejskich: Husiatyna, Ko- 
pyczynieć, Chorostkowa i Probużny, tudzież 
wszyscy naczelnicy gmin z prezesem rady 
powiatowej na czele, dalej procesye z Ko- 
pyczynioc, duchowieństwo, szlachta i wła­
ściciele większej posiadłości, deputacya gm i­
ny izraelickiej, komitet urządzający przyję­
cie, reprezentanci władz powiatowych i ro­
dzina JE . hr. Siemieńskiego. Obok toru ko­
lejowego z Kopyczyniec aż do granicy po­
wiatu czortkowskiego, ustawią się szeregiem 
lub grupami procesye z duchowieństwem i 
ludność 20 gmin.

Podczas przejazdu i w czasie bytności 
Najdostojniejszego Cesarzewicza dozorować 
będzie porządku straż honorowa, do której 
wszystkie gminy powiatu dostarczą 900 naj­
poważniejszych gospodarzy.

Nadto wybiera się z Husiatyna depu­
tacya Rady powiatowej do Lwowa, w któ­
rej skład wchodzą pp : Prezes Rady powia­
towej Bronisław Horodyski, Adam hr. Go- 
łuchowski, Mieczysław Paygert i włościanin 
Kornel Szumski.

Na wystawę etnograficzną w Tarnopo­
lu wysyła powiat 2 pary włościan, tudzież 
rozmaite okazy odzieży, strojów ludowych 
wyrobów obrzędowych, narzędzi domowych’, 
iywaoici, instrumentów muzycznych miej- 
scowego wyrobu i t. p.

Z T a r n o p o l a  otrzymujemy nastę­
pujące doniesienie :

Wszelkie przygotowauia na przyjęcie 
J. C. Wys. Najd. Arcyksięcia Rudolfa są 
u swego kresu, wszystko je s t przygotowane 
trzy bramy wykończone, maszty poustawia­
ne, flagi poszyte, tarcze do masztów poma­
lowane, lampiony do korowodu potrzeba 
tylko zapalić, trybuny wykończone. Domy 
odnowione, ulice miejskie wyczySZCZ01ie J. 
wszystko czeka tylko chwili,_ aby w całej 
wystąpić pełni. Zycie w mieście Wre na 
każdym kroku, a nie mniejsze w ogrodzie 
miejskim, gdzie rozstawiają i układają prze(j_ 
mioty wystawy etnograficznej. Pawijou 
stawy przedstawia się wcale okazale, a 
ty wiejskie stanowią miły obrazek na tle
ogrodowej zieleni.

W tych dniach odbywają się pr(^ y  z 
poszczególnych działów obfitego programu 
przyjęcia. Odbyła się już próba korowodu 
przy odgłosie muzyki, odbyła się pr(^  
ja obżynków, która ku zupełnemu zadowo- 
eniu komitetu wypadła, w czwartek odbę­

dzie się próba oświetlenia elektrycznego, a 
w poniedziałek będą próby chóru ks  ̂Wito-
szyńskiego i grup etnograficzny^ • Dziś po- 
awiła sia odezwa zwierzchności gminnej, 

ustanawiająca porządek ruchu wozowego i 
pieszego w mieście, a komitet wykonawczy 
ogłosił również dziś ogólny program przy­
jęcia. Bilety wstępu bezpłatne na zamknięte 
miejsca, jak ulicę Gimnazyalu?) Pmc Ko­
ścielny i Sobieskiego, wydane bę a w dniu 
2, 8 i 4 lipca b. r. w urzędzie gminnym j 
kancelaryi Zboru irzaelickiego. 1 ety na,
rybunę przy placu Sobieskiego sprzedają 

po cenie 1 zł. i po cenie oh c • w księ­
garni P. L. Gileczka i w handlach pp. M. 
Dąbrowskiego i E. Frantzą. *>i e y na try­
bunę w ogrodzie sprzedają P.° cenie 2 zł. 
pp. Promiński, Roguski, Stachiewicz. Bilety 
wstępu na wystawę etnografie211- na dzień 
6 lipca po południu, cały 7, a ewentualnie 
8 lipca sprzedane będa u wmjscia na wy­
stawę po 20 ct. od osoby. Karty wstępu na 
dworzec kolejowy dla osób, w powitaniu u- 
dział brać mających, wydaje sekretaryat w 
dniach 4 i 5 lipca br. w biurze Ra y po­
wiatowej w godzinach urzędowych, oekeya 
kwaterunkowa (p. Walenty Stachiewicz) ma 
zapewnioną liczbę pomieszkań dla o cyc^ 
przybywających gości i tam nale y się 0 
jomieszkanie zgłosić . ,

Straż honorowa obyw atelska, jes zor­
ganizowana i je s t nadzieja, 26 S1§ go-



dnie ze swego trudnego wywiąże zadania. 
Komitet wykonawczy nie pominął w ogóle 
żadnego, chociażby najmniejszego szczegółu 
i dołożył wszelkich starań, aby tylko przy­
jęcie Wysokiego Gościa wypadło jak naj- 
świetniej i najokazalej. Pamiętaliśmy także 
o sprawozdawcach różnych renomowanych 
dzienników. Komitet postanowił wydać tymrw « _» ,, .. j___ ^_
panom biało-zielone kokardy i bilety wstę­
pu na różne miejsca, a nadto zapewnił dla

ks. J. Skołuby, Kar. Soboty, ks. C. Paczow- 
skiego, ks. Ant. Androchowicza, Andrz.W o- 
łoszczuka, F. Howczy, O. Kricaka i W. Klet- 
tera, dalej deputacye m iast Bohorodczany, 
Łyśca i Sołotwiny. Na wystawę etnograficzną 
do Tarnopola wysyła tamtejszy powiat dwie 
pary włościan w strojach charakterystycz­
nych ludowych.

nich wygodne pomieszkanie. Uprasza się 
zatem pp. sprawozdawców dzienników, aby 
po te odznaki i bilety zgłosili się zaraz po 
swojem do Tarnopola przybyciu do sekre­
tarza komitetu wykonawczego, p. Wł. Swie- 
chły, bądź to w Radzie powiatowej, bądź 
też w zabudowaniu Seminaryum nauczyciel­
skiego.

Byłoby pożądanem, aby pp. sprawo­
zdawcy i osoby potrzebujące pomioszkań 
bezzwłocznie do komitetu się zgłaszały, aby 
w obec rozlicznego zajęcia komitetu, zgło­
szenia nie przypadły na sam ostatek, 
ezemuby następnie podołać nie zdołano.

Lwów , 1 lipca.

Z M o ś c i s k  donoszą nam, że celem 
powitania Najd. Następcy Tronu jawią się 
na tamtejszym dworcu wszyscy urzędnicy 
państwowi, reprezentacye powiatowe z Mo­
ścisk i Jaworowa w całym komplecie, oby­
watelstwo okoliczne, reprezentacye miast 
Mościsk, Husakowa, Krukienic, Jaworowa, 
Krakowca i Wielkich Ócz, oraz reprezenta­
cye g m inne , duchowieństwo i młodzież 
szkolna. Na dworcu w Sądowej Wiszni zgro­
madzą się urzędnicy sądowi, reprezentacya 
miasta Sądowej Wiszni, miejscowe ducho­
wieństwo, szkoły, ludność i obywatelstwo oko­
liczne Na wszystkich dworcach, leżących w 
powiecie, dawane będą przy wjeździe i wyjeź- 
dzie pociągu dworskiego, salwy moździerzowe, 
pociąg zaś będzie konwojowanym przez ban- 
derye konne. W dzień podróży Najd. Cesa- 
rzewicza przez powiat mościski, odbędą się 
solenne nabożeństwa a wieczór illuminaeya 
miasta.

Z D r o h o b y c z a  donoszą, że celem 
powitania Najd. Cesarzewicza we Lwowie, 
udaje się, imieniem reprezentacyi tam tej­
szego powiatu, deputaeya złożona z pp. J. 
Bielskiego, T. Firleya, L. Gartenberga, M. 
Kryski, T. Kocki, W. Bupina i A. Toroń- 
skiego, a próez tejże 83  d ep u tacy j JJąd
gminnych.

Ze Z b a r a ż a  donoszą nam, że ce­
lem złożenia hołdu powitalnego Najdostoj­
niejszemu Następcy Tronu w Tarnopolu, u- 
daje się tam cała tamtejsza Rada powiatowa 
w komplecie, dalej 6 delegatów z miasta 
Zbaraża i wszyscy naczolnicy gmin tam tej­
szego powiatu.

Z Ł a ń c u t a  donoszą nam, że celem 
złożenia hołdu powitalnego Najdost. Następcy 
Tronu zgromadzą się na dworcu w Łańcu­
cie : hr. Roman Potocki na czele szlachty 
okolicznej, korpus oficerski 3go pułku uła­
nów, duchowieństwo, urzędnicy rządowi, 
Rada powiatowa Ł ań c u ta , reprezentacye 
miast Łańcuta, Przeworska, Leżajska i Kań­
czugi, wszyscy naczelnicy gmin wiejskich, 
szkoły i ludność powiatu.

Z S o k a l a  donoszą, że celem po­
witania Najd. Cesarzewicza we Lwowie, u- 
dajo się deputaeya tamtejszego powiatu, 
2 prezesem Stan. Polanowskim na czele, z 
80 delegatami.

Zaniepokojona na chwilę opinia 
publiczna pogłoskami o niepomyślnym  
zwrocie w sprawie konwencyi angiel­
sko-turecki ej wróciła szybko do rów­
nowagi po wyjaśnieniach prasy pół- 
urzędowej rossyjskiej i zapewnieniach  
charakteru ściśle urzędowego gabine­
tu angielskiego. Pokazało się, że po­
mimo rzeczywistych protestów Rossyi 
i Francyi, nie były one ani tak ostre, 
ani też nie zawierały nic nowego, o 
czem by Anglia nie wiedziała od 
chwili, gdy ogłoszono, że konweneya 
gotowa i czeka jedynie ratyfikacyi suł- 
tańskiej. Jeżeli ze strony Francyi pod­
noszone s£ zarzuty, to usprawiedliwia 
je po części okoliczność, że Francuzi 
nie chcą widzieć wszechwładnego i 
jedynego wpływu angielskiego w kraju, 
w którym dokonali olbrzymiego dzieła, 
jakiem jest zbudowanie kanału suez- 
kiego. Protesty zatem francuskie zwra­
cają się przeciw twierdzeniu Anglii, 
że przy zawieraniu konwencyi rząd 
angielski okazał bezinteresowność, a 
oraz przeciw temu ustępowi, który 
poniekąd czyni Anglików panami sy- 
tyacyi nad Nilem. Żeby jednak miało z 
tego powodu przyjść do groźniejszego 
zatargu, nie przypuszczają i w samym  
Londynie. Sprawa ta była przedmiotem  
dyskusyi parlamentarnej we wtorek. 
Na posiedzeniu tern angielski podse­
kretarz stanu, Fergusson, oświadczył 
wyraźnie, że rząd nic nie wie o rze­
komej nocie francuskiej do sułtana i 
że gabinet nie o trz y m a ł także od 
Francyi żadnej wiadomości w tej 
sprawie. Nazwanie noty rzekomą, 
znaczy tyle , co nieistnienie podobne­
go aktu. Mogły zatem być i są na­
dal usiłowania ze strony francuskiej, 
ażeby sułtana usposobić nieprzychyl­
nie dla konwencyi; ale noty n iebyło , 
a przynajmniej w drodze urzędowej 
nic o niej nie wiadomo. Kategorycz­
niej jeszcze wyraził się podsekretarz 
stanu o ewentualności zawikłań z po­
wodu konwencyi; powiedział bowiem, 
że nie ma żadnych przyczyn, na pod­
stawie których możnaby przypuszczać, 
iż Anglia z powodu kwestyi egipskiej 
może być uwikłana w wojnę. Na ra­
zie w iec stłumione zostały pogłoski i 
kombinacye, które mogły być źródłem 
zaniepokojenia dla opinii publicznej. 
Chyba chęć wywołania sensacyi mo­
głaby upatrywać niebezpieczeństwo 
w sytuacyi obecnej. Fakta dotąd zna­
ne przeczą temu stanowczo.

Kwestyonaryusz do ustawy łowieckiej.

I. P r a w o  p o l o w a n i a .

1. Kto ma być w o g ó l e  uznanym 
za właściciela prawa polowania, a w szcze­
gólności :

a) na obszarach większej posiadłości,
b) na obszarach małej posiadłości,
c) na obszarach, będących własnością

gmin.
2. Jeżeli tym uprawnionym ma być 

właściciel obszaru, to jaki minimalny obszar, 
obcą posiadłością nioprzedziolony, daje prawo 
do samoistnego korzystania z tego prawa, 
czy to osobiście, czy też przez osoby przez 
niego upoważnione, czy wreszcie przez wy­
dzierżawienie.

3. Czy w ogóle ma być wymaganą fa 
chowa kwalifikacya od korzystającego z pra­
wa samoistnego polowania.

U w a g a .  Jak  w obec tego określić 
prawa kobiet, nieletnich i niesamowolnych 
właścicieli obszarów.

4. Z jakich przywilejów i wyłączeń 
korzystać mają właściciele zamkniętych zwie­
rzyńców, parków, ogrodów i t. p. miejsc o- 
parkanionych.

5. Czy właściciele graniczących z sobą 
obszarów średnich (których minimalny roz­
miar np. 50 morgów oznaczyćby tu wypa­
dało), skoro zechcą połączyć się w okręg, 
myśliwski, punktem 2-im wskazany, mogą i 
pod jakiemi warunkami wykonywać samo­
istnie prawo polowania.

6. Czy gmina (jaka? — katastralna lub 
administracyjna), gdyby jej przyznano prawo 
polowania na mniejszych obszarach, może 
samoistnie wykonywać to prawo na wspól­
nym obszarze — przez kogo i w jaki sposób

7. Czy, w jaki sposób i do jakiej roz 
ciągłości obszarów, mogą się łączyć sąsia 
dujące gminy, nie mające obszarów ad. 2 
wskazanych, dla utworzenia okręgu myśliw­
skiego.

8. Jak rozporządzić enklawami rolnemi 
i leśnemi posiadłości mniejszej, któro ota­
czają obszary okręgu myśliwskiego, korzy­
stającego z samoistnego używania połowa

szkody przez nich wyrządzane, tudzież środ­
ków przeciw zbytniemu ich rozmnażaniu się.

15. Jak oznaczyć użytkowanie z dzi­
czyzny, będącej przedmiotem polowania;

a) określenie dozwolonych sposobów 
łowienia.

b) zakazane sposoby łowienia, 
e) czas łowienia każdego z poszcze­

gólnych gatunków dziczyzny użytkowej.
d) wyjątki od tego w celu hodowli 

dziczyzny.
e) dziczyzna przechodnia i ptaki prze­

lotne.
III. O c h r o n a  d z i c z y z n y u ż y t k o w e j .

Czy nie wypadałoby w tym dziale po­
mieścić :

16. Sposobu postępowania względem 
wolno-wałęsających się psów i kotów.

17 W jaki sposób możnaby psy pa­
sterskie i domowe uczynić nieszkodliwemi.

18. Środki przeciw zbytniemu wyni­
szczaniu dziczyzny użytkowej. Ochrona pod­
czas srogich zim, w razie klęsk elem entar­
nych lub epidemii, zaprowadzenie remiz.

19. Czy nie wypada pozostawić uzna­
niu Władz wydawania czasowych zakazów 
łowienia niektórych gatunków dziczyzny za­
grożonej wyniszczeniem. Określenie na­
stępstw tego środka w stosunkach, wynika­
jących z dzierżawy prawa polowania.

20. Zakaz publicznej sprzedaży dzi­
czyzny w czasie, zabronionym do polowania 
i podawania jej w spisach potraw w re- 
stauracyach.

21. Położenie tamy zbytniemu rozmna­
żaniu się dziczyzny w pewnym okręgu i 
pewnego gatunku. Kto ma dać inieyatywę 
do tego i jakie środki, przez którą władzę 
mają być do tego przedsiębrane.

22. Czy nie wypadałoby, w celu ochro­
ny przed kłusownictwem, wszędzie, lub w 
pewnej okolicy kraju, stale czy też czasowo, 
zaprowadzić certyfikaty, udowadniające po­
chodzenie dziczyzny.

Nowy biskup wroeławski.

ma.

Z T ł u m a c z a  donoszą, iż im ien iem  
tamtejszego powiatu udaje się do Lwowa 
deputaeya złożona z pp .: ks. _Lr.bawy, Okt. 
Doschota, ks. Abd. Szeparowicza, St. Ska­
wińskiego i P. Deputata; zaś do S tanisła­
wowa udaje się deputaeya Rady powiatowej 
tłuinackiej z 16 osób, deputaeya miasta T łu­
macza z 6 osób, deputaeya miasta Tyśmie- 
nicy z 7 osób, miasteczek Chocimirza, Ot- 
tyni i Niżniowa z 16 osób. Gminy powiatu 
wysyłają do Stanisławowa swych 60 naczel­
ników.

Z B u c z a c z a  donoszą, żc na sta- 
cyach, leżących w tamtejszym powiecie, w 
Buezaczu, Pyszkoweaeh, Jezierzanach, Mo- 
nasterzyskach i Korościatynie zgromadzą się, 
celem złożenia hołdu powitalnego Najdost. 
Cesarzewiczowi, Rada powiatowa buczacka, 
duchowieństwo, korpus oficerski 4go p. uła­
nów, Rada powiatowa z Podhajec, urzędnicy 
rządowi, delegaci rad gminnych, szlachta i 
deputacye 88 gmin powiatu.

Z B o h o r o d c z a n  donoszą, że ce­
lem powitania Najdost. Gościa wysyła tam ­
tejszy powiat do Stanisławowa deputacyę, 
złożoną z pp.: J . Szelińskiego, Frań. Hesa,

.Gazeta Lwowska" z dnia 1

Spraw y krajowe.

(Komisya dla ustawy łowieckiej.)

(x) Komisya dla ustawy łowieckiej od­
będzie pierwsze posiedzenie w Wydziale kra­
jowym dnia 9 lipca b. r. pod przewodnic­
twem członka Wydziału krajowego Teofila 
B e r e ź n i c k i e g o .  Do składu komisyi zo­
stali zaproszeni delegaci następująch towa­
rzystw : J- E. Włodzimierz hr. D z i e d u ­
sz  y c k i i książę W ładysław S a p i e h a ,  
jako delegaci c. k. Towarzystwa gospodar­
czego Lwowskiego; Stanisław  H o m o ł a c s  
i Antoni hr. W o d z I <5 k i z Towarzystwa 
gospodarczego Krakowskiego; Jan  B r  a j e r 
i Artur C i e l e c k i ,  jako delegaci kółek rol­
niczych ; Edward sim on i dr. Ferdynand 
K r a t  t e r ,  jako delegaci Towarzystwa ło­
wieckiego.

Nadto zaproszeni zostali posłowie na 
Sejm krajow y: Dawid Abrahainowiaz, Ta­
deusz hr. D z i e d u s z y c k i, S tanisław  G n i e ­
w o s z ,  prof. Juliusz Romańczuk a sekreta­
rzem komisyi będzie p. Albert W i l c z y ń ­
ski ,  urzędnik Wydziału krajowego.

Komisyi przedłożony zostanie następu­
jący kwestyonarz ustawy łowieckiej.
lipca 1887.

9. Jak postąp ć, jeżeli obszar, pozostały 
po wyłączeniu enclawy, stanie się mniejszym, 
niż tego wymaga punkt 2-gi, aby mógł sta 
nowić okręg myśliwski.

10. Jak postąpić z obszarem gminy, 
jeżeli teD nie obejmuje, punktem 2-gira o- 
znaczonej przestrzeni, potrzebnej do utwo­
rzenia okręgu myśliwskiego, a otoczony jest 
obszarami okręgów myśliwskich używają­
cych samoistnie prawa polowania.

11. Jeżeli polowanie na obszarach ma 
łej własności i gminnych ma być wydzier­
żawiane, czyby nie należało orzec:

a) jaki ma być minimalny i maksy­
malny obszar dla ustanowić się mającego 
w ten sposób okręgu myśliwskiego.

b) w jaki sposób, przed któremi w ła­
dzami i na jaki przeciąg czasu ma się od­
bywać wydzierżawianie okręgów myśliwskich 
mniejszej własności;

c) czy term ina rozpoczęcia dzierżą 
wy dla pewnego powiatu mają być dla 
wszystkich okręgów myśliwskich wspólne, 
czy też dowolne.

U w a g a .
Co do oznaczenia czasu trwania dzier­

żawy, wypada uwzględnić uchwaloną pod 
d. 17 stycznia 1887 (dotąd niesankeyono- 
waną) ustawę na przedłożenie c. k. Rządu.

d) jaka kwalifikacya fachowa ma być 
wymaganą od takiego dzierżawcy polowania;

e) Czy mogą być tworzone i pod ja ­
kimi warunkami spółki myśliwskie i jakie 
mogą mieć prerogatywy przy braniu dzier­
żawy polowania;

f)  pod jakiemi warunkami kontrakty 
dzierżawne powinny być zawierane i jakie 
mają być wzajemne obowiązki;

" g) komu przypada czynsz dzierżawny 
z polowania, gminie czy pojedynczym wła­
ścicielom obszarów;

h) jak należy postąpić, jeżeli dzierżawa 
polowania nie da się przeprowadzić;

i) Udział władz i których (politycz­
nych czy autonomicznych) w sprawie wy­
dzierżawiania polowań na gruntach małej 
własności i gminnych i dalsza kompetoneya 
rozpoznawania sporów z kontraktów.

11. P r z e d m i o t  p o l o w a n i a .
12. Czy nie wypadałoby dla oznacze­

nia właściwego przedmiotu polowania, jako 
prawa wynikającego z własności gruntowej, 
podzielić dzikie zwierzęta i ptaki na :

a) dziczyznę łowną u ż y t k o w ą ]
b) dziczyznę łowną s z k o d l i w ą ,  z 

wymienieniem osobników tej ostatniej.
13. Jakiego rodzaju prawo przysługi­

wać może uprawnionemu do polowania wzglę­
dem jednej i drugiej dziczyzny.

14. Do której kategoryi zaliczone być 
mają d z i k i  i czy, w razie uznania ich za 
dziczyznę użytkową, to je s t przedmiot w ła­
sności polowania, nie wypadałoby określić 
sposobu ich chowu, odpowiedzialności za

Watykański sekretarz stanu , ks. kar­
dynał Rampolla, przesłał na ręce adm ini­
stratora dyecezyi wrocławskiej, ks. biskupa 
Gleicha , dla kapituły wrocławskiej pismo, 
dotyczące obsadzenia książęeo-biskupiej sto­
licy w Wrocławiu. W piśmie tern powie­
dziano: „Po rozważeniu wszystkich przed­
miotowych i osobistych stosunków tej dye­
cezyi, i uwzględniając znakomite zasługi 
ks biskupa Koppa z Fuldy, oraz sławę jego 
talentu, jego roztropności i pobożności, ja- 
koteż za poleceniem kilku biskupów nie­
mieckich , uznał ojciec św. — nie w ża­
dnym innym celu, jeno dla szerzenia chwa­
ły Bożej i zbawienia dusz, za stosowne, 
aby z pominięciem li6ty kandydatów, prze­
dłożonej przez kapitułę, zamianować paste­
rzem dość długo już osieroconej dyecezyi 
wrocławskiej księdza biskupa Koppa. Po­
spieszam donieść ci o te m , czcigodny b ra­
cie, abyś zawiadomił o tem kapitułę wro­
cławską, i żywię to przekonanie że decy- 
zya Papieża dla wszystkich będzie radosną 
i pożądaną8.

Ks. biskup Kopp obejmuje największą 
i najbogatszą dyecezyę monarchii pruskiej", 
wpływ bowiem biskupa wrocławskiego roz­
ciąga się nietylko na całą monarchię aż do 
Berlina, lecz sięga po zagranicę doAustryi, 
część bowiem Szląska austryackiego należy 
do dyecezyi wrocławskiej. Z tego też ty tu ­
łu książę biskup wrocławski jest także 
członkiem Izby wyższej Rady państwa.

Ks. biskup dr. Kopp urodził się ro­
ku 1837 z rodziców bardzo ubogich, którzy 
z trudem tylko mogli posyłać go do szkół. 
Święcenie kapłańskie otrzymał r. 1862, a 
już w dziesięć lat później został biskupem- 
su fragan em . Roku 1881 zasiadł na stolicy 
biskupiej w Fuldzie.

Anglia i Irlandya.
Sprawa angielsko-irlandzka zbliża się 

do tymczasowego rozstrzygnięcia. W edług 
dzienników angielskich, rząd postanowił w 
dniu 4 lipca zamknąć wszelką dyskusyę nad 
nowelą karną i ogłosić ją jako obowiązującą. 
Manchester Guardian dowiaduje się, żc rząd 
postanowił około 16 lipca odroczyć prace 
parlamentarne. Jestto przewidywany naj­
wcześniej term in. Że dotrzymany być może, 
to nie podlega wątpliwości, ponieważ partyi 
irlandzkiej odebrano wszelką broń do ro­
bienia opozycji. Dotychczas stronnictwo to 
nie wyjaśniło żadną wzmianką, jaką taktykę 
przedsięweźmie. Unioniści zaś występują co­
raz natarczywiej, ażeby skłonić członków 
liberalnych do wstąpienia w szeregi no­
wego stronnictwa. Organizacyę jego przy­
gotowują dopiero unioniści liberalni. P rzy­
wódca ich, Hartington, nie opuszcza ża­
dnej sposobności, żeby nie przypomnieć, jak 
niezbędnem jes t zorganizowanie nowego 
stronnictwa liberalnego. Przy zawiązaniu 
nowego towarzystwa unionistowsko-liberal- 
nego w Lancashire, miał H artington mowę, 
w której podnosił, że zadaniem nowego stron-



nictwa ma być zwalczanie rewolucyi i anar­
chii parlam entarnej, a równocześnie zasto­
sowanie prawodawstwa do wymogów nowo­
czesnych. Mniemai, że obecny parlament 
oddał dobre usługi krajowi, ponieważ nie- 
dopuścił do zerwania unii Anglii z Irlandyą. 
Żaden rząd nie byłby godny tego miana, 
gdyby dopuścił, ażeby mu liga narodowa 
dyktowała prawa. W końcu krytykował auto­
nomiczne plany Gladstona.

Z Irlandyi donoszą tymczasem, że du­
chowieństwo tamtejsze zaczyna coraz czyn­
niej występować w obronie praw, bronionych 
przez narodowców. Jednym  z objawów tego 
prądu, bardzo wymownym, jes t wiadomość, 
podana przez Biuro Reutera , które pisze: 
„W skutek przedstawień kardynała Man- 
ninga i arcybiskupa Dublina, ks. Walsh, że 
interwencya Watykanu w kwestyi irlandz­
kiej w tej chwili byłaby niestosowną i wy­
warłaby wpływ niepomyślny, postanowił P a­
pież odroczyć na razie misyę konsultora 
propagandy, msgr. Persico, i jego sekretarza, 
ojca Gualdiego.

K R O K I E A

—  Najjaśniejszy Pan raozył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Strzeliska stare, w powiecie bóbreckim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— P. N oskow ski, dyrektor warszaw­
skiego towarzystwa muzycznego i znany kom­
pozytor, bawi już od wczoraj we Lwowie i kie­
rować będzie próbami produkcyj muzykalnych 
na przyjęcie Najd. Cesarzewiczowstwa.

—  Nadzwyczajny koncert wszystkich 
sil śpiewackich lwowskich, jako też zamiejsco­
wych, z uprzejmym współudziałem pana Zy­
gmunta Noskewskiego, dyrektora Towarzystwa 
muzycznego w Warszawie; p. prof. Wolfstahla 
i orkiestry wojskowej pułku 15, odbędzie się 
w niedzielę, 3 lipca, o godzinie 12 w południe 
w teatrze hr. Skarbka. Program: 1. a) Zy­
gmunt Noskowski: „Kantata poiska“, b) Anatol 
Wachnianin: „Kantata ruska“, skomponowane 
na cześć Jego Cesarskiej Wysokości Najdostoj­
niejszego Następcy Tronu, wykonają wszystkie 
siły śpiewackie lwowskie i zamiejscowe z towa­
rzyszeniem orkiestry, pod kierownictwem kom­
pozytora. 3. Zygmunt Noskowski: „Wędrowny 
grajek", Mazury na chór mięszany z towarzy­
szeniem fortepianu na 4 ręce, odśpiewają chó­
ry mięszane galicyjskiego Towarzystwa muzy­
cznego i „Lut ni f ot epi an:  pp. Kor.... i Tch... 
8. Zygmunt Noskowski: Veogue la galóre", wy­
kona orkiestra wojskowa 15 pułku. 4. Rhein- 
berger: „Noc świętojańska*, odśpiewa poczwór­
nie obsadzony kwartet męski z towarzyszeniem 
fortepianu (p. Tch...). 5. E. Grieg: „Poznanie 
kraju" (LandkjendiDg), odśpiewają chóry męskie 
galicyjskiego Towarzystwa muzycznego i „Lu­
tni" z towarzyszeniem orkiestry. 6. Paganini: 
Koncert Nr, I., odegra na skrzypcach p. prof. 
Wolfstahl. 7. a) Niewiadomski: „Z łąk i pól",
b) D iirner: „Zażegnanie burzy", c) Otto: 
„W nieb lazurze", odśpiewają chóry męskie ga­
licyjskiego Towarzystwa muzycznego i „Lutni". 
8. K. Kurpiński: „Witaj królu" polonez koro­
nacyjny ze słowami, za&tosowanemi do uroczy­
stości pobytu Najdostojniejszego Następcy Tro­
nu w naszym grodzie, wykonają chóry mięsza­
ne galicyjskiego Towarzystwa muzycznego i „Lu­
tni" z towarzyszeniem orkiestry. — Dochód, 
jak wiadomo, z tego koncertu przeznaczony na 
cele dobroczynne, które wskaże pan prezydent 
miasta Lwow a. — Biletów dostać można co­
dziennie w księgarniach pp. Seyfajtha & Czaj­
kowskiego i Gubrynowicza & Schmidta, tn dzież 
w dniu przedstawienia przy kasie teatralnej, od 
godz. 8 do 12 przed południem.

— Z Izby Stowarzyszeń rękodziel­
niczych. W  m yśl postanowienia Komitetu i 
uchwały stowarzyszeń rękodzielniczych, takowe 
wezmą udział w przyjęciu Najdostojniejszego Oe- 
sarzewieza Arcyksięcia Rudolfa. W tym celu po­
daję do wiadomości pp. przełożonych, iż : 1. 
W szyscy członkowie stowarzyszeń, mający wziąć 
udział na Strzelnicy, otrzymają bilety wstępu  
wedle u chw ały komitetu u swoich przełożonych  
bądź na Strzelnicę bądź na Zamek, lub też W ały  
gubernatorskic. 3. W niedzielę, dnia 3 lipca o 
godzinie 8  rano zejdą się pp. przełożeni z człon­
kami Stowarzyszenia w podwórzu ratuszowem, 
zkąd grem ialnie z swemi chorągwiam i wyruszą 
na plac Maryacki i  utworzą szpaler podczas 
przejazdu Najd. Cesarzewicza do kościoła ka­
tedralnego, poczem udadzą się na rynek i tam  
utworzą szpaler podczas odjazdu Majd. Cesa­
rzewicza z kościoła do pałacu JE. Namiestnika.
3. Tegoż samego dnia o godzinie % j% po po- 
łudniu zejdą się pp. przełożeni z członkami 
stowarzyszeń, posiadającymi karty w stępu na 
Strzelnicę również w podwórzu ratuszowem , 
zkąd przepisanym porządkiem wyruszą pifckt o 
godzinie 3 gremialnie z chorągwiami i godłam i 
ulicą Ruską, Czarneckiego, Kurkową na Strzel­
nicę i  zajmą miejsca, przez Komitet w skazane.
4. We wtorek dnia 5 lipca o godz. 6 minut 
50 rano nastąpi odjazd Jego Ces. i Król. Wy­
sokości z pałacu JE. Namiestnika na dworzec 
kolei Karola Ludwika, pp. przełożeni z członka­
mi stowarzyszeń utworzą szpaler przy wyjeździe

na placu Maryackim po obu stronach drogi prze­
jazdowej.

— Egizauiina dojrzałości w c. k. IV 
gimnazjum we Lwowie odbywały się od 2L do 
28 bm. pod przewodnictwem inspektora szkół 
średnich p. Edwarda Hiickla. Do egzaminu 
zgłosiło się: a) 41 uczniów publicznych, b) 3 
esternistów, razem 44. Świadectwo dojrzałości 
z odznaczeniem otrzymali: Loster Antoni, Ro- 
senmann Izrael i Rudner Wilhelm. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Anger Henryk, Arciszew­
ski, Bernacki Alojzy, Chrzanowiez Józef, Czar­
necki Julian, Gabel Wolf, Gesaug Mojżesz, Gór­
ski Stanisław, Kasparek Julian, Kanfmann Ma­
jer, Kikiewicz Autoni, Kirschner Wincenty, 
Klimke Józef, Krupka Stanisław, Kubik Win­
centy, Libel Stanisław, Ludwig Kaźmierz, Lux 
Waleryan, Mały Kaźmierz, Myszkowski Karol, 
Mermon Tytus, Mrazek Bronisław, Nuuberg 
Leon, Pctryński Ludwik, Pierożyński Oktaw, 
Polończyk Eugeniusz, Ruciński Jan, Sobański 
Zdzisław, Thumen Mojżes;, Wiszniewski Wła­
dysław, Zajączkowski Kaźmierz, Haendel Izrael 
i Winiarski Adam. Dwom uczniom pozwolono 
powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu po 
feryach. Odstąpiło od egzaminu 5 uczniów pu­
blicznych i 1 esteruista.

— W Krynicy, c. k. zakładzie wodo­
leczniczym leczy się obecnie 72 osób ogółem zaś 
w Krynicy bawi do dzisiaj 800 osób. Pogoda 
śliczna, ruch towarzyski ożjwiony, codzień przy­
bywa gości wiele.

— Wycieczka naukowa Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika do Skołego, odbę­
dzie się we środę, dnia 6 lipca. Odjazd nastą­
pi o godz. 6 min. 30 z dworca kolei Karola 
Ludwika, koleją państwową; powrót pociągiem 
wieczornym. Członkowie, chcący wziąć udział 
w tej wycieczce, mają sami postarać się o zni­
żenie ceny jazdy, przyezem zwraca się uwagę 
interesowanych, że urzędnicy państwowi mają 
prawo jazdy za połowę ceny na podstawie zna­
nych legityinacyi.

— Na kolonię leczniczą w .Ryma­
nowie. (Dalszy ciąg datków). P. Kruszewski 
Henryk 5 złr., p. Stokowski Apolinary 1 złr., 
dr. Bronisław Radziszewski 2 zł., p. Ibijański 
Wacław 3 zł., p. Erazmowie Malinowscy 4 zł., 
Zosia i Janinka 50 ct., p. Kozłowski Antoni 1 
zł., p. Przybysławski Wład. 3 zł., p. Słonecki 
Bron. 1 zł., p.  Dawidowska ze składki 3 złr. 
60 ct., p. Ochocka 10 zł., hr. Morsztyn Hen­
ryk 7 zł., Stanisław i M;.rya ze Sokala 2 zł., 
profesor Tyniecki Wład. 5 złr., p. Rosenstok 
Jan 3 zł., hr. Potocki Józef 10 zł., p. Tchórz- 
nicki W. 12 zł., z listy prof. Jaworskiego 23 
zł., seminaryum nauczycielskie w Rzeszowie 3 
zł., z listy p. Gnoińskiego Jana z Czortkowa 
32 zł., z dwóch list p. Karola Klimke 45 zł.
40 ct„ ks. Pilarski 2 zł., z listy p. Komarów- 
ny 3 zł. 50 ct., z listy p. Żeleohowskiego Ta­
deusza 10 zł., ks. Lubomęski Zenon 5 zł., wy ­
dział rady powiatowej w Starem mieście na 
budowę 20 zł., p. Pławicka 2 zł., hr. Wodzi- 
cki Ant. 5 zł., M. K. z Romanówki 3 zł. Po­
przednio 491 zł. 92 ct.—razem 718 zł. 92 ct.

— Stan powietrza. Barometr stoi
w m iene.— Prognoza na dobę, następującą od 
godziny 12 w południe dnia 1 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku, od SW do NW, 
średnia temperatura doby około 18°0., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie
wilgotne, co najwięcej deszcz chwilowy z o- 
padem nieznacznym.

Spodziewać się należy ustalenia pogody 
od 5 b. m., jednak koło 10 nastąpią praw­
dopodobnie deszcze chwilowe z opadem nie­
znacznym.

Najniższa temperatura była wczoraj w no­
cy i wynosiła 11'2°0., najwyższa była 240°G.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 764*8 mm.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we
Lwowie Alojzy L i p i ń s k i ,  znany kompozytor 
popularnych tańców i ofieyał rachunkowy Na­
miestnictwa; w Peszcie dr. Zygmunt Kovacs, 
biskup weszprymski, jeden z najdolniejszych 
prałatów episkopatu węgierskiego.

—• Tutejsza polieya poszukuje Anto­
nię Gembarzewską, żonę piekarza, tu przynale­
żną, liczącą lat 48, ściganą za kradzież brylan­
towych kulczyków wartości 600 rubii, bicza 
korali wartości 150 rubli, bronzowej materyal- 
nej parasolki ze srebrną rączką, sukiennej si­
wej sukni, 70 rubli pieniądsrai i bielizny war­
tości 100 rubli, którą, według telegraficznego 
oznajmnienia c. k. konsulatu w Kijowie, popeł­
niła w tern mieście, dnia 14 b. m. na szkodę 
p. Antoniny Steblowskiej.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
bieliznę męzką i damską war. 78 złr. ze stry­
chu pod 1. 568, na Błoniach; tłumok skórza­
ny z daraskiemi sukniami i z bielizną znacz.
B. S. i S. Gi. war. 80 złr. z wozu w Doro­
szowie; pierścionek biało i niebiesko emaliowa- 
ny, z symbolicznym znakiem wiary, nadziei i 
miłości; sznurek korali z mosiężną klamerką, 
bronzową suknię pliszowaną. — Zgubiono no­
tatkę z dwoma wekslami na 100 i 200 złr.; 
cztery sznurki korali, wr. 15 zł., z naszytą 
przy końcach niebieską wstążką; koralowy wi­
siorek przedstawiający rękę, która trzyma ser­
ce. — Znaleziono złoty guziczek, czarno e­

maliowany, z trzema małemi kamykami; mosię­
żną łańcuszkową obrożę z psa, z marką do li­
czby 1640.

— W sprawie pomnika Mickiewi­
czowskiego. Ponieważ w dniu 9 przyszłego 
miesiąca ma się odbyć w Krakowie posiedzenie 
komitetu budowy pomnika Mickiewicza, dla o- 
rzeczenia: komu ma być powierzone dalsze pro­
wadzenie tej sprawy, którą śmierć wytrąciła z 
dłoni ś. p. Zyblikiewicza przeto war­
szawscy członkowie komitetu , zebrawszy się u 
St. hr. Kossakowskiego, postanowili przesłać 
prezydentowi miasta Krakowa, p. Szlachtow- 
skiemu , swoje zdanie , wyrażone na piśmie, iż 
uznają za rzecz najwłaściwszą zdać ten obo­
wiązek na jedną % instytucję lub władz auto­
nomicznych galicyjskich , jak np. na akademię 
umiejętności, magistrat krakowski , albo wy­
dział krajowy. Wynurzono też życzenie, aby 
nowy sąd konkursowy złożony był Ł kandyda­
tów, zaleconych przez samych artystów konku­
rujących; dalej aby do konkursu, 0bek dzieł 
nowych, stanęły także i dawniejsze; wreszcie, 
aby termin konkursu przedłużono do 1 stycznia 
roku przyszłego.

— Z paryskiego świata. Jak już do­
nosiliśmy, Baron Rajmund de Seillićre osadzony 
został przemocą w domu dla obłąkanych dra 
Falret w Vanres , przez własną rodzinę dopa- 
trująoą się w rozrzutności jego i ekscentrycznem 
życiu chorobliwych objawów. Zamknięcie baro­
na w domu waryatów uskutecznione zostało 
podstępem, za porozumieniem się jego siostry, 
księżnej Sagan z bratem jego, Franciszkiem 
Seillićre i ciotką, księżną Bergues. Baron Sei- 
lliśre, pan olbrzymiej fortuny, był jedną z naj­
popularniejszych osobistości w Paryżu; pie­
niędzmi rzucał na wszystkie strony, był mece­
nasem młodych talentów, popierał wynalazki, 
jak celluid i inne, mieszkanie jego pełne było 
planów, rysunków, modeli, projektów, on sam 
wieeznie otoezony wynalazcami, między który­
mi, z natury rzeczy, niebrakło wyzyskiwaczy. 
Z powodu tego marnotrawienia fortuny swojej, 
baron był w ciągłych niesnaskach z rodziną, co 
go w końcu zniewoliło do przyjęcia poddań­
stwa amerykańskiego. W ubiegłym tygodniu 
baron powrócił z Ameryki, po dłuższym poby­
cie i zaproszony do ciotki, księżnej Bergues, z 
dwoma lekarzami na obiad, tam przemocą zwią­
zany, odwieziony został do domu dla obłąka­
nych. Lekarze uznali stan barona za chorobli­
wy, Gharcot wszakże miał zadecydować że ba­
ron jest tylko bardzo silnie rozdrażniony (oczy­
wiście 1) i z łatwością da się wyleczyć. Przyja­
ciele uwięzionego Rajmunda de Seillićre, udali 
sie do posła amc»yi««ńalłlHgo, p. Mac Lane, a 
ten zażądał energicznie od ministra spraw za­
granicznych uwolnienia barona i dopuszczenia 
doń adwokata poselstwa amerykańskiego. Odtąd 
wszakże Rajmund baczniej jeszcze w zakładzie 
jest strzeżony. Księżna Sagan przed kilku laty 
własnego syna swojego, ks. Talleyrand Pórigord, 
również z powodu manii rozrzutności i ekscen 
tryczuego życia, kazała podstępem zamknąć w 
domu dla obłąkanych. Na szczęście, znakomity 
specyalista, Legrand de Saulle , zbadał księcia 
i jako zdrowego wypuścił z zakładu, a ksią­
żę świadectwo głośnego lekarza pilnie schował 
i teraz wraz z trzecim baronem Seillićre usilnie 
czyni starania o wydobycie wuja swego Raj­
munda, z zatładu dla obłąkanych. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, cała ta sprawa 
stanie się powodem skandalicznego procesu ro­
dzinnego, a tout Paris ma obecnie obfity te­
mat do rozmowy i ploteczek.

— Liczba uczącej się młodzieży 
w Warszawie. We wszystkich zakładach na­
ukowych w Warszawie kształciło się w roku 
szkolnym 1886/7 24.844 młodzieży, a miano­
wicie : w zakładach naukowych tnęzkich: w u- 
niwersytecie 1,338 studentów, w 7 męskich 
gimnazyach 2,809 uczniów, w 2 męskich pro- 
gimnazyach 536, w szkole realnej 566, w szko­
le 3-klasowej miejskiej 137, w seminaryum 
nauczycielskiem 63, w elementarnych szkołach 
męskich 8.783, w szkole weterynaryjnej 93, w 
szkole handlowej 516, w szkole rysunkowej 
186, w instytucie głuchoniemych i ociemnia 
łyoh 150 chłopców, w szkole rzemiosł imienia 
Konarskiego 114, w 29 szkołach rzemieślniezo- 
niedzielnych 518, w szkołach żydowskich rzą­
dowych i prywatnych 745 chłopców i w szkole 
cerkiewnej na Pradze 41 chłopców. W zakła­
dach naukowych żeńskich, 1.584 uczenie, W 
progimnazyum żeńskiem 210, na pensyach pry­
watnych 4.293 , w szkołach elementarnych 
782, w instytucie głuchoniemych i ociemnia­
łych 106, w szkołach rządowych i prywatnych 
772 i w szkole cerkiewnej na Pradze 8.

— Wyścigi w Wilnie. Dzień 24 bm. 
był pierwszym dniem wyścigów konnych w 
Wilnie. W I gonitwie o nagrodę głównego za­
rządu stad dla ogierów i klaczy 3 letnich, zwy­
ciężył ogier „Brzask" Ludwika hr. Krasińskie­
go, wyprzedzając klacz „Cygarettę" barona 
Glazera. W II biegu o nagrodę (w przedmio­
tach) dam, dla koni 3 -letnich, zwyciężył „To­
ledo" koń hr. Ledóehowskiego, bijąc „Sapri- 
stiego" p. Baturina, „Fandanga" p. Wańko­
wicza i „Litwę" bar. Glazera. W III gonitwie 
o nagrodę głównego  ̂zarządu stad rządowych 
dla ogierów i klaczy 3-letnich 780 rub., zwy­
ciężył ogier „Good-Devil“ Paradoksa, wyprze­
dzając „Sir Regenta" hr. Ledóehowskiego. W 
IV o nagrodę „sprzedażną" towarzystwa 387

rub. (koń wygrywający ma być sprzedany za
tęż cenę), zwyciężyła klacz „Milda" hr. Ledó- 
chowskiago, wyprzedzając „Westona" barona 
Kriidenera. W V biegu z przeszkodami wygra­
ła 98 rub. „Zuzula" klacz hr. Ledóchowskie- 
go, bijąc „Krikieta" tegoż właściciela. Na tern 
zakończjTy się wyścigi pierwszego dnia.

— Wielkie nieszczęście zdarzyło się 
d. 23 hm. w Thomarze, w Portugalii. Podczas 
igrzyska walki byków runęła arena, przjozem
kilkanaście osób zostało zabitych, a mnóstwo 
ciężko rannych.

— Długie życie. W Charkowie zmar­
ła kupcowa Zofia Masluezenkowa, licząca 122 
lat wieku. Pomimo tak późnego wieku M. jak 
zapewnia „Już. Kraj", zachowała do samej 
śmierci umysł zdrowy, posiadała pamięć wybor­
ną, była ciągle w ruchu i wyglądała bardzo 
dobrze.

— M ignon. Dzienniki paryskie opisują, 
iż przed kilku dniami siedział Ambroży Tho­
mas na ławce w lasku Bulońskim, gdy naraz 
zajęła miejsce obok niego niezwykłej urody 
młoda dzieweczka w grubej żałobie. Znakomity 
kompozytor rozpoczął rozmowę z nadobną są­
siadką i dowiedział się niebawem, że matka jej 
zginęła przed dwoma laty skutkiem katastrofy 
kolejowej, ojca zaś znaleziono spalonego w gru­
zach Opery Komicznej. Thomas, wzruszony do 
łez smutnemi dziejami młodej dzieweczki, wziął 
ją pod ramię, mówiąc : „Chodź zemną, moja 
biedna Mignon, ja ci ojca zastąpię!" Jakoż 
nazajutrz umieścił ją w jednym z najlepszych 
pensyonatów i postanowił zająć się jej przy­
szłością.

— W esoła r e d a k c ja .  W Mfilheim nad 
rzeką Ruhr wychodzi pisemko, którego redakeya 
zakomunikowała swym czytelnikom co następu­
je: „Z wiarogodnego źródła nie dowiadujemy się 
niczego i w miasteczku naszem nic też takiego nie 
zaszło, coby warto było zakomunikować czytel­
nikom naszym. Przy pięknej pogodzie nic to 
wszakże nie szkodzi, a szanowne czytelniczki i 
szanowni czytelnicy, zamiast odczytać dwa lob 
trzy razy łamy wiadomości o niewiarogodnych 
nieszczęściach, ofertach małżeńskich lub z wyż­
szej polityki, co się stało na Bnkowinie i t. p , 
wolą pewno pójść na przechadzkę i użyć pięk­
nego powietrza. Gdyby zaś nie mieli do tego 
ochoty, to niechajże sobie przeczytają jaki arty­
kuł ze słownika konwersaeyjnego. Jak nastaoą 
słotne dnie, z pewnością znajdzie się dużo sen­
sacyjnych wiadomości do doniesienia. A teraz 
idzie redakeya na Bpacer.*

— N ieu s ta ją ca  w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół Bztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Warszawskie wyścigi.
Auch hinter den Bergen wohnen Leu- 

te. — Szanowny Redaktorze 1 — My wpra­
wdzie nie mieszkamy za górami, i nie roz­
dzielają nas morza dalekie, a jednak tak 
mało wiemy o sobie wzajemnie. Zdawałoby 
się, że pomiędzy nami leży muc jakiś nie­
przebyty, poza który oka zapuścić nie spo­
sób- Czasami tylko ponad tę zaporę przele­
ci od was do nas, lub też odwrotnie w ie ść , 
o jakiejś stracie, która ogół nasz dotyka;— 
wtedy jednoczym się chwilę w wspólnej bo­
leści. Ale poza tem znamy się mało, a od­
czuwamy nader słabo wzajemnie. Wiemy 
dokładnie, co się dzieje w Londynie, Pary­
żu lub Berlinie, ale dla Lwowa leży W ar­
szawa, a dla Warszawy Lwów, za górami—
Quis scit, co za górą? — p ow iad a  kwestarz
Chodźki.

Zacząłem z minorowego tonu, ale niech 
Cię to, panie Redaktorze, nie przeraża; nie 
zamierzam dalej snuć wątku tych smutnych
myśli. Chcę wam tylko zdać sprawę z te ­
gorocznych wyścigów na mokotowskiem po­
lu, będących jeno jednym małym epizodem 
tego wielkiego końskiego eposu, który się 
tutaj rozgrywa co roku.... Chcę wam, o ile 
to w tych ramkach możliwe, pokazać, jakie 
rozmiary przybrała w Cesarstwie rossyjskiem 
hodowla koni „pełnej krwi", i równocześnie 
zaznaczyć, jakie stanowisko zajmują w tym 
ruchu nasi krajowi hodowcy. Z dzienników 
naszych nie poweźmiecie o tem wszystkiem 
żadnego wyobrażenia, prasa nasza bowiem 
na hodowle koni „pełnej krwi" i na wyści­
gi obojęinem dotychczas, jeżeli nie wrogiem 
pogląda okiem.

“Bogactwo Rossyi pod względem koni 
jest istotnie olbrzymiem. Wedle statystyki 
(o statystyko 1) znajduje się w Cesarstwie 
wraz z Królestwem koni 22 milionów sztuk. 
Rozumie się, że za to głową ręczyć nie my­
ślę; cokolwiek bądź, nie ma wątpienia, iż to 
pod tym względem jeden z najbogatszych 
krajów na świecie. O czerkiesach, kałinu- 
kach, dońcach, ukraińskich i wiatskich ta ­
bunach mówić nie mam potrzeby; wszystko 
to są rasy dobrze znane i cenione głownie



z powodi1 swej wytrzymałości, a posiadające 
liczne wady i liczne zalety. Najznakomitsze- 
mi pomiędzy rossyjskiemi końmi są t. z. 
„bitiugi", których ojczyzną są orenburskie 
stepy. Z bitiugów wyprowadzono przez 
krzyżowanie z arabami t. z. „rysaków", 
odznaczających się ' szybkim kłusem. Naj­
bardziej przez amatorów cenione są orłow­
skie rysaki, używane do zaprzęgu, i pła­
cone niekiedy po dziesięć i więcej tysię­
cy rubli.

Poza tem rozwinęła się w eałem Ce­
sarstwie od lat kilkunastu hodowla koni 
„pełnej krwi", pleniąc się z tą siłą i buj- 
nością, które właściwemi są tej dziewiczej 
ziemi. Arabów zastąpiła w stadninach rzą­
dowych krew angielska, i wyszególnili się 
w krótkim czasie, jako hodowcy, Towarzy­
stwo moskiewskie „Turf", księżna Chiłkowa, 
oraz panowie: Ilienko, Arapow, Dylenius, 
h r. Nirod (zarządca stadniny rządowej w 
Janowie), Bracia W ulf (bankierzy z Mo­
skwy) i Bracia Iłowajscy (właściciele kopal­
ni nad Donem), nie licząc innych mniejszych 
hodowców.

Zwycięzko d o ty ch cza s  walcząc z nimi 
o pierwszeństwo, stanęli obok tych panów : 
Ludwik Lr. Krasińki, L. hr. Grabowski, da­
lej W. Mysyrowicz i L. Kronenberg w Kró­
lestwie; T. Dorożyński na Podolu; Ursyn 
Niemcewicz i J. h r  Ledóchowski na Litwie; 
wreszcie August hr. Potocki (wiceprezes 
Towarzystwa wyścigów konnych w W arsza­
wie), niegdyś w spółce z Niemcewiczem na 
Litwie, obecnie w Królestwie — nie licząc 
innych mniejszych hodowców.

Największe i najsławniejsze stado (o- 
koło sto matek), utrzymuje w Królestwie L. 
hr. Krasiński, zapisywany do wyścigów pod 
pseudonimem J. Dobrogosta. Z tego sam e­
go zawodu pochodzą konie, które mianuje 
Hrabina, która na turfie walczy pod pseu­
donimem Paraaoksa. Zasłużona sława tej 
stadniny, zasilanej ciągle końmi importowa- 
nemi z Anglii i Francyi, datuje się od cza­
su sprowadzenia Highlandera, który, zaku­
piony w Anglii, uwiecznił się licznem i 
dzielnem p o to m stw em . Hrabia sprzedaje co 
roku około pięćdziesięciu źrebaków.

Obok hr. Krasińskiego panuje na tu­
tejszych torach L. hr. Grabowski, który w 
Sernikach utrzymuje pięćdziesiąt m atek sta­
dnych, a w roku do trzydziestu źrebców 
sprzedaje. Hrabia zasila również stado swo­
je  importowanym rozpłodowym materyałem; 
klacze wysyła niekiedy do Kisber do po­
krycia. Konie z tego zawodu rozwijają się 
dopiero po skończeniu lat trzech, i tak np. 
sławna F  ne Mouche po Foscarim, która 
właścicielowi swojemu w trzech latach przy­
niosła 98 tysiące rubli, i aż do chwili zej - 
ścia z toru w roku zeszłym poczytywaną 
była za najlotniejszego i najwytrzymalszego 
bieguna w Cesarstwie, bitą bywała jako 
dwu i trzylatka na wszystkich torach przez 
konie niższej klasy.

Trzecim z kolei hodowcą w Królestwie 
jest pan Mysyrowicz, który w Falencicach 
utrzymuje piętnaście matek stadnych, a o- 
prócz tego do pracy gospodarskiej chowa 
półperszerony. Przeważnie część jego wy­
ścigowej stajni pochodzi od Sackclotha, któ­
ry, spłodzony w roku 1877 ze słynnego Her- 
mita i Post- Hastę (po Stockwellu) został 
kupionym w Anglii za pośrednictwem pana 
A. Mokronowskiego.

Stado pana L. Kronenberga w Brze- 
ziu przebywa niepomyślny kryzys, po sprze­
dać :u Głównemu zarządowi stad rządowych 
w Janowie ośmiu klaczy i reproduktora, 
Kaiser, kupionego w Anglii w roku 1880. Na 
rok 1889 nie mianował pan Kronenberg w 
Moskwie koni do wyścigów. Zdaje się, iż 
stadnina ta, która m iała świetne dni za 
czasów K aiserą  i Concordy, odesłanej do 
Chrenowoj do odchowania, zostanie zwi­
niętą.

W jabłonnej utrzymuje A. hr. Poto­
cki pięć matek i słynnego Taille-Vent, sp ro­
wadzonego z Francyi, zwycięzcy w biegach 
o nagrody cesarskie i dwuktrotnego zwy­
cięzcy w Moskwie w wyścigu na.... 20 wiorst. 
Od czasu zejścia z toru tego rumaka nie 
ma stajnia hrabiego powodzenia na wyści­
gowej arenie.

Pan E. Reszke utrzymuje w Borownio 
stado, założone dopiere w roku 1883, d- 
którego zakupił w Anglii od pana Mokro 
nowskiego sześć matek ze źrebiętami i re­
produktora Earl-of-B artrey  po The B a r i , 
zwycięzcy w Grand p r ix  paryskim roku 
1868.

Stado p. T. Dorożyńskiego, niegdyś 
marszałka Korwina Piotrowskiego na Po­
dolu — stado pana Ursyna Niemczewicza 
w Skokach na Litwie, i stado I. hr. Ledó 
chowskiego w Poszerwińcach, utrzymywane 
od lat kilku na obywatelskiej stopie, nie wy­
syłają swych biegunów na warszawskie 
wyścigi.

Potężny impuls nadają ruchowi temu 
moskiewskie i Carsko-Sielskie wyścigi. Pierw­
sze trw ają od 1 czerwca do 18 października, 
obejmując 40 meetingów. Koni biegało na 
tym torze w zeszłym roku 597. Rozdano 
pierwszych nagród 270 w sumie 204.724, 
drugich nagród 268 w kwocie 50.350, trze­

cich nagród 90 w sumie 6.725, ogółem w 
628 nagrodach 261.799 rs.; oprócz tego liczne 
złote i srebrne medale.

Wyścigi moskiewskie dzielą się na trzy 
sezony: wiosenny, letni i jesienny. W wio­
sennym, który obejmuje 12 meetingów nie 
mogą brać udziału konie, urodzone w Kró 
lestwie, które zresztą w tym samym czasie 
biegają na warszawskim torze. W letnim 
sezonie obejmującym meetingów 13, przy­
padają najdłuższe biegi i największe nagro­
dy, między te m i: nagroda imienia Dołgoru- 
kich rs. 3000, kubek srebrny wartości 200 
rs, i medal złoty dla właściciela wartości 
100 rs. dalej nagroda Towarzystwa 5000 rs., 
nagroda Cesarska 6000 rs. i nakoniec istnie­
jący od zeszłego roku wielki Derby rosyj­
ski dla trzyletnich, bieg 2 wiorsty 133 są­
żnie, nagroda 15000 rs.

W roku zeszłym (pierwszym) wynosiła 
całkowita nagroda 17.910 rs. /  tego przy­
padło pierwszemu koniowi rs. 14674 kop. 50, 
drugiemu 1800, trzeceimu 540 rs. Nadto 
premium dla hodowcy rs. 895, a dla w ła­
ściciela 500. W biegu, który tm a ł  2 minu­
ty 51 sekund, startowało koni 12. U mety 
stanęły równocześnie L. hr. Krasińskiego 
Baronet (własny chów) i Towarzystwa mo­
skiewskiego „Turf" Good-Boy (hodowca hr. 
L. Krasiński). „Drugim" był z powodu „m ar­
twego biegu“ Wiarus, a trzecią Arconia ; 
obydwa konie te Ursyna Niemcewicza.

Oprócz tego zasługują na wzmiankę 
„płaskie biegi", dla koni, które nigdy nie 
chodziły pod żokiejami, dwa biegi po 5 
wiorst, jeden na 6, a jeden na 20, zapro­
wadzony od czasu pojawienia się la ille -  
Vent’a na arenie. Dzielny ten rumak prze­
biegł przestrzeń tę w 34 minutach 50 se­
kundach; nagroda 8.060 rs.

Jesienny sezon wyścigowy w Moskwie 
obejmuje meetingów 15, lecz za to mniej 
poważne i zajmujące biegi. Hodowcy nasi 
ciągną wtedy do Carskiego-Sioła, gdzie się 
podówczas odbywają wyścigi, obejmujące 
meetingów 10, i rozgrywają znaczniejsze n a­
grody, między innemi nagroda Cesarska w 
„wocie 5.500 rs. W roku zeszłym rozdano 
tam: nagród pierwszych 68 w sumie 57.482, 
drugich 62 w kwocie 13,338, trzecich 27 w 
sumie 1630; ogółem w 157 nagrodach rs. 
72.950. Wszystkie większe nagrody, tak 
tutaj jak  i w Moskwie, biorą co roku Polacy.

Wyścigi najwarszawskim torze są n ie­
jako prologiem tylko do tego dramatu, któ­
ry się odbywa w Moskwie i Carskiem-Siole. 
Mimo to trudno im odmówić znaczenia, tu 
bowiem przygotowują się do walki aktoro- 
wie i tutaj odbierają oni do dalszych za­
pasów namaszczenie. Więc też zważają 
sportsmeni moskiewscy i petersburscy na 
rezultat tutejszych wyścigów, jakkolwiek bo­
wiem biegi niewielkie są (największe 4 wior­
sty) to jednakże nadaje im tor miejscowy, 
nadzwyczaj ciężki (ilasta glina), osobny cha­
rakter, który o dzielności koni, biegających 
i zwyciężających w tak ciężkich warunkach, 
wróżyć pozwala.

Mniej popularnemi są wyścigi na miej­
scowym gruncie, nie mając miru szczegól­
niej u prasy, która się jeszcze nie pozbyła 
przesądów i nie pojmuje znaczenia chowu 
rasowych koni w krajowem gospodarstwie, 
ani też doniosłości wyścigów dla hodowli. 
W stręt ten przenosi dziennikarstwo i na 
Towarzystwo wyścigów konnych, zapomina­
jąc o tem, iż stowarzyszeniu temu zawdzię­
cza kraj wystawy rolnicze i przemysłowe, 
tudzież inicyatywę w wielu pożytecznych 
rzeczach.

Na torze warszawskim panują co ro­
ku Ludwik hr. Krasiński i L. hr. Grabow­
ski. Pierwszy wycofał tego roku, ze wzglę­
du na ciężki tor, kilka rumaków z wyścigu, 
zachowując swe siły do walki w Moskwie 
i w Carskiem-Siole; drugi zebrał w tegoro­
cznych gonitwach główne żniwo.

Meetingów  . dbjło  się sześć, a w nich 
32 w y śc ig ó w . N agród  rozdano o g ó łem  
33.037 rs. 50 kop. i jeden puhar srebrny; 
z tego za 31 nagród pierwszych 26.960 rs. 
50 kop. i puhar, za 30 drugich nagród 
6,482 za pięć trzecich nagród 495 rs. Ce­
sarską nagrodę wziął L. Grabowskiego 4- 
letni ogier Kordecki po Kordyanie od La  
Putifare  w sumie 3.231 rs. nagrodę imienia 
Potockich rs. 2.994 kop. 75 zabrał Parado- 
ksa Im p  po M idasie od North Star  także 
własnego chowu. Ogółem zabrał L. hrabia 
Grabowski 16,580 rs. 87 kop. Hr. K rasiń­
ski wraz z żoną 7,182 rs. 60 kop. Reszta 
rozbiła się na dziesięć drobnych wygranych 
od 1500 do 135 rs.

Najszybszym koniem okazała się L. hr. 
Grabowskiego czteroletnia Madame de Cos- 
se po Kisbervecse od Lady A lbum , która 
w biegu o nagrodę Czerniakowską przebie­
gła 1 wiorstę 255 sążni w 1 m. * 57 s. Po 
niej najlotniejszym był Kordecki zwycięzca 
w biegu o nagrodę cesarską, m eta 4 wior­
sty, długość biegu 5 m. 16 s.

Najlepszym skoczkiem okazała się L. 
hr. Grabowskiego czteroletnia M andana  po 
Verneuil od Pericoli. Klacz ta, sprowadzona 
w tym roku z Francyi, zdobyła pod Pun- 
chem (Maćkiem czy Jóźkiem z lubelskiego) 
w biegach z przeszkodami trzy nagrody;

między innemi 1296 rs. w wilanowskim 
steeple chase — długość mety 4 wiorsty, 16 
przeszkód. Przestrzeń tę przebiegła M an­
dana w 5 minutach, 56 sekundach. Tu na­
leży jeszcze raz zaznaczyć, iż tor warszaw­
ski (iłowata glina) jest nadzwyczaj ciężkim 
i grząskim w dnie słotne, których nam, nie­
stety, nie brakło w tym roku, i że przeto, 
sądząc o szybkości tutejszych koni, ciężkie 
wafunki miejsca i czasu wciągnąć należy 
w rachunek.

Porównywująe wyścigi tutejsze z lwow- 
skiemi, wypada przyznać wyższość koniom, 
biegającym na tutejszej arenie, przeważnie 
pod angielskimi, żokiejami, i trenowanym 
przez Anglików. Rozumie się, iż czyniąc to 
porównanie, wykluczam w myśli Sygnału, 
Meteoru i Przedświta, mówiąc tylko o zwy­
kłych na torze Janowskim zapaśnikach. Na­
tomiast trudno zaprzeczyć Galicyanom wyż­
szości w jeździe konnej, mianowicie z prze­
szkodami , która tutaj niewielu liczy zwo­
lenników.

W steeple chasach, w których wedle 
programu panowie jechać pow inni, biegają 
zazwyczaj żokieje z nadwagą 5 funtów, tu­
dzież oficerowie. Najlepszym jezdzcem p o ­
między cywilnymi jest St. hr. Rzewuski; 
ten jednakże biega nader rzadko. Po nim 
przychodzi pan St. Wotowski, który jednak­
że zdaje się mieć ciężką rękę. Oficerskie 
konie, które brały udział w tegorocznych 
biegach z przeszkodami, nie okazały się 
steeplerami pierwszej klasy: Najlepszy z nich 
Czaterton, londuje ciężko po skoku , obala 
przeszkody, i odmówił nawet raz wzięcia 
płotu z rowem, który M andana  wzięła sar­
nim skokiem.

W wyścigu dla oficerskich koni fron­
towych wzięły udział dwa konie niewiado­
mego pochodzenia, pod oficerami, jadącymi 
na krótkich strzemionach i wysokiej (ko­
zackiej) kulbace. Bieg ten wykazał absolu­
tną wyższość konia „pełnej krwi", i jazdy, 
praktykowanej na Zachodzie, do przebycia 
dwu-wiorstwowej przestrzeni bowiem po­
trzebowały konie, ścigające się w tym bie­
gu, minut 3, sekund 5 7 , podczas, gdy tę 
samą przestrzeń, w warunkach tego samego 
toru i dnia, przebiegały konie wyższej kla­
sy w minut 2, sekund 41.

Regulamin wyścigowy naszego Towa­
rzystwa różni się cokolwiek od Jockey-clu- 
bowego regulaminu, obowiązującego na wa­
szym torze. Konie urodzone za granicą lub 
trenowane za granicą w roku sprowadzenia, 
dopuszczone są  tylko do biegu u mniejszo 
nagrody, i niosą 7 funtów nadwagi. Do bie­
gu o nagrodę cesarską rs. 4000, dopuszcza 
je  wprawdzie regulamin, ale z ośmioma 
funtami nadwagi, i pod warunkiem, iż koń 
wygrywający pierwszą nagrodę, pozostanie 
w kraju , i po skończeniu wyścigów sprze­
danym będzie z lic y ta c ji , zaczynającej się 
od rs. 100. Ponieważ w myśl regulam inu 
zwyżka z licytacyi osiągnięta idzie na rzecz 
Towarzystwa,’ przeto nie otwierają postano­
wienia te właścicielowi zagranicznego ko­
nia, pragnącemu ubiegać się o cesarską 
nagrodę, żadnej korzyści.

Spectator.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho­
dnich powiatach G alicyi, ułożone z ra ­
portów statystycznych Towarzystwa gospo­

darskiego.*)
(Dokończenie).

H r e c z k a  wschodzi dopiero. Siew wo- 
góle bardzo spóźniony przez słotę. Miejsca­
mi teraz jeszcze s ie ją ; zaczem widoki na 
plon nie mogą być bardzo pomyślne.

W y k a  w Sanockiem średnia; podob­
nież miejscami w Przemyskiem i Tar- 
nopolskiem. Przeważnie jednak wszędzie 
dobra.

K u k u r u d z a  zarasta chw astam i, 
ścieńczała i pożółkła, a podgartywanie i 
pielenie bardzo utrudnione, lub wcale nie- 
możebne przy ciągłych deszczach. W Bor- 
szczowskiem i Kołomyjskiem kukurudza do­
bra, lecz tępo rośnie z powodu zimna.

K o n i c z y n y  w ogóle wyborne. W Sa­
nockiem , Przemyskiem i w powiecie Bor- 
szczowskiem średnie. Słota wiele do ziemi 
przybiła, a gdzie skoszono, zniszczało wiele 
na pokosach.

M i ę s z a n k i  wyborne.
L e n  dobry.
K o n o p i e  toż samo. Po większej czę­

ści niedawno dopiero zasiano.
K a r t o f l e  zarastają mocno chwasta­

mi. Po nizinach wiele wygniło. Zresztą do­
piero wschodzić zaczynają. Miejscami, w gle­
bach wilgotnych, zaledwie w połowie czerw­
ca sadzić ukończono.

B u r a k i  powoli rosną. Bardzo zagłu­
szone chw astam i, podobnie jak  kartofle i 
kukurudza.

K a p u s t ę  mało gdzie jeszcze sadzić 
zaczęto. Rozsadę muszka zjadła.

C h m i e l  po deszczach bujno rośnie. 
Dla braku robotnika nie wszędzie dotąd na­
leżycie obrobiony. Wiąże się po raz drugi.

Ł ą k  wiele na pobrzeżu rzek woda za­
muliła. Porost teraz nie tak bujny, jakby 
się przy ciągłych deszczach spodziewać moż­
na. Trawa tępo rośnie skutkiem zimna. 
Gdzieniegdzie skoszone już siano zgniło na 
pokosach, podobnie jak  koniczyna.

R o b o t n i k a  trudno dostać, bo w porze 
pogodnej każdy u siebie zajęty, zaczem i 
drożej płacić trzeba niż zazwyczaj o tym 
czasie. W  powiecie cieszanowskim płacą 
dzień pieszy od 20 do 40 ct., ciągły od 1 
złr do 3 złr. W Bełskiem kosztuje dzień 
pieszy 16—20 ct., parobek 24—30 ct., za­
prząg parokonny 1 złr. 20 ct. do 1 złr. 50 
ct. W okolicy Kamionki StrumiłoweJ dzień 
pieszy 24—34 ct., ciągły parą bydła 1 złr. 
50 c t . ; w Żółkiewskiem pieszy 20—40 ct., 
ciągły 2 złr. W Sanockiem mniej w ęeej 
taż sama cena. Około Wysocka nad Sanem 
płacą dzień ciągły 2 —3 złr. W Przemy­
skiem robotnik bardzo drogi, z powodu po­
bliża kolei i robót fortyfikacyjnych. Dzień 
pieszy płacą tam  po 50 ct., ciągły po 4 złr. 
W okoliey Źurawna płacą za podgartywa­
nie kartofli 25—30 ct., koło Podhajec 20— 
30 centów, pod Szczercem ' 16—40 centów, 
za dzień ciągły 1 złr. 25 centów. W po­
wiecie staromiejskim, na podgórzu, w oko­
licy Turzego, robotnika prawie dostać nie 
można. Dzień pieszy z motyką płacą po 25 
ct. W Samborskiem 16—25 ct., dzień cią­
gły około 1 złr. Koło Tarki pieszy kosztuje 
40—50 et., ciągły 1 złr. 20 ct. do 1 złr. 
50 ct. W Złoczowskiem robotnik tani i ła ­
two go dostać. Kosarza płacą 30 ct., od 
pielenia 20 ct., ciągła do 2 złr. W okolicy 
Brodów płacą dzień pieszy 18—24 centów. 
W Zbaraskiem płaci się dzień ciągły 1 złr. 
do 1 złr. 20 ct. Koło Grzymałowa dzień 
pieszy 15—25 ct. Pod Stanisławowem ko­
sztuje dzień pieszy 30—50 c t , ciągły 1 złr. 
50 ct. W Borszczowskiem pieszy 20—40 
ct„ ciągły do 2 złr. W Kołomyjskiem w o- 
kolicy Kosowa płacą za dzień pieszy 30 aż 
do 80 ct., za ciągły 2 złr. Na Pokucia, za 
podgartywanie kukurudzy 25—35 ct., siekier- 
nika 45 ct., podwodę 1 złr. 10 ct. do 1 złr. 
30 ct. Koło Delatyna kosztuje dzień pieszy 
30—50 ct., ciągły 2 złr. do 2 złr. 50 ct. 
W ogóle robotnik najdroższy i najtrudniej 
go dostać wszędzie w pobliżu kolei pań­
stwowej.

*) Przedruk wzbroniony.

— Z zarządu kolei Lwowsko Czer- 
niowiecklej wystąpił dotychczasowy central­
ny inspektor, radca rządowy dr. Henryk Grintl 
po 34-letniej służbie przy kolei żelaznej, prze­
chodząc na własne żądanie w stan spoczynku, 
na który Rada zawiadowcza zezwoliła na po- 
siedeeniu z dnia 25 b. m., wyrażając mu przy 
tej sposobności uznanie za długoletnią, życzliwą
i skuteczną czynność. Na temże posiedzeniu w 
miejsce zmarłego członka Rady, posła rumuń­
skiego Piotra Mayrojeny, kooptowano prezesa 
rumuńskiej Izby poselskiej, generała Dem. Lekkę.

— Nowa rafinerya nafty na wielkie 
rozmiary zostanie wkrótce otwartą pod Bogumi- 
nem (Oderbergiem), jak o tem donosi Presse-, 
właścicielem jej jest hr. Jan Larisoh-Moennich. 
Fabryka obliczona jest na produkcyę roczną w 
ilości 100.000 cetn. metr., a będzie przerabiać 
nietylko snrowieo galicyjski, korzystając z no­
wych ulg taryfowych na kolejach galicyjskioh, 
ale i naftę kaukazką, tanio dowożoną kolejami 
południowo-rossyjskiemi i dąbrowiecką.

*** Targ zbożowy.*) D niał lipca. 
1887 r.

Lw ów . Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 25 
do 8-80. Pszenica biała 8 '— do 8 40. Psze­
nica żółta — do — , Żyta -4'70 do 550 . 
Jęczmień browarny — ■ — do 4'60. Jęczmień na pa­
szę. — '— do 3'90. Owies 4’50 do 5'20. Groch do 
gotowania — 1— do 5'00. Groch na paszę —•— 
do 4’50. Kukurudza — •— do 5 50. Hreczka 
—•— do 5*50. Koniczyna czerwona — •— do 
—.—. Tymotka— • — do — •—. Fasola — •— do 
6-50. Bób —- _ d o  — —. W yka—.— do 4 50
Spirytus — •— do — •— .

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

Tarnopol, pszenica 8'10 do 8'65, żyto 
-5*10 do 5*70, jęczmień browarny 3’60 do,5*— , 
owies 4 '— do 4'50, groch 4 5 0  do 7*— /*wyka
3 85 do 4-40, rzepak 9’20do 10’—, lnianka— •— 
do —•— , koniczyna czerwona 22-— do 42'— ,ko­
niczyna biała 40'—  do 48'— , koniczyna szwedz­
ka — *—  do — •— .

F o d w o lo czy sk a , pszenica 8 '— do 8'60 
żyto 5 ‘— de 5‘65, jęczmień 3'50 do 5*— 
owies 3 70 do 4'50, groch 4'25 do 6'50, 
wyka 3'50 do 4'50, rzepak n. 9 — do 10*—,
lnianka— •— do — •— ,koniczyna czerwona 22' ,
do 40'— , koniczyna biała 37'— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka —•— do — •— ,
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Jarosław, pszenica 8 50 do 8.95, żyto 

5*35 do 5’85, jęczmień 4‘— do 5’75, owies 
3 6 0  do 4'35, groch 4-75do 7’—, wyka 4-— 
do 4’75,"rzepak n. 9*50 do 10’25, lnianka —.— 
do — i—, koniczyna czerwona 25'— do 40‘—, 
koniczyna biała 40 — do 55’—, koniczyna 
szwedzka — •— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h mi e l  od 20-— do 60*— zł.za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 5 0  do 25*— zł.
Usposobienie mdłe.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA

Presse donosi, że król serbski Milan 
zmienił plan swojej podróży i nie udał się 
jak  zamierzał do Helenenthal koło Badenu, 
lecz do Adelsbergu. Na każdy wypadek za­
mówiono w „Hotel Im perial“ osobne apar- 
tamenta.

Schl. Ztg  donosi, że wyjazu cesarza 
niemieckiego do Ems został postanowiony 
na jutro. Świta cesarska została wysłaną 
już wczoraj do Ems. Czy cesarz uda sią w 
tym roku do Gastein, nie jes t jeszcze roz- 
strzygniętem. Powrót cesarza do Babelsber- 
gu ma nastąpić stanowczo 20 sierpnia.

Czytamy w Czasie: Poseł Józef J a ­
siński wystosował dnia 25 czerwca b. r. 
następujący list do przewodniczących komi­
tetów przedwyborczych : jasielskiego , kro­
śnieńskiego i gorlickiego powiatu:

JW . Panie Prezesie !
Gdy sprawowanie teraźniejszego urzę­

du mego nie dozwala mi na dłuższy czas 
z Krakowa się w ydalać, abym obowiązki 
posła do Rady państwa nieprzerwanie m ógł 
pełnić, jestem  zniewolony, mandat, jako 
poseł do Rady państwa złożyć. Czyniąc to 
pismem, równocześnie do Prezydyum Izby

frnsłów Rady państwa wystosowanem, ośmie- 
am się na ręce JW . P a n a , jako Prezesa 

przedwyborczego komitetu powiatowego, zło­
żyć serdeczne podziękowanie szanownym 
wyborcom, którzy mnie przez długi szereg 
la t zaufaniem swem zaszczycać raczyli, 
z szczerym ża lem , że nie odemnie zawisłe 
okoliczności nie dozwoliły mi prosić szano­
wnych wyborców i osobiście wynurzyć ira 
mą wdzięczność.

Przy tej sposobności racz JW. Pan 
przyjąć wyrazy wysokiego poważania i g łę­
bokiego szacunku, z jakim  mam zaszczyt 
zostawać JW . Pana uniżonym sługą.

Józef Jasiński.

Kreuz. Ztg. donosi, że komisya, utwo­
rzona celem wypracowania projektu niemiec­
kiego kodeksu cywilnego, ukończyła swoje 
prace. Największemu opracowaniu uległ 5ty 
rozdział kodeksu, traktujący o prawie spad- 
kowem. Projekt kodeksu ma być obecnie 
poddany krytyce publicznej, w jakiej to j e ­
dnak formie ma być uskutecznionem , do­
tychczas nie zadecydowano.

się na to wszystkie mocarstwa. Skoro je ­
dnak z odpowiedzi rosyjskiej wynikało, że 
Rosya zachowa stanowisko swoje wyczeku­
jące, nie mięszając się chwilowo do nicze­
go, radził ks. B ism ark, aby Porta ze swej 
strony podała kandydata. Z wielu stron za­
przeczają jednak tej wiadomości, i zdaje 
się też rzeczywiście być wątpliwą, w Ber­
linie bowiem unikają dotąd jak najstaran­
niej wszystkiego, coby Rosyę drażnić mogło.

Agencya Harasa  zapowiada rychłe za­
łatwienie kwestyi bułgarskiej W edług do­
niesienia tejże Agencyi, m iał regent S tam ­
bułów na danym na jego  cześć obiedzie 
w Filipopolu oświadczyć, że jednem  z ofi- 
cyalnych zadań sobranja wielkiego ma być 
wybór kandydata na tron, któryby zadowo­
lił wszystkie, stawiane w tej mierze wyma­
gania. Dalej miał oświadczyć, iż w razie 
odrzucenia kandydatury ks. Aleksandra Bat- 
tenbergskiego, ogłosi jako kandydata ks. 
Koburgskiego.

Natomiast Polit. Corr. donosi, iż re- 
geneya bułgarska uwiadomiła ofieyalnie 
agentów dyplomatycznych zagranicznych w 
SoHi, iż wielkie sobranie zajmywać się bę­
dzie wyłącznie tylko sprawami zarządu 
kraju.

Do Czasu donoszą z Rzymu: Zdaje 
się, że ceremonie religijne zostaną z kaplicy 
Sykstyńskiej przeniesione do westibulu ka 
tedry św. Piotra, którą już w tym celu a- 
doptują. Być może jednak, że dzieje się to 
tylko na wszelkie wypadki. Papież, który 
dotąd lubił rozmawiać o kwestyi pogodze­
nia, od pewnego czasu sprawy tej nie po 
rusza. Jedni komentują tę zmianę jako 
przerwę w zamierzonej akcyi, inni przeci­
wnie, że akcya się zbliża, więc potrzebną 
jest powściągliwość i ostrożność w słowach.

Koln. Ztg. donosi z Petersburga, iż 
car udaje się w połowie lipca wraz z całą 
rodziną do Kopenhagi, gdzie zabawi czas 
dłuższy.

Nowoje Wremia donosi, że władze 
miejscowe w guberniach zachodnich otrzy­
mały polecenie zapisywania bezzwłocznie 
do liczby poddanych rossyjskich cudzoziem­
ców, nie mniej jak od pięciu lat posiada­
jących własność rolną, którzy mieszkali 
przez ten czas stale w swoich majętnościach
i zachowaniem swojem nie dawali powodu 
do żadnych nieprzyjemności i skarg.

R o s y j s k i  m i n i s t e r  f i n a n s ó w *  
Wisznegradzki, przedłożył carowi projekt do 
ustawy, rozporządzającej, ażeby wszystkie 
monastery, cerkwie i zakłady duchowne spi­
sały dokładny inwentarz wszystkich znaj­
dujących się w nich kosztowności, z wyłą­
czeniem przedmiotów, koniecznych do służby 
kościelnej, a to celem sprzedania ich, o ile 
nie mają wartości archeologicznej lub ar­
tystycznej. Pieniądze zabierze rząd , a ko­
ścioły i klasztory otrzymają natomiast trzy­
procentowe papiery państwowe, które za­
mortyzowane zostaną przez losowania co­
roczne w przeciągu sześćdziesięciu lat.

Do Germanii donoszą z Rcymu: 
Kwestyę liturgii słowiańskiej w Austryi 

załatwiono, jak  wiadomo, w ten sposób, iż 
zostawiono ją  na razie w zawieszeniu. Kwe- 
stya ta zaś weszła dla tego na porządek 
dzienny, ponieważ Stolica św. obecnie ze­
zwoliła kościołowi w Antivari w Montenegro I 
na używanie liturgii słowiańskiej; sądzono 1 
więc w niektórych prowineyach słowiańskich 
Austryi , iż one otrzymają to samo pozwo­
lenie. Zaznaczyć jednak należy, iż Stolica 
św. nie udzieliła tym aktem żadnej nowej 
koncesyi księstwu Montenegro, lecz wpro­
wadziła tylko w życie to, co się księstwu z 
prawa należało. Gdyż już papież Benedykt 
XIV w stuleciu minionem zezwolił osobną 
bulą napalao-słowiański obrządek w „Ulyryi“, 
a później papież Pius VI aprobował swem 
brevem osobne officium dla Ulyryi. Z ustępstw 
tych nie robiono jednak wielkiego użytku. Gdy 
jednak książę Montenegro zażądał od Stolicy 
św. koncesyi tej dla kościoła katol. w swem 
państwie, starano się dociec w Rzymie, ja ­
kie kraje i dyecezye rozumiano pod mia­
nem nIllyry i“. Wynikiem tych rokowań by­
ło przeświadczenie, iż mianem „Ulyryi" ob­
jęto stanowczo między innemi kraje Monte­
negro i Serbię, i dlatego też przyznał o- 
becny papież księstwu Montenegro wymie­
nioną bullę Benedykta XIV. Otrzymałaby 
ją  i berbia, gdyby jej wymagała. Kwestyę 
innych do „lllyryi" należących krajów, zo­
stawiono na razie nierozstrzygniętą. Jasnem 
jest jednak, że kraje czeskie do powyższej 
bulli wcale nie mają prawa. Różnica cała 
między paliio - słowiańskim obrządkiem a 
rzym skim , polega tylko na przełożeniu li­
turgii rzymskiej na starosłowiańską.

ratyfikaeyi przez sułtana, dla tego sułtan 
ma być zdecydowany nie podpisywać wcale 
konwencyi.

Według zapewnień z kół półurzędo- 
wych, poseł francuski w Londynie W adding- 
ton, miał oświadczyć Salisburyemu, że żaden 
francuski gabinet nie podpisze aktu, któryby 
uznawał przeważny wpływ Anglii w E gip­
cie, choćby tylko na pewien czas ograni­
czony.

Politische Correspondenz donosi z Rzy­
mu, że stan  zdrowia prezesa gabinetu De- 
pretisa, o tyle się polepszył, że będzie mógł 
wkrótce udać się do Bellagio nad jeziorem 
Como.

Gabinet włoski postanowił w pierw­
szych dniach sierpnia rozpocząć rokowania 
o odnowienie traktatów handlowych, które 
przestały obowiązywać Włochy i inne pań­
stwa.

Dziennik Temps donosił, że na znany 
okólnik Porty odpowiedziały Niemcy radą, 
aby się Porta przedewszystkiem o podanie 
kandydata na tron bułgarski przez Rosyę 
postara ła , w takim bowiem razie zgodzą

W W e r s a l u  obchodzono uroczyście 
119 rocznicę urodzin generała Hoehe. Jest 
to uroczystość, co roku się powtarzająca; 
biorą w niej udział reprezentanci władz 
republikańskich, senatorowie i deputowani; 
me obyło się jednak w tym roku bez de- 
monstracyj ze strony radykalnych. Deputo­
wani tej frakcyi z departam entu Seine-et- 
Oise nie przybyli wcale, a kilku skrajnych 
członków, obecnych na uczcie, manifesto­
wało publicznie swą niechęć dla nowego m i­
nistra w ojn y, Ferrona, apoteozując p on ow n ie  
Boulangera, który według nich ma być go­
dnym stanąć obok Hocho’a.

F r a n c u s k a  opozycya radykalna ude­
rza obecnie jeszcze zawzięciej na gabinet 
Rouviera, niż przed uchwaleniem ustawy 
wojskowej. Radykalni mniemają, że artykuł, 
obowiązujący seminarzystów do służby w 
wojsku, w praktyce zmieniony zostanie w
duchu życzeń prawicy.

Liga patryotyczna źle wyszła na ostat­
niej swojej demonstracyi. Wielu je j zało­
życieli zgłosiło pisma z rezygnacyą, w któ­
rej protestują przeciw czołobitności dla Bou­
langera. Być może, mówią, że je s t on ge­
nialny, ale choćby był Cezarem, Karolem 
Wielkim, albo Napoleonem I, to nie mogli­
byśmy znajdować się w spółce z tymi, któ­
rzy rzucają generałowi republikę pod stopy.

O proteście przeciw k o n w e n c y i  
egipskiej podają dzienniki francuskie roz­
maite szczegóły. Poseł hr. Montebello miał 
ponownie oświadczyć sułtanowi, że Francya 
przyjmuje odpowiedzialność za odmówienie

W ie d e ń , 1 lipca- (Tel. pryw.)
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przybył wczo­
raj rano z Ischl do Wiednia.

W ie d e ń , 1 lipca. W kaplicy 
nadwornej odbyło się dzisiaj rano 
nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. 
Cesarza Ferdynanda, na którem byli 
obecni Naj j .  P a n ,  c z ł o n k o w i e  
R o d z i n y  M o n a r s z e j ,  JE- P- Mi­
nistrowie; hr. Kalnoky, hr. Bylandt, 
hr. Taaffe

P re ssb u rg , 1 lipca. N a j d o s t .  
A r c y k s i ą ż ę  F r y d e r y k  zachoro­
w ał na odrę. Przebieg choroby je st 
normalny.

W iedeń , 1 lipca (Telegr. pryw.) 
Prezydent ministrów, Tisza, przybył 
dzisiaj do Wiednia i był na posłu­
chaniu u N a j j a ś n i e j s z e g o P a n a .

W ie d e ń , 1 lipca. (Tel. pryw.) 
JE. p. Minister oświaty, w porozumie­
niu z JE. p. Ministrem handlu, mia­
nował członkami centralnej komisy! 
dla s p ra w  nauki przemysłowej, na 
okres 5-letnr: księcia J e r z e g o  C z a r ­
t o r y s k i e g o  z Wiązownicy, hr, W ło­
dzimierza D z i e d u s z y c k i e g o  ze 
Lwowa, dr. Ferdynanda W e i g l a  z 
Krakowa i dr. Józefa W e r e s z c z y ń -  
s k i e g o ze Lwowa.

Wiedeń, 1 lipca. Król serbski 
przybył tu o godzinie 11 rano i za­
jechał do hotelu „Imperial".

Ołomuniec, 1 lipca. (Tel. pryw.) 
Schwytanie znanego rozbójnika Szi- 
maka jest prawdą. W posiadaniu je ­
go znaleziono fałszywy paszport, dwa 
rewolwery i przedmioty, pochodzące 
od osób przezeń zamordowanych.

R z y m , 1 lipca. Izba uchwaliła 
188 głosam i przeciw BO głosom kre­
dyt na wyprawę do Massawy. Crispi 
podniósł wspólność interesów Włoch 
i Anglii w Egipcie, i dla tego mogą 
Włochy w Konstantynopolu popierać 
tylko politykę Anglii. Dalej oświad­
czył Crispi, iż nic w Europie nie za­
powiada wojny, że nawet Rossya pra­
gnie spokoju.

R zym , 1 lipca. (Tel. pryw.) Po­
litische Correspondenz dowiaduje się 
ze ź ró d ła  bezwarunkowo p ew n eg o , że 
wiadomość dziennika FanfMa , jak o b y , 
s k u tk ie m  z m ia n y  m in is te ry a ln e j w  
B e lg ra d z ie , z e rw a n o  zostały rokowa­
nia z W a ty k a n e m  o zawarcie kon­
k o r d a tu ,  je s t  zu p e łn ie  bezzasadną i 
po prostu zmyśloną.

B e lg ra d , 1 lipca. (Tel. pryw.) 
W skutek reklamaeyi rządu serbskie­
go o naruszenie granicy, udzielił 
wali wilajetu kossowskiego najuro­
czystszych zapewnień, że w przy­
szłości strzedz będzie jak najściślej, 
ażeby Arnauei nie mogli napadać gra­
nicy serbskiej lub przekraczać jej. 
Po otrzymaniu tych zapewnień posta­
nowił rząd serbski odwołać kolumnę 
w ojsk , wysłaną ku granicy turec- 
kiej.

Sotia, 1 lipca. Doniesienie o rze­
komym liście Stoiłowa do Naczewicza, 
w którym tenże miał wypowiedzieć 
nadzieję, iż Bułgarya bez przyzwolenia

Rossyi nic nie osiągnie, jest zmyślo- 
nem przez organ mieszkających w  
Braile bułgarskich nihilistówi

Sofia, 1 lipca. Stoiłow odjechał 
dziś rano do Tirnowy.

Petersburg, 1 lipca. Agencya 
Północna donosi, iż zakaz wywozu 
koni ma być w tych dniach zn iesio­
nym.

Paryż, 1 lipca. Były prezydent 
w Hue, Lemaire, został mianowany po­
słem  w Pekinie w miejsce Constansa, 
który pragnie w rócić do Francyi.

Konstantynopol, 1 lipca. w.
Porta zażądała od Anglii ponownego 
odroczenia terminu ratyfikaeyi kon­
wencyi egipskiej.

Londyn, 1 lipca. W  pałacu  
Kryształowym odbyła się wczoraj 
wielka uroczystość, urządzona przez 
księcia Walii, na której byli obecni 
w szyscy bawiący tu jeszcze dostoj­
nicy.

Londyn, 1 lipca. Izba przyjęła 
wniosek Smitha w  sprawie irlandzkiej 
ustawy karnej. Parnelliśei i większa 
część stronników Gladstona opuścili 
salę rozpraw. Sprawozdanie o irlandz­
kiej noweli do ustawy karnej uchwa­
lono bez rozpraw i jednogłośnie. 
Parnelliśei byli obecni podczas g łoso­
wania na bocznych trybunach.

Londyn, 1 lipca. W Izbie niż­
szej oświadczył Smith, iż ani Fran­
cya, ani Rossya nie udzieliły rządo­
wi angielskiemu żadnych not w  
sprawie anglo - tureckiej konwencyi. 
Królowa Wiktorya ratyfikowała już 
konwencyę, s u ł ta n  za ś  z a ż ą d a ł zwło­
ki celem namysłu, ale nie zobowiązał 
się do ratyfikaeyi w ciągu pewnego 
oznaczonego czasu. Rząd angielski 
spodziewa się jednak, iż ratyfikacya 
ze strony W. Porty także niebawem  
nastąpi.

L a w so n  z a ż ą d a ł o d ro c z e n ia  Izby, 
celem zagajenia rozpraw nad kon- 
wencyą. Smith zastrzega się przeciw  
temu wnioskowi, gdyż rokowania w 
tej sprawie nie są dotąd zakończone. 
Gladstone uważa roztrząsanie tej kwe­
styi za nie będące na czasie. Wniosek 
Lawsona odrzucono 276 głosam i prze­
ciw L15 głosom. Smith wniósł zapo­
wiedziany wniosek w sprawie zakoń­
czenia rozpraw nad sprawozdaniem o 
bilu do irlandzkiej ustawy karnej.

Londyn, 1 lipca. (Tel. p ryw.) 
W sprawie angielsko - tureckiej kon­
wencyi zaczyna się opinia publiczna 
w  Londynie przychylać coraz w y­
raźniej ku myśli odstąpienia od raty- 
fikacyi. W ten sposób wycofanoby po­
wolnie wojska angielskie z Egiptu,
reorganizując administracyę w tym 
kierunku, ażeby otrzymała więcej cha­
rakteru krajowego, tudzież zastrzega­
jąc sobie prawo obsadzenia E g ip tu  
ponownie, w razie konieczności. Prze­
dewszystkiem opozycya Rossyi prze­
ciw  konwencyi wywołała wzmianko­
wany prąd w angielskich kołach rzą­
dowych. ‘'Przewidują tu mianowicie, 
że w c z e śn ie j lub nieco później Ros­
sya ostatecznie dotrze do Heratu; po­
czytują więc za rzecz pożądaną u- 
trzymanie stosunków przyjaznych z 
mocarstwem, które wkrótce zostanie 
sąsiedniem Anglii państwem na Wscho­
dzie.

Odpowiedzialny R edaktor Adam Krechowleck!

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala powszechnegi
ul. Ł y c z a k o w s k a  l .  19. A.

  ord, od 3 —5.
Medycyny, chirurgii etc. 456&

Dr. L. St. K ossak,
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i lekai 
szpitala powszechnego w Krakowie, ordynuje w ehe 
robach wenerycznych i skórnych, we Lwowie, ulic 

Batorego, Nr 11, od godz. Z do 4 po południu ■



Cennik lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 30 czerwca 1887.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 28 ezerwea 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają

I. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł. §
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 Pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. & 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. "g 

4pr ,  w a 13 
B „ 5pr. los. w 371. g

Tow. kred. gal. 4 »r. wa. los 411/, 1. o 
„ „ f / .  Pro. ,  „ 52 *

„ 4 prc. „ „ 5 6 "
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2‘/i pr. w a. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komun ".le gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6pr.) 3pr.wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . .

Stanisławowa ,
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski.......................... .....
£ a « o le o n d o r ..........................
Półimperyał .  ...........................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
205 50 209 —
223 50 
285 — 
215 —

226 50 
290

99 50 100 50

102 40 
96 — 

101 20 
95 50 

101 20 
92 50

47

41

104 — 

100 -

103 40 
97 — 

102 20 
96 50 

102 20 
93 50 

100 —  

93 -

50 —

44 —

105 — 

101 —

103 50 
94 50 
16 50 
28 50

5 88 
5 91 

10 —  

10 32 
1 54 
1 12 

fil 65

105 50 
96 50 

18 50 
31 —

5 98
6 02 

10 11 
10 43

1 64 
1 14 
62 35

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad..........................................
luty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y e z e ń - lip ie e ..................... • . .
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
.  „ 1860 po 100 złr. 5. pre.

„ 1864 po 100 złr.....................
„ „ 1864 po 50 złr. . . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................ • . . .
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolua od podat. 4prc.

81.25 81.45 
81.20 81.40

82.r 0 82.70 
82'60 82.80 

1 3 0 .-  — 
18675 137.25 
138.25 138.75
162.50 163 — 
162 50 163.—
159.50 160.--

96.90 97.10 
112.70 112.90

2. Obllgacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech .......................... ....  • . . . 109.— —.—
B u k o w in y ..................... ....  • . . . 104.25 105.—
G a l ic y i ...........................................   104.60 105.20
Niższej Austyi  .....................109.— 111.—
Siedm iogrodu............................................ 104.60 105.30
W ę g ie r .........................................  104.60 105.20

3. A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.75 105.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.60 282.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 556.— 560.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.  .....................
B anku austro-w ęgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —

m. 388.— 390.- 
m. —.— —.-

883.— 8 8 5 .-

Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. 
. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.Kol. Cesarzowej _  .

Kol. Preszow-Tarn. (w. a j  a 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2587.— 2593.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 207 20 207.70 
Lwów-Czern. kol i T>° 200 zł. wa. war. 224.50 225.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 227.20 227.40 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 85.75 86.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.75 170.25

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-Kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4V, pr. w

złocie w 50 1............................................ 101.2-5 101.50
,, „ „ premiowe po 3 pre. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. —.— —. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.59 —.—
„ „ „ „ „ po 5 prc. . . 101.50 102 —
■> » » » » P° 5 Pro- w
37 latach z w r o tn e ........................... 101.50 102.—

Banku krajów. 4'L pr. w;., los w 511/, 1. 96.— 97.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w. a. I e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 1. wyl. 99.55 99-70
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  . 102.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, prc. —. — 102.25

5. Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.60 100 20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100.20 100 70
Kolej północna po 10( tłi m. k. . . 100.25 101. -

.  „ po 100 zł. w. a. . . ------------------
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

płacą żądają 
17.50 18.50

po 41/* prc.........................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr,

6.

100,

100 ,

300
81,
89.

.90 101.50 
,30 100.70

,75 82.25 
89.60

w. a. 99.90 100.30

L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 176.50 177.50
Clarego po 40 zł. m. k............................ 47.50 48.—
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 114.— 115—
Kcelevicha po 10 zł. m. k.....................23.— 25-—

Losy miasta Krasowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. ,  po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
_ „ po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p, n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  126.55 126.70
Paryż za 100 ft...................................... 50.17.50 50.22.50

20.50 
47.—
45.50 
15.15 
10.90

18.50 
59.— 
57.— 
30.—

37.25
46.75

21.25 
49 —
46.25 
15.45 
11.30

19.25 
59.40 
57.75 
30.50

37.75
47.25

K u r s  z ł u ł a .
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ..........................

5.95.—
5.93.—

10.03.50
10.33.—

5.97.—
5.95.—

lo!o4.50 
10.35 —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 30 ezerwea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . . .

„ „ kredytowego . . . . '
Londyn .....................................................
N apoleond or...............................................’
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich . . . .

zł. ct.
81 25
82 45

112 85
96 90

884 —

282 20
126 60
10 03‘/,
5 95

62 20

U T  JL3B . i  : 13 O  W  W .
Licytacye.

L. 4627. (4800 2—8)
Podaje się do wiadomości, iź dnia 2 

lipca 1887, o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sędzię przymusowa sprzedaż realności 
1. k. 22 w Karniowicach, m ałoletnich Ma- 
ryanny, Wojciecha, Antoniego, Józefa Sta­
nisława Franciszka i Jana Bartosików w ła­
snej, na zaspokojenie 471 złr z pn., Ma- 
ryannie Strzemeckiej należnych, za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania wynosi 1995 zł. 
Wadyum 199 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
ustanowiony adw. dr. Myszkowski w 

Chrzanowie.
Resztę warunków licytacyjnych w ts. 

rezolucyi z dnia 29 maja 1885 1. 5842 ob­
jętych, i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w ts. registraturze.

Chrzanów, dnia 19 kwietnia 1887.

cieli

nośei na wyznaczonych terminach wzywa 
się wierzycieli na dzień 13go października 
1887, o godzinie 4 po południu do ułożenia 

! łatwiejszych warunków z uwagą, że nieobe- 
' cni jako do większości obecnych przystępu-
I jąey uważani będą.
II Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane do rąk własnych, tu ­
dzież tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
dniu 4 października 1886 jaltc dniu w ysta­
wienia ekstraktu tabularnego hipotekę uzy­
skali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające, z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone niemniej wierzycieli z miejsca po­
bytu niewiadomych przez ustanowionego już 
tusądową uchwałą z dnia 20 listopada 1886 
1. 6048 kuratora adw. dra Holzera z zastę­
pstwem adw. dra Gottlieba, jakoteż za po­
mocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 11 czerwca 1887.

L. 2914. (4808 2—3)
W dniu 14 lipca, 11 sierpnia i 9go 

września 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 17 
w Słobodzie Dolińskiej położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 72 i 80 księgi grun. gminy 
Słoboda objętej, Dmytra lików własnej, na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. zakła­
du kredyt, włościańskiego w likw idacji w 
kwocie 239 zł. 80 ct. z pn., a to na pierw­
szych dwóch term inach tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, zaś na trzecim także po­
niżej takowej.

W razie, gdyby powyższe term ina bez-
skutecznie upłynęły, ustanawia się do uło­
żenia lżejszych warunków licytacyjnych te r­
min na dzień 9 września 1887.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Dolina, dnia 25 maja 1 8 87 .

L. 2873. (4762 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi- zahipotekowanej wedle dom. 7 
pag. 211 n. 17 on. na realności pod 1. k. 
180 w Brzeżanach położonej, w kwocie 344 
zł- 90 ct. zpn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12|w dniu 24 sierpnia 
i 13 października 1887, każdym razem o g. 
10 przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż powyższej realności pod n. 180 w 
Brzeżanach mieście położonej, wedle dom, 
6 pag. 752 n. 11 haer. Neumana Rothen- 
berga własność stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1472 zł. 87 
ct., niżej których na powyższych term inach 
sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 147 
złr. 30 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedania powyższej real-

Lwowska Nr. 147 % dnia

L. 6852. (4705 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowe­
go ziemskiego w kwocie 3500 złr. z pn., 
dozwolił przymusową sprzedaż realności, 
wykazami hipotecznemi 1. 13, 31, 108, 298, 
447, 558 gminy Płaucza wielka objętej, 
Mendla Weismana własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 7 wrześ­
nia 1887, o l i  godzinie przed południem 
w sądzie za jakąkolwiek bądź cenę najwię­
cej ofiarującemu.

Cena wywołania 6800 zł.
Wadyum 680 zł. wa.
Kuratorem wierzycieli je s t dr. W łady­

sław Pasławski z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 2 lutego 1887.

L. 9 7 2 5 . (4750 3 — 3)
C. k . sąd  p ow ia tow y  w B ób ree  podaje  

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Majera Ehrego przeciw Filipowi Rauth, a 
obecnie tegoż spadkobierców o zapłacenie 
172 zł. aw. z pn. przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
1. d. 57 w Cboderkowcach położonego, w y­
kazem hipotecznym 1. 65 objętego, dłużni­
ka własnego, dnia 8 lipca 1887 o godzinie 
i Otejrano w zabudowaniu tutejszego sądu z 
tem, że cenę wywołania stanowić ma cena 
cunkowa 1140 zł. aw.

P oręczn e  114 zł. aw. ,  że  gosp o d a rstw o  
powyższe na powyższym terminie za jaką- 
kol wi ekbądź  cenę sp rzed an e  zo sta n ie .

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym, w urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać. 

Bóbrka, dnia 5 marca 1887.

L 5983. . (4749 2—3)
W e. k. sądzie powiatowym w Rze­

szowie ceiem zaspokojenia wierzytelności 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
1 lipca 1887.

go w Krakowie w kwocie 800 zł. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod n. 78 w Ruskiej wsi położo­
nej, wykazem hipotecznym 1. 157 księgi 
głównej gajiny kat. Ruska wieś objętej, na 
imię Małki Hausmann w połowie zaś Efro- 
ima Fassa w % części i Racheli Fass w 
części zaintabulowanej w dniu 26 sierpnia, 
23 września i 25 października z terminem 
do ułożenia warunków ułatwiających na 11 
listopada 1887, każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

Cena wywoławcza 1850 zł. aw, 
W adyum 185 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 8 czerwca 1887.

L. 1204. (*575 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 20 w Kąśny górnej na 300 
zł. w. a. oszacowanej unia 31 sierpnia, 28 
września i 27 października 1887 o godź. 10 
rano nie niżej ceny.

Wadyum 30 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło­
żenia w.irunków ułatwiających term in na 
dzień 27 października 1887, godzinę 3 po 
południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem  zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 6 m arca 1887 do hipote­
ki tej realności weszli, do rąk kuratora W a­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 7 maja 1887.

L. 1592. (4769 8 - 8 )
Dnia 2 sierpnia, 5 września i 14 paź­

dziern ik a  1887, o g o d z in ie  10 ran o  od b ęd zie  
się publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
65 i 66 w B rzesk u  p o ło żo n y ch , w yk . h ip . 
221 i 384 ks. gr. g m in y  B rzesk o  ob jętych , 
sp ad k ob ierców  M irli B ransdorfer w ła sn y ch ,  
n a  rzecz  g a lic y jsk ie g o  Z ak ład u  k red y to w eg o  
z iem sk ieg o  w K rak ow ie ce lem  zaspokojen ia  
sum y 1500 zł. wa. z pn .

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Termin do ułożenia lżejszych w arun­

ków wyznacza się na dzień 14 października 
1887, o 3 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. adw. dr. Parvi. C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, d. 31 marca 1887.

L. 2441. (4770 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 700 złr., a względnie niespłaconych 
rat i reszty kapitału w kwocie 485 złr. 79 
ct. zpn odbędzie się na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie w 3 terminach, mianowicie dnia 
16 sierpnia, 20 września i 25 października 
1887, każdym razem o 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności, dłużników 
Jana i Ksawery Kotrów własnej, pod 1. 145 
w Okocimie położonej, liczbą wyk. hip. 145 
objętej.

Ge na  wywołania w y n o si 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. di. Paryi, wyciąg 
hipoteezny i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tutejszej registraturze sądowej 
przejrzane. C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, 8 maja 1887.

L. 1333. (4768 3—3)
C. k. sąd pow. del. miej. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 83 zł. aw. wraz z kosztami w kwo­
tach 7 zł. 52 ct., 7 zł. 53 ct. 11 zł. 23 ct., 
tudzież dalszych kosztów egzekucynych, 
przyznanych i za podanie niniejsze w kwo­
cie 7 zł. 80 ct. aw. się przyznających pu- 
będzie się w tymże sądzie licytacyjna od- 
bliczna sprzeda? ciał hipotecznych, wykaz, 
hip. 1. 24 i 43 gminy Fałkowa objętych, dłuż­
ników Jędrzeja i Anny Soboniów własnych 
na kwotę 68 zł. 20 ct. aw. oszacowanych, 
w dwóch terminach, mianowicie w dniu 18 
sierpnia i 27 września 1887, kadżym razem 
o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 6 zł. 82 ct. aw. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipot. 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mo­
gą być w registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy del. miej.
Nowy Sącz, dnia 30 maja 1887.

L. 5318. (4783 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należących się ogólnemu rolniczo-kredyto- 
wemu Zakładowi dla Galicyi i Bukowiny 
ośmiu zapadłych ra t po 181 złr. 38 ct. a. 
w. ^stanowiących sumę 1451 złr. 4 ct, aw. 
z 3-pr. odsetkami zwłoki od 1 października 
1883 aż do zapłaty bieżącemi, reszty kapi­
tału 2378 zł. 40 ct. aw. z 9-pr. odsetkami 
od 1 lutego 1887 bieżącemi, dwu premij a- 
sekuracyjnych po 59 zł. aw., razem w su­
mie 1J8 złr. aw. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w biórze nr. 15 przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 307 
308 i 230 w Podwołoczyskach położonej’ 
wykazem, hip. 842 urzędu hipotecznego ck. 
sądu obwodowego w Tarnopolu objętej, Chai- 
ma i Wiktora Weiglerów własnej.

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znaczone zostały dwa term ina, a to 21go 
lipca 1887, i 25 sierpnia 1887, każdym r a ­
zem o godzinie lOtej przed południem, na 
których realność ta  tylko za cenę wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Cena wyw ołania wynosi 6000 zł.
Wadyum 600 zł.
Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 

można w registraturze sądu tutejszego.
Tych wierzycieli hipotecznych i in ­

nych nieznanych wierzycieli, którzyby po 
dniu wystawienia wyciągu tabularnego re­
alności, na licytacyę wystawionej, to jest 
po dniu 23go m arca 1887 prawo zasta­
wu na tę realność nabyli, lub którymby 
uchwała, licytacyę dozwalająca z jakichkol­
wiek powodów wcale albo w czasie należy­
tym doręczoną być nie mogła, zawiadamia 
się do rąk ustanowionego, dla nich kurato 
ra adw. dra Leiblnigera z Tarnopola i przez 
edykt niniejszy.

Tarnopol, dnia 14 maja 1887.
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$ u r  ©icfjerftellung bel .©rennljofj = 
barfel ju t bie f. f. gemeinfame Slnnee unb 
£anbtoef)r auf He $ett bom 1- ©eptember 
1887 b il (Sttbe Sluguft 1888 wetbeit beint 
Semberger f. I. IDłihtdr * SBerpflegl = SJłagafine 
(Sattotoergaffe 9łr. 3) bie 2lrrntbiruttgl--83er= ! 
tianblungen mittelft fdjriftlidjer Dfferte, unb 
j tu a r : aut 14. Suit 1887 fur bie © tation : 
Żółkiew, ©rob * Mosty, Siedliska, Hruszów, 
Jaworów mit Szkło, Sądowa - W isznia unb 
om 21. Suit 1887 fur bie © tation: Grodek, 
Stryj, Rohatyn, Monasterzyska, Złoczów, 
Brody unb Brzeżany abget)altett toerben, unb 
ttńrb betreff ber jiffermdfjtyen ©rforbernifj bel 
borgefdjriebetten S3abtuml unb ber iibrigen 
58ebtngniffe auf bie offenilic^ett Slffifdjpn ber 
f. f. SBejirfl^auptmannfdjaften unb ber ©tubL 
magiftrote, cnblid) auf bal 8lrrenbirunglbe= 
biugnihheft, tteldjel itt ber 3ltntllanjlei bel 
Semberger f. f. 3KiIitar=$erpflegl=9)?agafitteg 
ju  jebermannl Sinfidjt aufliegt, ^ingetntefert. 

fiemberg, am 21. Sani 1887.

go ze zastępstwem ad. dra D iam anta w 
Czortkowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych, term in 
na dzień 13go października 1887, o godzi­
nie 10 przed południem.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, dnia 14 m aja 1887.

L. 1151 (4698 2 —3)
D nia 23 sierpnia, 4 października, 8 

listopada 1887 o godzinie 10 rano, odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 176 w Iwkowy, wyk. hip. 176 księgi 
gruntowej gminy Iwkowa objętej, K atarzy­
ny z Szotów Misiowej własnej, na rzecz c. 
k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, celem 
zaspokojenia sumy 250 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licy ta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych w arun­

ków, wyznacza się na dzień 8 listopada 
1887 o godz. 3 po południu; kuratorem  n ie ­
wiadomych wierzycieli adwokat dr. Parvi.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 31 m arca 1887.

L. 3858. (4831 1 -8 )
Na zaspokojenie zaległych ra t w łącz­

nej kwocie 153 złr. 80 ct. a. w. z pn. na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego, odbędzie się publiczna licytacya 
realności w Komarówce pod I. 3 nietabu- 
larnej, Józefa Horodyskiego własnej, dnia 
4 lipca, 1 i 29 sierpnia 1887,: zawsze o g. 
10 rano w tut. sądzie.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków i akt opisania w ts. 

registraturze.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

M aksymilian H eldenburg z Monasterzysk.
C. k. sąd powiatowy.

Monasterzyska, 5 maja 1887.

L. 3135. (4760 2— 3)
W dniu 25 lipca i 29 sierpnia 1887, 

zawsze o godzinie 11 przed południem od­
będzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż połowy realności objętej, w księdze gr. 
dla gminy Ulanowa, wykazem hipotecznym 
1. 256 i Leiby Uiberflussa własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 135 zł.

Wadyum zaś 13 zł. 50 ct. aw.
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tut. sąd. registraturze.
Ulanów, dnia 14 czerwca 1887.

L. 19385. (4718 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie 625 
zł. 37 et. z pn., odbędzie się dnia 18 sier­
pnia i 22 września 1887 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya należącej do Karola Popowicza, 
Klary z Popowiczów Riedel, Maryi z Ma- 
lymowiczów Popowiczowej i małoletnich 
Stanisława, Józefa i Zdzisława Popowiczów 
wyk. hip. 1. 546 II  karta B poz. 4 i 6 re ­
alności pod 1. 6062/* we Lwowie położonej, 
na których term inach realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 5.901 zł lub przynaj­
mniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadym kwota 590 zł. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno; nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli, tudzież dla wszystkich tych, któ - 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 24 kwietnia 1887, rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Szwedzicki kuratorem, a jego zastępcą 
adw. dr. Maryański mianowany został.

Gdyby realność, w mowi e będąca, w 
powyższych terminach za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedaną nie została, 
natenczas dla ułożenia warunków ułatw ia­
jących wyznacza się term in sądowy na dzień 
26 września 1887 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali senatu II  z tern oznajm ie­
niem, iż niestawający na terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawająeych przystępujący uważani będą.

Lwów, dnia 11 czerwca 1887.

L- 1339. (4771 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 21 lipea i 23 sierpnia 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22go 
września 1887 nawet poniżej takowej, licy­
tacya realności 1. 18 według wyk. hip. 157 
gminy Nagórzanki, Wawrzyńca Samborskie­
go, względnie jego spadkobierców własnej, 
na rzecz c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku 
hipotecznego pto 520 zł. 66 ct. z pn

Cena wywołania 2250 zł.
Wadyum 225 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hip. usta­
nawia się kuratorem  ad. dr. Czaczkowskie-

L. 6562. (4820 1— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dzień 12go lipea 
16 sierpnia i 21 września 1887, zawsze o 
godzinie JO rano w gmachu sądowym od­
być się mającą przymusową publiczną sprze­
daż majętności, objętej wyk. hipot. 1. 143 
gminy kat. Kłusów, Martochy Kowal i Ma­
ksyma Szeremety własnej, celem zniesienia 
współwłasności.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mającej majętno ci 
w ilości 578 zł. 50 ct.

Wadyum z«ś kwota 57 zł. 85 ct.
W pierwszym i drugim term inie na­

być można majętność tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
trzecim zaś term inie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został mianowany p. dr. Wejdą w Sokalu.

Sokal, d. ’0 maja 1887.

L. 3444. (4818 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Miko­

łajowie odbędzie się celem zaspokojenia 
p re tensji Piotra R&ińskiego w kwocie 230 
zł. wa. egzekucyjna spredaż 5/8 części po­
siadłości w Rozdole wedle wyk. hip. 1. 498 
ks. gr. dla gminy Rozdoł, dłużnika Bazy­
lego Pszeniczki własnych, w dniu 14 lipca 
i 17 sierpnia 1887, o godz. lOtej rano, ua 
których obydwu term inach sprzedaż za lub 
wyżej ceny wywołania 437 złr. 50 ct. na­
stąpi.

“ Wadyum wynosi 43 zł. 75 ct. wa.
Dla tych, którzyby po dniu 12 kwiet­

nia 1887 rzeczone prawa na 5/8 częściach 
tej realności nabyli, lub którymby uchwa­
ły niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą­
ce doręczone być nie mogły, ustanawia się 
Antoniego Stasinę z Rozdołu, kuratorem.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w są d z ie .

Mikołajów, 21 kwietnia 1887.

własnego w dniu 18 lipea, 19go sierpnia i 
19 września 1887, każdym razem o godzi­
nie 11 przed południem, pod warunkami w 
tus. uchwale z dnia 30 kwietnia 1887 do (. 
3481 poszczególnionemi.

Cena wywołania wynosi 300 zł., wa­
dyum 30 zł. aw.

Resztę warunków, jakoteż protokół o- 
cenienia można przejrzeć w tu sądowej re ­
gistraturze.

Złoczów, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 13885. (4791 1 -3 )
Celem zaspokojenia należytości masy 

spadkowej Józefa Bieńka w kwocie 52 zł. 
44 ct. w. a. etc., odbędzie się w sądzie kra­
jowym w Krakowie na dniu 1 sierpnia, 16 
sierpnia i września 1887, o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya sumy 
225 zł w. a. z pn,, intabulowanej na rzecz 
Józefa Josefstahla na realności 1. 122 <jz. 
VIII. w Krakowie.

Cena wywołania 246 zł. 61 ct. w. a. 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

pzejrzeć można w sądzie tutejszym, dla h i­
potecznych wierzycieli, którymby uchwały 
doręczone być nie mogły, ustanawia się ku­
ratorem  p. adw. dr. Schonberga 

Kraków, 3 czerwca 1887.

L. 3634. (4813 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem ściągnięcia ha rzecz Sa­
muela i Freudy małż. Schorr sumy resztu- 
jęcej 579 zł. 61 ct. z pn., odbędzie się w 
tymże sądzie na dniu ;■ sierpnia 1887, od 
godziny 10 przed południem, przymusowy 

| jawny przetarg 2/8 części ciała hip. 57 wyk. 
hip. ks. gr. m iasta Złoczów objętego, Moj­
żesza Fraenkla, tudzież 2/8 części tegoż 
ciała hip. Lei Fraenkel i Frim ety Gertwa- 
gen własnych.

Cena szacunkowa i wywołania 2415 
zł. poręczne 121 zł., a sprzedaż dopuszczal- 

! na i niżej ceny szacunkowej.
Resztę warunków przetargu, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania sprzedać się 
mających części realności przejrzeć można 
w registraturze.

O tem zawiadamia się też wszystkich 
wierzycieli realności objętej 57 wyk. hip. 
miasta Złoczów, którzyby po dniu 15 maja 
1887 prawo hipoteki na realności tej na­
byli lub którymby uchwała licytacyjna albo 
też którakolwiek z uchwał w sprawie tej 
później zapaść mających nie mogła być do­
ręczoną na ręce kuratora adw. dr. Bill eta 
w Złoczowie, któremu podstawiono adw. dr. 
Wesołowskiego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 11 czerwca 1887.

L. 3837. (4817 1— 3)
W ck. sądzie powiatowym w Mikoła­

jowie odbędzie się celem zaspokojenia pre­
tensyi gminy Dumnia w kwocie 512 zł. 61 
ct. egzekucyjna sprzedaż całej posiadłości 
w Demni, wykaz. hip. 1. 193 ks. gr. tejże 
gminy i połowy tamże położonej posiadłości 
wyk. hip. 1. 474 objętej, własność dłużnika 
Teodora (Fedia) Zastrockiego stanowiących 
w dniu 14 lipca i 17 sierpnia 1887, każde­
go razu o godzinie 10 rano, na których 0- 
bydwu term inach sprzedaż całej realności 
za lub wyżej ceny szacunkowej 245 złr., 
zaś połowy realności za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 177 zł 50 ct. wa. nastąpi.

W adyum wynosi 24 zł. 50 ct., zaś co 
do połowy realności 17 zł. 75 ct. wa.

Dla tych, którzyby po dniu 2 lutego 
1887 rzeczowe prawa na tych realnościach 
nabyli, lub którymby uchwały niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem p, 
Jana Miskiewicza z Mikołajowa.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się w sądzie tutej. term in na dzień 
29 sierpnia 1887, godz. 8 rano.

Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny 1 
akt oszacowania wolno przejrzeć w sądzie.

Mikołajów, 21 kwietnia 1887.

L. 3481. (4830 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del, w Z ło ­

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w sprawie egzekucyjnej Generalnej Agen­
tury The Singer MaDufacturing Company 
in New York G. Neidlinger przeciw Szub­
inowi Szwarzowi pto 79 zł. aw. z pn., od­
będzie się w sądzie tutejszym publiczna 

I sprzedaż połowy ciała hipotecznego 1. wyk. 
789 ks. grunt, gminy Sassowskiej dłużnika

L 3165. (4819 1 - 3 )
Dnia 2 sierpnia 1887, o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w siedzibie 
sądu przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 7 w Wituszyńcaeh położonej, 
według wykazu hipotecznego 1. 64 w cało­
ści 1. 65, w połowie, 1. 66 w jednej trzeciej 
części i 1. 67 w dwu dwunastych częściach, 
Jwana Duńkiego własnej, w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Przemyskiej kasy za ­
liczkowej rzemieślników i rolników w Uno- 
wie 42 zł. w. a.

Cena wywołania 469 zł. 6 6 1/,  ct. 
Wadyum 24 zł.
Na tym term inie zostanie realność ta 

także niżej ceny wywołania, a nawet za ja ­
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną.

Z e. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, 12 sierpnia 1886.

L. 4442. (4828 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym bączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, a 
mianowicie 7 ra t pożyczkowych po 14 zł. 
40 ct., w dniach 1 lutego i 1 sierpnia 1884, 
1 lutego, 1 sierpnia 1885, 1 lutego i 1 sierp­
nia 1886 i llutego 1887, zapadłych wraz z 
9 prc. od dnia zapadłości każdej raty, aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty bieżącemi, da” ,J 
resztującego jeszcze kapitału w kwocie 22l1 

zł. 92 ct. w. a. i 22 zł. 27 et. w. a., 
wraz z procentem po 9 prc. od dnia ostat­
niej raty, t. j. od dnia 1 lutego 1887 bie­
żącym i premii asekuracyjnej w ratach pół­
rocznych w kwocie 1 zł. 24 c t , uiszczać 
się mającej, tudzież kosztów za podanie ni­
niejsze w kwocie 18 zł. 21 ct. wa. się przy­
znających, odbędzie się w tymże sądzie li­
cytacyjna publiczna sprzedaż ciała hipotecz­
nego wyk. hip. 1. 3 gminy Rożnów objętego 
wedle karty B, poz. 1 dłużnika Marcelego 
Nowaka własnego na kwotę 400 zł. w. °a. 
oszacowanego w trzech terminach, miano­
wicie w dniu 2 sierpnia, 1887, w dniu 6 
września 1887 i w dniu 1 1 października 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 40 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny sprzedać się m ają­

cego ciała hipotecznego, tudzież reszta wa­
runków licytacyjnych mogą być w reg istra­
turze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 11 czerwca 1887. *

L. 1803. (4823 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku, 

w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem- 
! skiego w Krakowie przeciw Michałowi Da- 
nylukowi pto 250 zł wa. z p n , przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re ­
alności włościańskiej pod nr. konsk. 76 w 
Bohatkowcach położonej, wyk. hip. 1. 76 ks. 
gr. gminy kat. Bohatkowce objętej, Micha­
ła  Danyiuka własnej, na dniu 3 sierpnia, 
2 września i 13 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w 
zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wlśniowczyk, dnia 10 maja 1887.

Upadłości.
L. 17132. (4807 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie § 62 i 194 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
J. Federgruna, kupca protokołowanego w 
Podgórzu, a mianowicie : na majątek ru ­
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo­
wał, a na majątek nieruchomy o ty le , o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się pana Karola Szurka, c. k. radcę sądu 
krajowego w Krakowie, a tymczasowym za­
rządcą masy pana dra Izydora Feuereisena, 
adwokata w Podgórzu, z substytucyą pana 
dr. Adolfa Chajesa, adwokata w Podgórzu.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia l i g o  lipea 1887 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 30 sierp­
nia 1887 w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie podług przepisu ordynacji konkurso­
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 22 wrześ­
nia 18^ 7 o g o d z . 1 0  rano w  biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili i swoje wnioski eo do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terninie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie, lub
w .jego pobliżu nie zamieszkują winni są
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jes t 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, d. 27 czerwca 1887.

L. 3718 (4809 1—8)
C. k. sąd obwodowy Rzeszowski, znosi 

niniejszem na podstawie §. 160 ust. konk. 
konkurs na majątek Mozesa Rozego, uchwałą 
tegoż sądu z 8 m arca  1885 do 1. 1421
otwarty.

Rzeszów, 16 czerwca 1887.

Konkursa.
L. 592. (4776 3—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs do 16 
lipca b. r., celem obsadzenia posady asy­
stenta przy katedrze nauk inżynierskich 
w tutejszej szkole politechnicznej.

Ta posada, z którą połączone jest wy­
nagrodzenie w kwocie rocznych 600 złr. a. 
w., będzie nadana przez kolegium profeso­
rów na czas od 1 października r. b., po ko­
niec września 1889 r.

Uwzględnieni będą tylko tacy kandy­
daci, którzy uzyskali świadectwo drugiego 
egzaminu rządowego.

W myśl reskryptu e. k. Ministerstwa 
wyznań i oświecenia z dnia 15 b. m. p. 1. 
1299 wydanego, w. porozumieniu z c. k. 
M inisterstwami spraw wewnętrznych, h an ­
dlu i rolnictwa, ubiegać się mogą o tę po­
sadę także pozostający w służbie rządowej 
praktykanci budownictwa, młodsi urzędni­
cy c. k. koleji skarbowych, tudzież młodsi
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urzędnicy, praktykanci, aspiranci i elewi 
zarządów górniczych i lasowych, którzy w 
razie uzyskania posady, otrzymają od swo­
jej władzy przełożonej urlop na czas peł* 
nienia obowiązków asystenta.

Podania o tę posadę, wystosowane do 
Kolegium profesorów c. k. Szkoły politech­
nicznej, i zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta, tudzież w dowody dokładnej znajo­
mości języka polskiego, należy wnieść do 
podpisanego rektoratu przed upływem te r­
minu konkursowego.

Z Rektoratu c. k. szkoły politechnicznej.
We Lwowie, dnia 25 czerwca 1887.

L. 1916 (4782 2— 3)
Dnia 20 lipca b. r. upływa term in 

wniesienia podań kompetencyjnych, na po 
sadę nauczyciela szkoły i muzyki, przy c. k. 
zakładzie karnym dla męzczyzn we Lwo­
wie, konkursem w Gazecie Lwoskiej z dnia 
30. czerwca b. r. 1. 146 rozpisanej.

Lwów, dnia 1 lipca 1887.

L. 31405 (4806 2 - 3 )
W ydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia posady instruktora kraj. 
niż. szkoły rolniczej w Kobiernicach z dniem 
15 sierpnia rb.

Z posadą tą połączona jes t płaca rocz­
na w kwocie (480) czterystu ośmdziesięciu 
złr. w. a.

Prócz tego zaś otrzymuje instruktor 
wolne pomieszkanie kawalerskie.

Cheący się ubiegać o posadę powyż­
szą winni wykazać dokładną znajomość ję ­
zyka polskiego a nadto przedłożyć W ydzia­
łowi krajowem u:

1) metrykę urodzenia, 2) krótki życio­
rys, 3) świadectwo udowadniające kwalifika­
c ję  do zajmowania posady, o którą kom- 
petują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do końca lipca r. b.
Z Rady W ydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem 
Lwów, dnia 24 czerwca 1887.

Księgi gruntowe.
L. 1089 (4810)

Komisya hipoteczna Stanisławowskiego 
c. k. sąd'* obwodowego zawiadamia, iż Ania 
4 lipca 1887, rozpoczyna dochodzenia m iej­
scowe celem założenia księgi gruntowej w 
gminie Siedliska.

Każdy interesowany w zbadaniu sto­
sunków posiadania, może się zgłosić i przy­
toczyć wszystko, co do wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Stanisławów, dnia 28 czerwca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10478 (4784 2—3)

Karol Rudolphi, jako c. k. notaryusz w
Krzeszowicach, ma urzędowania z dniem 30 
czerwca 1887 zaprzestać, i dnia 1. lipca 1887 
urząd notaryalny w Krakowie objąć.

Z Rady c. k. sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 15 czerwca 1887.

L. 823. (4772 3 - 3 )
Zawiadamia się Herscha Rosnera z 

miejsca pobytu niewiadomego, że Mechel 
Herzig wytoczył przeciw niemu spór do 1. 
9270/886 o 151 zł. 32 ct. aw. i że do roz­
prawy sumarycznej term in na dzień 13 lip­
ca 1887, o godzinie 10 rano wyznaczono,
a jemu kuratora Leisora Deutscha z Dukli 
ustanowiono.

Wzywa się zatem H ersch a  Rosnera, by 
temuż kuratorowi informacyę udzielił, Jub 
innego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać ę- 
dzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 30 kwietnia 1887.

1 2195. (4759 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radymnie za ­

wiadamia niewiadomego z pobytu Jsaka 
Dominitza, że Leib Grossrnann wniósł prze­
ciw Józefowi Pollak i Jsakowi Dominitz, 
pod dniem 26 marca 1887 do 1.1701, pozew 
o wyłączenie z pod egzekucji zagrabionych 
n a  rzecz Józefa Pollaka pto i 20 zł. rucho­
mości i że do rozprawy ustnej term in na 
dzień 8 lipca 1887, o godz. 9 rano wyzna­
czono.

Gdy miejsce pobytu Jsaka Dominitza 
nie jes t wiadome, przeto ustanawia się dla 
niego na jego koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem ad actum c. k. notaryusza Włady­
sława Janickiego w Radymnie, doręcza się 
temuż napis pozwu i zawiadamia się o tem 
Jsaka Dominitza z wezwaniem, aby kura­
torowi mianowanemu środków obrony udzie­
lił, lub innego Zastępcę mianował i go są­
dowi wymienił.

Radymno, 15 maja 1887.

L. 3805. (4755 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki zawiadamia mał­

żonków Bernarda i Je tti Warszawskich z 
miejsca pobytu niewiadomych, iż w skutek 
skargi Salamona Rogera przeciw małżon­
kom Bernardowi i Jetti Warszawskim o 500 
zł. z pn., dla tychże kuratora w osobie dra 
Ksawerego Chrzanowskiego, adwokata w 
Kętach, któremu skargę z terminem na dzień 
21 września 1887, o godzinie 10 z rana się 
doręcza, ustanowiono i wzywa się tychże, 
by kuratorowi udzielili potrzebnej informa- 
eyi lub innego zastępcę do obrony sobie 
wybrali.

Kęty, 20 czerwca 1887.

L. 3788. (4753 2—3)
C. k. sąd powiatowy Kęeki zawiada­

mia małżonków Bernarda i Jetti Warszaw­
skich z miejsca pobytu niewiadomych, iż 
w skutek skargi Józefa Neumanna przeciw 
małżonkom Bernardowi i Jetti Warszawskim 
o 359 zł. z pn., dla tychże kuratora w oso­
bie dra Ksawerego Chrzanowskiego, adwo­
kata w Kętach, któremu skargę z terminem 
na dzień 21 września 1887, o godzinie 10 
rano się doręcza — ustanowiono i wzywa 
się tychże, by kuratorowi udzielili potrze­
bnej informacyi lub innego zastępcę sobie 
ustanowili, inaczej złe skutki sobie przypi­
sać będą musieli.

Kęty, 20 czerwca 1887.

L. 3803. (4754 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki zawiadamia m ał­

żonków B ernarda i Jetti Warszawskich z 
miejsca pobytu niewiadomych, iż w skutek 
skargi Sab mona Rogera z Białej przeciw 
małżonkom Bernardowi i Je tti W arszaw­
skim, o 168 zł. 17 ct. z pn., dla tychże 
kuratora w osobie dra Ksawerego Chrza­
nowskiego, adwokata w Kętach, któremu 
skargę z terminem na dzień 21 września 
1887, o godzinie 10 rano się doręcza, usta­
nowiono i wzywa się tychże, by kuratorowi 
udzielili potrzebnej informtcyi lub innego 
zastępcę do obrony sobie wj brali.

Kęty, 20 czerwca I8b7.

L. 20876. (4684 3—3)
C. p. sąd powiatowy miejs. deleg. S. 

I  we Lwowie, oznajmia nieznanemu z naz­
wiska życia i miejsca pobytu rościcielowi 
rzekome prawa do niżej opisanej repliki 
przeciw niemu przez Jerzego hr. Dunina 
Borkowskiego przez uznanie własności spil- 
ki złe ti>j a perłą, w środku do okoła tejże 
z b r ^ ^ ta m i ,  kształtu podkowy, skradzionej 
prze^ffiiewiadomego sprawcę, a dnia 5. sier­
pnia 1886 w Krakowskiej kasie oszczędności 
do Nr 19307/86 zastawionej i o wydanie ta ­
kowej powodowi przez kasę oszczędności w 
Krakowie za zwrotem ceny zastawnej, bez 
obowiązku wykazania się kartą zastawniczą, 
wniesiony został.

Dla niewiadomego ustanawia się ku­
ratorem  adw. dr. Błaźejowskiego, tegoż za­
stępcą ■ dr. adw. Pażdzierą i powyższy po 
zew wyznaczający termin do wniesienaobrony 
na dzień 3 sierpnia 1887 o godzinie 4 po 
południu, mianowanemu kuratorowi doręcza 
się. Wzywa się przeto niewiadomego z na­
zwiska, życia i miejsca pobytu sprawcę kra- 
dzierzy wyżej opisanej spilki na szkodę 
Jerzego hr. Dunina Borkowskiego ażeby 
ustanowionemu kuratorowi, do swej obrony 
środki dostarczył, lub innego zastępcę so­
bie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd pow. m. d. S. I 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1887.

C. k. Radca sądu krajowego.

L, 420 (4650 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia, że w dniu 3 maja 1885 zm ar­
ła  w Niwiskach, M aryanna Wójcicka nie 
p o zo sta w iszy  rozp orząd zen ia  o sta tn ie j w o li.

G dy sąd ow i n ie  w iad om o, czy  i któ­
re osoby mają prawo do spadku wzywa się 
wszytkich, którzyby zamierzali z jakiegobądź 
tytułu prawnego rościć sobie prawo do spad­
ku. by w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego licząc, zgłosili się z pra­
wami swemi do tutejszego sądu i wykazując 
swe prawo dziedziczenia wnieśli oświadczenia 
się do spadku, w przeciwnym raz :e spadek 
dla którego tymczasem p. Kazimierz Hup- 
ka ustanowionym został kuratorem spuścizny, 
przeprowadzony będzie z tymi i tym przy­
znany, którzy oświadczą się do spadku i 
ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś gdyby nikt nie oświadczył się, cały spa­
dek, jako bezdziedziczny, przez Państwo 
ściągnięty zostanie.

Kólbuszowa. 13 marca 1887.

L. 5786. (4690 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia p. adwokata dra Raseha kuratorem 
z miejsca pobytu niewiadomego Chaskla 
Perlm an w sprawie wekslowej kasy oszczę­
dności miasta Kołomyi przeciw niemu i in ­
nym o 25 zł. i wręcza temuż dzisiejszy na­
kaz zapłaty.

Kołomyja, 16 czerwca 1887.

L. 1734. (4729 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej Józefy 
Stankiewiezowej przeciw Antoniemu Stan­
kiewiczowi et cons. pto 735 zł. dla nie­
wiadomej z życia i miejsca pobytu Ludwi­
ki Nauowskiej p. adw. dr. Daniel w W a­
dowicach, z substytucyą p. adw. dra Horna 
kuratorem ad actum i o tem Ludwikę Na- 
nowską edyktem obecnym zawiadamia, z tą 
uwagą, że tutejszo-sądowa uchwała dto 11 
grudnia 1886 do 1. 5565, dla Ludwiki Na- 
nowskiej, temuż kuratorowi doręczoną zo­
stała.

Wadowice, 4 czerwca 1887.

Ł. 1485. (4689 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z życia i pobytu niewiadomego 
Jana Lewickiego, że temuż na prośbę Szaji 
Kohna i Salomona Marmoroscha, o wykre­
ślenie na rzecz Leona Grohmana przypa­
dających 4/528 części z sumy 30.000 #  z 
zapadłemi i bieżącemi procentami na rzecz 
spadkodawcy ś. p. Rudolfa Kurzweila na 
dobrach Kamionka wielka i m ała i Dobro- 
wódka hipotekowanej ze stanu biernego tych­
że dóbr, adwokata dr. Jana Freudenberga 
kuratorem ustanawiawy i temuż uchwałę 
tabularną z 12 sierpnia 1886 1. 7914 do­
ręczamy.

Kołomyja, dnia 17 lutego 1887.

L. 29243. (4744 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie zawiadamia nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Fryderyka Marescha, że 
przeciw niemu wniósł Aleksander Bordolo 
prośbę egzekucyjną o 150 zł. 2 ct. aw. z pn., 
po potrąceniu umorzonych 60 zł. aw., wzy­
wając tegoż, ażeby celem ochrony możli­
wych swych praw u ustanowionego dlań 
kuratora adw. dra Paździery lub substytu- 
ta tegoż dra Dziędzielewicza, się zgłosił.

Lwów, dnia 31 maja 1887.

L. 204 (4665 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z ży­
cia i miejsca zamieszkania Abrahama Heu- 
felda iż przeciw niemu Antoni Szypólski 
dyetaryusz sądowy w Rzeszowie pozew pod 
dniem 9 stycznia 1887, 1. 204 do tutejsze­
go sądu o zapłacenie kwoty 1040 złr. km. 
czyli 1092 złr. w. a. zpn. wniósł.

Dekretując ten pozew do postępowa? 
nia pisemnego i (wyznaczając do wniesienia 
pierwszej obrony term in 60 dniowy posta­
nowił sąd dla niewiadomego z życia i miej ­
sca zamieszkania pozwanego Abrahama 
Heufelda kuratora w osobie adwokata dr- 
Reinesa ze substytucją adwokata dr.Fecht. 
degena w Rzeszowie.

Abraehama Heulelda jako pozwanego 
wzywa się niniejszem by powyż wymienio­
nemu kuratorowi swe środki obrony dostar­
czył, lub też innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż z zaniedbania tego zwykłe 
szkodliwe następstwa, sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Rzeszów, 13 stycznia 1887.

L. 22454 (4779 1—3)
C. k. sąd powiatowy we Lwowie po­

daje do wiadomości, że wskutek prośby de 
praes 12 listopada 1886 1. 53309 i 27 ma­
ja 1887 1. 22454 przez Nechemiasza Fops, 
Freidę Rcisel Pops i Berła Neuwohner wnie­
sionej wyznaczył w myśl §. 45 ust. hipot. 
uchwałą z 4 czerwca 1887 1. 22454 term in 
na dzień 19 lipca 1887 godzinę 11 przed

południem, w sali rozpraw, na który zawe­
zwał Jakóba i Henę Kaufmann, z polece­
niem, by wykazali, że term in do usprawie­
dliwienia prenotacyi prawa zastawu dla ru­
sztującej sumy 100 złr, m. k. z większej 
200 złr. m. k. w stanie biernym połowy 
realności pod 1. 481 s/4 we Lwowie w wyk. 
hip. 388 I. na karcie C poz. 1 jest otwar­
ty, lub że pozew w należytym czasie wyto­
czyli, gdyż w przeciwnym razie wykreśle­
nie powołanej prenotacyi dozwolonem bę­
dzie, i że dia życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Jakóba i Heny Kaufmann usta­
nowił kuratorem adw. dr. Feilesa, zastępcą 
zaś jego adw. dr. Ambesa.

Wzywa się zatem Jakóba i Henę Kauf­
mann, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobi­
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosili 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki so­
bie przypiszą.

Lwów, dnia 4 czerwca 1887.

L. 6613 (4648 1 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za ­

wiadamia nieobecnego Tomasza Kalitę, iż 
celem doręczenia mu wyroku w sporze 
Izraela Sandhausa pto 100 złr. dnia 31 
Grudnia *885 1. 16560 wydanego kurato­
rem adwokata dr. M>kuciński ustanowił.

W Tarnowie, dnia 11 czerwca 1887.

L. 6120 (4748 1 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że dnia 7 kwietnia 1886 w Marcinkowicach 
zmarł bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Edm und Jakób Leisner, strażnik 
skarbowy.

Gdy niewiadomo, czy i które osoby 
mają prawo do spadku jego; przeto wzywa 
się wszystkich, którzyby sobie rościli prawo 
do tego spadku, aby wciągu jednego roku od 
ostatniego ogłoszenia tutaj się zgłosili gdyż 
inaczej spadek, dlą którego kuratorem adw. 
dr. Henryk Wąsikiewicz w Nowym-Sączu 
ustanowiony został, przeprowadzony będzie 
z tymi, którzy się zgłoszą i ty tu ł wykażą. 
Gdyby się nikt nie zgłosił, cały spadek 
przez Państwo jako bezdziedziczny ścią­
gniętym zostanie.

C. k. sąd pow. miej. delg.
Nowy-Sąez, 19 czerwca 1887.

L. 8660 (4660 1—3)
0 .k. sąd krajowy we Lwowie wzywa, 

niewiadomego,posiadacza kartki zastawniczej 
przez kasę zaliczkową c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie wysta­
wionej z daty Lwów 16. sierpnia 1886. 
N. 801. opiewającej na los miasta Krakowa. 
Nr. 22905. za udzieloną kwotę 10 zła. aby 
takową w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni, 
licząc od dan>a ogłoszenia po raz trzeci tego 
edyktu, tern pewniej tut. Sądowi krajowemu 
przedłożył, ileże po bezskutecznym upływie 
tego term inu karta ta zastawnicza za umo­
rzoną i nieważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 5. maroa 1887.
L. 22085 (4780 1—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, iż w skutek prośby Berła 
Neuwohner de pres. 25 maja 1887 1 22085 
wzznaezouo term in do przesłuchania A- 
bracham a Uricha w myśl §. 45 ust. hip. 
tus. uchwałę z 4 czerwca 1887 L. 220" 5 
na dzień 19 lipca 1887 godzinę l i  przed 
południem w sali rozpraw tegoż sądu i 
wezwano tegoż Abrahama Uricha, by na 
term inie wykazał, że term in do usprawie­
dliwienia prenotacyi prawa zastawu dla 
sumy 47 złr. 25 ct. a. w. i 22 złr. a. w., 
w stanie biernym części realności pod 1 
481 sji we Lwowie, wedle wykazu hip. 388 j 
III karta C. poz. 9 na rzecz jego uskuteez-; 
nionej jes t otwartym, lub że skarga w na- j 
le ż y  tym cza sie  w n ie s io n a  zo sta ła , gdyż w 
przeciwnym razie wykreślenie tej prenota­
cyi dozwolonem będzie.

Powyżsża uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu A braha­
mowi Urichowi, do rąk równocześnie w o- 
sobie adwokata dr. Dziędzielewicza, z za­
stępstwem adwokata dr. Dąbrowskiego us­
tanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem A bra­
hama Uricha, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanied­
bania wyniknoć mogące niekorzystne skut­
ki sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 4 czerwca 1887.

Doniesienia prywatne.

Skład farb

pod Czarnym Psem "

JO/I I I HAIKI]
w e  J L W O W I E  

Rynek I. 38  we własnym domu,
p o l e c a :

Do I r r t a c y i  wofly sodowej:
K w a s  s i a r k o w y ,
M a g n e z y t ,
S o d a  b i c a r b o n a .

Do maszyn dla fabryk
w ody sodow ej:

P ł y t y  g u m o w e ,
W ę ż e  g u m o w e ,
B u r y  c y u o w e .
Na żądanie wysyła wzory i kompletne 

cenniki bezpłatnie franco. 3308
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W W T  S K Ł A D  W IŁ A  « A l i 1 € Y T

IDRllW, HUl i tlflrtf fflBWll
we Lwowie, ul. Trybunalska L

poleca

P ł ó k a n k i

ze .szkła mlecznego 
lub kolorowego

t u z i n  10 złr.

Jan Ihnatowicz

— .25

—.25

- .3 0

-.08

poleca
wypróbowane środki do wywa­

biania wszelkich plam
m ianowicie: złr. ct.

Amandlna usuwa plamy powstałe 
z soków cukrowych, białka, lodów 
i t. p., flakonik . . . . . . .

Apseina wyciąga plamy tłuste z rna- 
teryj jedwabnyeh kolorowych 

Acetina niszczy plamy powstałe z 
wapna i ługu, flakonik . . .  

Benzolir ,  wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako­

nik mały 20 ct. c a ł y ...........................
Brazylina materye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet ’. 

Etilina usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, flakon ............................

J a y e lin a  wywabia z bielizny pla­
my z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon . . . .

Odalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, rosołu i kwasu flak. . . .

Oksalińa wywabia plamy z atram en­
tu, krwi i rdzy, flaszka . . . .  

Ziemianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 

Mydełko żółciowe do wywabianie 
plam zastarzałych z materyj baweł­
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k ..............................................

Quilaja materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze qui'aji tracą

plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor inateryi nic nie traci,
p a k i e t ...................................................— .60

Nabyć mokną we L W O W IE  w sklepach icła- 
; stiych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
! i  ul. Halicka róg Wolowej. W  K R A K O  W IE  

Sukiennice l. 20. W  C Z E R N IO W O A C H  
Rynek l. 2. (6997 40—0)

P o m ie s zk a n ia  składające się z 6, 5, 4, 3 ‘
Z) pokoi z przynależnością. i:i, po keje  ka>

Kołomyjskie koleje lokalne.

° g raniczenie ruchu pociągów
na dniu 7 lipca 18§7.

3 n i , podr,óżr  J eS° Cesarskiej Wysokości Najdostojniejszego Następcy Tronu
do S ło b o d v  r n n m ir u tn ; ■» .... . . 1° <r. . .

w a le rs k ie , s k le p y  przy ulicach B r a je r o w - 
s k ie j, P o d le w sk ie g o , K a z im ie rz o w s k ie j

i odnajmuje Zarząd realności Emila Bertem iliana
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

■ i • t. r , r.u^ iIIrskiej-Kopalni, to jest 7 lipoa b. r., kursować będą na liniach koło- 
myjskich kolei lokalnych tylko te pociągi, których rozkład poniżej jest uwidoczniony.

- .2 5

20

—.35

—.25

-.20

— -85

Szem atyzm
Królestwa (Jałieyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

n a  r o k

g r  ls s ?  " w
nabyć można po cenie 2  z l r .  € 0  c t .

w ekspedycyi
„G A Z E T Y  L W O W S K I E J “

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy. 
IHT" Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

© 0 - © - © ~ 0 " O ż 0 4 0 4 0 4 0 ł Q - © - © - © - € » 2

K A R O L  B A L L A B A N  ?
we Lwowie, ulica Halicka, L. 23

poleca

czyste świece wMiIIy"
pól kilogr. 43 cnt. B,,‘M 

ó e c o o e i o t o t e ł O ł t H K ^ o o f 1

Ogłoszenie licytacyi.

Kołomyja— Sloboda rung. Kopalnia. Słoboda rung. Kopalnia-—Kołomyja.
Ł-
<X>
<Ł> Nadzwyczajne Sm

<v Nadzwyczajne
a
o S t a  c y  e pociągi osob. 1o S t a  e y  e pociągi osoh.
3 351 258 3 252 254
— Kołomyja dworzec 0(lj. 8-aa 11.05 Słoboda rung. Kopalnia odj 6 io 6-25

2 Wincentowka » 8.32 11.15 3 Słoboda wieś 6 26 641
3 Dębowa-Krynica » 8-38 i 1.21 5 Rungury

JJ

jj 634 6-40
3 Kołomyja-rynek

))
8.46 11-29 7 Peezeniżyn-Markówka 6.43 6.58

4 Nadworniańskie przedni. n
8M 11.39 10 Peezeniżyn miasteczko j j 6-51 7.06

5 Kąpiele w Prucie n
9.01 11.44 11 Peczeniżyn-Szczepanowski n 7.05 7.21

5 Wierzbiąż niżny n
9.05 11.48 17 Kujdańce u 7.27 7.42

6 Sopów n
923 12-03 18 Sopów-Miiller jj 7 34 7.49

7 Sopów-Miiller n
9.29 12.09 19 Sopów j j 7A4 7.59

8 Kujdańce J5
9-37 1217 20 Wierzbiąż niżny 7.50 8.05

14 Peczeniżyn-Szczepanowski n 10.19 12.59 20 Kąpiele w Prucie 7.54 8.09
15 Peezeniżyn-miasteczko 0

n
10-26 1.06 21 Nadworniańskie przedm. j j 8.02 807

18 Peczeniżyn-Markówka i i
10.40 1.20 22 Kołomyja-Rynek jj 8.15 8.30

30 Rungury 1(H9 1.42 22 Dębowa-Krynica jj 8.22 8.37
32 Słoboda-wieś « 11.12 1.55 23 Wincentówka 8.27 8.42
25 Słoboda rung. Kopalnia przyj 11.44 2-27 25 Kołomyja dworzec przyj. 8.35 8.50

crzedn. JODOM. wieczorem

Pora nocna od godziny 6 wieczór do godziny 5 m inut 59 rano (od 61J0 do 5-jj9) 
oznaczoną jest podkreśleniem liczb wyrażających minuty.

Wiedeń, dnia 23 czerwca 1887 4325

C. k. uprz. kolej żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska
ja k o  Z arząd  ruchu

■0 0 -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego MIKU kredytowego

ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat­
niego maja 181'.7 r. zastaw dnia 3 i 4 sierpnia 1887 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczny iicytacyę t w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu ™  ffotówke.

sprzedane zostaną

W k. fałd .’ p l t l c i c u  i *

3834

c. k. uprzyw. fabryki

ED. OBERLEITHNERA SYNÓW
we Lwowie, plac Maryacki liezba 8,

dom księcia  P onińskiego  
poleca

p o  s t a ł ^ c ł i .  c e n a c h .  — ean g i o s  c t  e n  <5Leta.il
wsznlkie wyroby swojej renomowanej Fabryki

z a ł o ż o n e j  w  r o k i t - J 8 l 7
(Największa przędzalnia w Austryi).

C e n n i k  f a b r y c z n y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

p  ------------------
L.™ >L :_ Z ------ s

U w a g a .  W dniu licytacyi nie będą przyjmowane, ani prolongaty, ani wyknpna.
Lwów, dnia 30 czerwca 1887 4*351-3

fij
Siii
1
1
1

i k a n t o r  w y m i a n y  ,j
J c. k . uprzyw . g a llc . a k cyjn ego  LJ

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j e  A

w s z y s t k i e  e f e k t a  I m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszem!

5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, h
które według prawa z dnia 1 lipca <868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. k  4

Uz dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- ry  
[HJ pilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są, w tymże kall- 

torze do nabycia.— Wszystkie polecenia z  prowincji wykonują się bez- S5
fyj cwiocznte po kursie dziennym l»ez doliczania pro wizyt  ̂ H

;£ drukarni Wl. Łozińskiego ni. fJzartteekiego 1. 18 dom Werara.

1.I l i w t e o  j o t a i a  Jeio  ^  i; i t  I i o s t i l i e i
Bogato uposażona, przez O. k . D y r e k o y ę  loteryj g warantowana

YTT l o t b e y a  p a ń s t w o w a
na wspólne dobroczynne cele wojskowe,

10.128 wygranych w ogólnej sumie 201.000 złotych,
m ianowicie ;

1 główna wygrana na 60.000 zł,, 1 główna wygrana na 15.000 zł., 1 główna 
wygrana na 5000 zł., jednolitej renty papierowej

z 30 poprzedniemi i naetojmemi wygrauemi; dalej 5 wygranych po 1000 zł., 40 wygrywa po 200 
zł. i 50 wygranych po 100 zł. jednolitej renty p pierowej, nakoaiec wygrane w gotówce, obej­

mujące ogółem kwotę 100.000 zł..

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 5 lipca 1887. 
Los kosztuje 2 z ł. w . a. *rH I

Bliższe postanowienia, zawiera plan gry, który bezpłatnie otrzymać można wraz z nabyć się ma­
jąc cmi losami w oddziale loteryj rządowych, Stadt, Riemergasse 7, 2 piętro Jakoberhof, jak nie­

mniej, w lieznyeh miejscach sprzedaży losów.
-  3357- L o sy  p rz e s y ła  się  fra n c o .

Wiedeń, w kwietniu R87.

Z e. k. Dyrekcyi loteryj
Oddział loteryj rządowych.

fcC
(Zwraąde* Władysław j .  Weber.) P ap ier  % fab ryk i


